
ORGAN NACZELNE) ORGANIZACJI TECHNICZNE)

ROK VI CZER W IEC  1951 NR 6



T R E Ś Ć :

,.Technika i  Gospodarka M orska“ ; inż. Szawernowski: T erm ino log ia  w  zakresie kana łów  m orsk ich ; J. M i 
ch a lik : R ac jona lizac ja  rem ontów  s ta tków  m a ry n a rk i hahd low e j; inż. W . Szulc: K o a g u la n ty  a kam ień  k o t
łow y; inż. H . W ag ner: O zabudowie nabrzeży drobn icow ych ; inż. Śt. Szym borski: M anom etryczne bada
n ie  w ie lkości fa l i  m orsk ie j; m gr M . Boczar: R e kons trukc ja  w  m odelach h is to ryczne j f lo ty  po lsk ie j. M a te 
ria ły  i dyskusje. O m ówienia i recenzje. W ydaw nictw a nadesłane. K o m u n ika ty . B iu le tyn  M orskiego In s ty 
tu tu  Technicznego. Przegląd B ib liograficzny.

C O f l E P X A H H E :

„M opcK aa  TexHMKa m Xo3HMCtbo” ; jihjk. I I .  U lan  epiioBCKiiii: TepMMHOJiornH b oOjiacTM MopcKMx 
KaHajiOB; i ł .  M w xa jiM K : Pau;M0Ha.nM3au,HH peMOHTOB cyttoB ToproBoro 4)jioTa; h h * .  B . H Iy jibU [: 
Koary jiH H Tbi m  KOTejibHtiM KaMeHb; m h j k . T. B a rn a p : O . 3acTpoiiK e HaSepejKHbix j\.7ui u iT ynno ro  
rpy3a; h h j k . C t . I H h m So p c k h m : M aHOM eTpHuecicoe Hcctie/toBaHMe BejiMHMHbi M opcKofi bojihbi; M rp. 
M . B o u ap : PeKOHCTpyKitHH b Mop;ejiHx h tTopnuec ko ro  no jibcK bro  cjojiOTa. liJaTepbHJiw  11 npeHHjt. 
O ScyłK tteHHH m  peiteH3HH. IIp H C Jiam ib ie  H 3,tanH ;i. CooSineHMH. B io jiJieTeHb M o p c n o ro  TexHM HecKO-

ro  HHCTHryTyM a. B ii5jiMorpa<|)MuecKMH o63op.

C O N T E  N T  S:

Changes in  Scope o f Problems and O rgan isa tion  o f our M o n th ly ; P. Szawernowski: M . sc. (E n g ): T e r 
m ino logy concern ing  M a rit im e  Canals; J. M ich a lik : R a tio n a lisa tio n  o f S h ip  Repairs; W . Szulc, M . sc. 
(E n g ): Coagulants and the  B o ile r Scale; H . W agner, M . sc. (E n g .): B u ild in g  Problems concern ing G enera l 
Cargo Quays; St. Szymborski, M . sc. (E n g .): M easuring of Sea-Waves by a id  o f M anom etre ; M . Boczar, M . sc.: 
The R econstruction  in  Models o f Poland's O ld -T im e  Ships. M ateria ls  and  Argum ents. Discussions and  R e 
views. On the Bookshelf. O ffic ia l Notes. T he B u lle tin  of the In s titu te  fo r M a rin e  Engineering. B ib liography.

K O M U N I K A T Y

BIBLIOTEKA NACZELNEJ ORGANIZACJI 
TECHNICZNEJ

B ib lio te k a  G łów na, W arszaw a,Czackiego 3/5,posiada: 
C zyte ln ię  czasopism, obe jm ującą 800 ty tu łó w  czaso
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encyk loped ii w  450 w o lum ina tó i
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stowską.
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w ie, L u b lin ie , Łodzi, O lsztyn ie , P łocku, Poznaniu, Szcze
c in ie  i  W ro c ła w iu  są zaopatrzone w  najnow szą lite ra tu rę  
techniczną polską i  zagraniczną; posiadają: księgozbiory, 
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graniczne, w szczególności radzieckie.
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„ T E C H N IK A  I G O SPO D A R K A  M O R S K A "
ZMIANY W ORGANIZACJI I TEMATYCE

W lutym b. r., na konferencji przedstawicieli 
NOT oraz P. P. W. „Wydawnictwa Morskie“ 
w Warszawie, przy udziale przedstawiciela Depar
tamentu Techniki PKPG, postanowiono przekazać 
czasopismo „Technika Morza i Wybrzeża“ z dniem
1. V II. 1951 przedsiębiorstwu „Wydawnictwa 
Morskie“ oraz włączyć do tego czasopisma tema
tykę ekonomiczną.

W związku z tym pismo zmieni swą dotychcza
sową nazwę i od dnia 1. V II. 1951 będzie nosiło 
nazwę „Technika i Gospodarka Morska“ . Równo
cześnie zostanie ono zaszeregowane do I kategorii 
czasopism. Objętość czasopisma zostanie powięk
szona o 8 stron. Cena nie ulegnie zmianie.

Według postanowień wspomnianej konferencji, 
czasopismo, pozostając nadal organem NOT, bę
dzie jednocześnie, ze względu na rozszerzenie 
tematyki, organem istniejących na wybrzeżu 
naukowych instytutów morskich: Instytutu 
Bałtyckiego, Morskiego Instytutu Technicznego 
oraz Morskiego Instytutu Rybackiego.

Przedstawione powyżej w skrócie zmiany orga
nizacyjne są wyrazem dążenia do racjonalizacji 
obsługi zagadnień morskich przez nasze piśmien
nictwo. Racjonalizacja ta wymaga pewnej centra
lizacji w ramch wyodrębnionego przedsiębiorstwa 
wydawniczego, w którym znajdą uwzględnienie 
różnorodne potrzeby odbiorców zarówno w zakre
sie tematyki jak i  poziomu je j opracowania.

Podjęte zmiany organizacyjne nie tylko nie 
oznaczają zerwania dotychczasowych kontaktów 
z ośrodkami publikacji technicznych, ale zarówno 
Komisja Programowa, jak i Redakcja będą dążyły 
do ich pogłębienia poprzez nowe związki ze 
wspomnianymi morskimi instytucjami nauko
wymi.

Szczególnego wyjaśnienia wymaga projekto
wane rozszerzenie tematyki naszego pisma. De
cyzja w tym względzie wyszła z przesłanek samo
istnych, niezależnych od względów organizacyj
nych.

Zagadnienia ekonomiczne związane ze stocz
niami, żeglugą, portami i rybołówstwem morskim 
stanowią przedmiot nauki o charakterze w prze
ważającym stopniu stosowanym. Dzięki temu

omawianie tych zagadnień z natury rzeczy, nawet 
niezależnie od świadomego pielęgnowania związ
ków z życiem praktycznym, wiąże się ściśle z te
matyką techniczną. Trudno w tym wypadku mó
wić tylko o punktach stycznych; raczej należało 
by mówić o wzajemnym zachodzeniu na siebie ca
łych „płaszczyzn“ tematycznych.

Naukowy charakter pisma będzie wymagał 
z jednej strony wyodrębnienia zarówno technicz
nej jak i gospodarczej problematyki teoretycznej, 
a z drugiej strony — takiego ustawienia proble
mów technicznych i ekonomicznych, że „Technika 
i Gospodarka Morska“ stanie s'.ę nowego typu 
czasopismem techniczno-ekonomicznym, które
go program będzie realizowany dla budowy na
szej socjalistycznej gospodarki morskiej w myśl 
wytycznych Planu 6-letniego i w oparciu o wzo
ry i doświadczenia socjalistycznego mocarstwa 
morskiego — Związku Radzieckiego.

Tak więc rozszerzenie dotychczasowych ram 
tematycznych „Techniki Morza i Wybrzeża“ nie 
jest bynajmiej równoznaczne ze sztucznym docze
pianiem jakiegoś „dodatku ekonomicznego“ do 
ściśle technicznego czasopisma. „Technika i Go
spodarka Morska“ rozszerzy niewątpliwie dotych
czasowy krąg oddziaływania pisma, krąg jego czy
telników, którzy odtąd będą mogli znaleźć w na
szym piśmie podbudowę gospodarczą dla swej 
wiedzy technicznej o morzu, lub — na odwrót — 
uzupełnienie swych wiadomości z zakresu ekono
miki morskiej danymi technicznymi, jak również 
naświetlenie morskich zagadnień gospodarczych 
i technicznych w ścisłym ich powiązaniu techno- 
ekonomicznym.

W nowych ramach organizacyjnych i z szer
szymi zadaniami przed sobą, pismo nasze będzie 
dalej służyło zarówno pogłębianiu wiedzy budow
niczych, jak i samej budowie naszej gospodarki 
i techniki morskiej.

Rada Programowa i Redakcja 
„T E C H N IK I MORZA I  WYBRZEŻA“  

oraz Dyrekcja  P. P. W. „W ydaw nictw a M orskie“
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Janusz Michalik
Gdynia

RACJONALIZACJA REMONTÓW STATKÓW
MARYNARKI HANDLOWEJ

S to czn ia  re m o n to w a , za łoga s ta tk u  i  w a r 
s z ta ty  re m o n to w e  p rze ds ięb io rs tw a , żeg lugo 
wego ja k o  c z y n n ik i z a p e w n ia ją ce  u trz y m a n ie  
po z io m u  te ch n iczn eg o  f lo ty .  Z a d a n ia  R e m o n 
to w e j O bs łu g i S ta tk ó w . D o k u m e n ta c ja  i  o rg a 
n iz a c ja  p ra c y  ROS. O bsada p e rs o n a ln a  i  
zdo lność p ro d u k c y jn a . W yposażen ie te c h n ic z 
ne. Z a o p a trze n ie  m a te ria ło w e .

U w agi wstępne

N orm a lna  eksp loatacja  s ta tków  m orskich , m a jąca  
na celu m aksym alne w ykorzystan ie  ich  zdolności prze
wozowej, uzależniona je s t w  dużej m ierze od ich  
sprawności te ch n iczn e j.

Sprawność techn iczna  s ta tku  n ie  je s t oczywiście 
jedynym  czynn ik iem  w p ływ a jącym  na  jego ’ opłacalność’ 
eksp loatacyjną , n iem n ie j je dnak  w  systemie p lanow ej 
gospodarki socja lis tyczne j, p rzy  coraz w yraźn ie j za
znaczającym  się in s tru m e n ta ln ym  charakterze  naszej 
f lo ty  hand low e j, czynn ik  ten  wysuwa się, w raz z tech 
n icznym  poziomem i  zwiększeniem zdolności p rze ła 
dunkow ej naszych portów , —  na p ierwszy p lan .

Coraz w yraźnie jsze un iezależn ian ie  się naszej 
f lo ty  od w p ływ ów  ryn kó w  ka p ita lis tycznych  i w ahań 
k o n iu n k tu ry  fra ch to w e j czyn i ją  jednocześnie po
w ażnym  elem entem  p o lity k i gospodarczej p rzy w y 
m ia n ie  surowców i  gotow ych p roduk tów  w  p ie rw 
szym rzędzie pom iędzy k ra ja m i D em okrac ji Ludowej, 

lanego tez w in n iśm y  dołożyć wszelkich sta rań, aby
« w L  utrzym iac na  Jak najw yższym  poziom ie teeh- i licznym .

R ozw ija jący  się w raz ze wzrostem  f lo ty  nasz prze
m ysł stoczniowy został postaw iony przed bardzo po
w ażnym  zadaniem  n ie  ty lk o  budowy now ych jednostek 
lecz rów nież u trzym a n ia  w szystk ich  s ta tków  w  stałej’ 
sprawności eksp loa tacy jne j. W  te n  sposób w ykonanie  
państw ow ych p lanów  przewozowych f lo ty  zostało w  po
ważnej m ierze uzależnione od m ożliw ości rem ontow ych 
przem ysłu stoczniowego.

System n o rm a lne j k o n tro li s ta tków  i  ich  s tanu  
technicznego, w edług przepisów tow arzystw  k la s y fik a 
cy jnych , obe jm uje  przeglądy okresowe co cztery la ta  
oraz przeglądy roczne. Zakres tych  rem ontów , ściśle 
określony przepisam i, zapewnia s ta tkow i, załodze i 
przewożonemu ła d u nko w i usta lone w a ru n k i bezpie
czeństwa. Takie  re m on ty  są uw zględniane w p lanach  
eksp loa tacy jnych  a rm a to ra , k tó ry  zarazem uzgadnia 
w prowadzenie ich  do harm onogram ów  roboczych 
stoczni rem ontow ych. D la  sprawnego w ykonan ia  tych  
prac przez stocznie konieczne je s t oddanie s ta tk u  przez 
a rm a to ra  do dyspozycji stoczni w  zap lanow anym  te r 
m in ie  oraz dakładne opracowanie specy fikac ji robó t 
do w ykonania .

W ażnym  m om entem  u ła tw ia ją cym  pracę stoczni 
je s t dostarczanie opracow anych sp e cy fika c ji ro bó t 
p rzyn a jm n ie j na k ilk a  tyg o d n i przed p lanow anym  
rozpoczęciem robót, aby um ożliw ić  p rzygotow anie do
ku m e n ta c ji w arszta tow ej, zapewnić zaopatrzenie m a 
teria łow e i  koordynację  p racy poszczególnych działów 
p ro d u kcy jn ych  z p u n k tu  w idzen ia  p lanowanego te r 
m in u  zaczęcia rem ontu .

C zynn ik  ten  bardzo poważnie w p ływ a na  tem po 
prac, zwłaszcza w  p ierw szym  okresie przeglądu,, sk ra 
ca jąc znacznie czas pozostaw ania s ta tk u  poza eksplo
a ta c ją  i  usp raw n ia jąc  pracę stoczni. Doświadczenia 
la t  o s ta tn ich  w ykazały, że w a ru n k i te  n ie  zawsze by ły  
do trzym yw ane, co powodowało pewne zaburzenia za
rów no w  p lanach  f lo ty  hand low e j ja k  i  w  ha rm ono 
gram ach  sam ych stoczni. Jednocześnie stw ierdzono, 
ze w ram ach  przeglądów  cz te ro le tn ich  czy rocznych

pracow nicy stoczni m a ją  do w ykonan ia  coraz w ięcej 
robót, p o ch łan ia jących  poważne i  n ie  p rzew idziane 
ilośc i roboczogodzin; to  znów staw ia dyrekcję  stoczn i 
przed zagadnieniem , czy w ykonać całość p rac  rem on
tow ych, a zerwać p la n y  p rodukcy jne  na  in n ych  odc in 
kach, np. budowy now ych jednostek, czy też odw rotn ie .

Gdzie należy szukać przyczyn takiego s tanu  rzeczy?
Za rozw ojem  f lo ty  i  ra c jo n a ln ym , choć szybkim , 

tem pem  je j eksp loa tac ji n ie  nadąża przygotow anie 
kadr, zwłaszcza fachow ych załóg techn icznych. S tan  
ten  zm ien ia  się szybko na lepsze, n iem n ie j je dnak  na 
razie odb ija  się na  poziom ie techn icznym  sta tków . 
Sprawa ka d r s tanow i odrębne, choć bardzo poważne, 
zagadnienie i  w ykracza poza ra m y ninie jszego a r ty k u 
łu. Stocznie n a p o tyka ją  na  podobne trudnośc i, ja k  
b ra k  fachowców, b ra k i zaopatrzen ia  m ateria łow ego, 

czy niedostateczne wyposażenie techniczne, i  rów 
nież n ie  zawsze mogą w ykonać powierzone im  re 
m o n ty  zadow ala jąco, zwłaszcza zaś w  zap lanow anym  
te rm in ie . W  ty c h  w a runkach  pow ażnym  odciążeniem  
stoczn i je s t przejęcie części p rac  rem ontow o-konser- 
w acy jnych  pjrzez załogi s ta tków , k tó re  w ykonu ją  ie 
w czasie n o rm a lne j eksp loatacji. Zm nie jsza to  ilość 
p rac  p rzy  przeg lądach stoczniowych, skraca postoje 
rem ontowe, obniża koszty u trzym a n ia  s ta tku  i  je d n o 
cześnie pozwala stoczniom  na p lanow ą prace n ie  
nychWaJąC 1Ch ° d w ykonyw an ia  zadań " p ro d u kcy j-

Z a łogr je dnak  n ie  mogą w ykonać w szystk ich  p rac 
we w łasnym  zakresie, zarówno ze względów techn icz
nych, ja k  i  z powodu b ra ku  odpow iednich sp e c ja lis tó w  
w yw o łu je  to  konieczność w prow adzenia do w a lk i o po
ziom  techn iczny  f lo ty  dodatkowego czynnika, ja k im  sa 
rem ontow e obsługi s ta tków , zorganizowane w  ram ach 
przedsiębiorstw  żeglugowych, wchodzących w skład

D opiero ścisła 'współpraca ty ch  trzech  c z y n n ik ó w  
stoczni rem ontow ych, obsług s ta tków  i  załóg, oraz po
dzia ł zakresu prac i  odpow iedzialności, zapewnią u trz y 
m anie naszej f lo ty  na  na jwyższym  poziom ie techn icz
nym , um oż liw ia jąc  je j w ykonyw anie  i  przekraczanie 
zadań p ro d u kcy jn ych  w ram ach  odcinka gospodarki 
m orskie j P lanu  6-letn iego.

R E M O N T O W A  O BSŁUG A S TA TK Ó W

Celem n in ie jszego a rty k u łu  je s t om ów ienie zadań, 
o rgan izac ji i  p racy pośredniego człona tego systemu, 
tzn . rem ontow ej obsługi s ta tków .

Planowe je j zadan ia  obe jm u ją  w ykonanie  całości 
p rac rem ontow o-konserw acy jnych , k tó rych  z ty c h  czy 
in n ych  przyczyn n ie  może w ykonać załoga, w  okresach 
m iędzy przeg lądam i stoczn iow ym i, a w ięc w  czasie 
no rm a lne j eksp loa tac ji s ta tku . T y lko  w w y ją tkow ych  
wypadkach, zwłaszcza w w ypadku  konieczności doko
w an ia  s ta tku  n a  sku tek a w a rii czy in n y c h  pow ażnie j
szych uszkodzeń m echanizm ów, w ym aga jących spe
c ja ln ych  stoczniow ych urządzeń techn icznych  ja k  
dźw igi, pon tony, h o lo w n ik i itp ., s ta tk i, mogą być skie
row ane na  stocznie, k tó ry c h  dz ia ły  rem ontow e w in n y  
zaplanować odpow iednią ilość roboczogodzin na  w yko 
nan ie  podobnych rem ontów .

P lan  p racy  rem ontow ej obsługi s ta tków  (w  skrócie 
ROS) m usi być dostosowany do p lanów  eksp loa tacy j
nych, do czasu w y ładunków  i  za ładunków , m ie jsc po
s to ju  s ta tku  itp . G łów nym  zadaniem. ROS je s t u trz y 
m an ie  odpowiedniego poziom u technicznego s ta tku  
i  niedopuszczenie do przestójóiw spowodowanych jego 
n iesprawnością techniczną. Sprawność i  gotowość te ch 
n iczna  ROS będą w ięc n ieodzow nym i w a ru n ka m i w y
pe łn ien ia  ty c h  zadań, a o rgan izac ja  je j m us i być b a r
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dzo elastyczna, aby n ie  dopuścić do opóźnienia w yko 
n a n ia  prac przez tak ie  czy inne fo rm a lnośc i b iurowe.

K ró tk o  m ów iąc, RQS to  pogotow ie techniczne f lo 
ty , przygotowane w  każdej c h w ili do n ies ien ia  pomocy 
s ta tkow i, d la  um ożliw ien ia  m u w ykonan ia  jego zadań 
p rodukcy jnych . D latego też konieczne okazało się zor
ganizow anie tak iego  pogotow ia w  gestii przedsię
b io rs tw a  żeglugowego, co pozwala na  zm niejszenie fo r 
m alności kom pe tency jnych  i  roz liczen iow ych odnośnie 
w łasnych  s ta tków  tegoż przedsiębiorstw a, lub  też na 
w ype łn ien ie  ich  po zakończeniu prac, gdy sta tek, od
pow iedn io  zabezpieczony techniczn ie , opuścił ju ż  po rt.

Podstaw ow ym i e lem entam i sk ładow ym i organ iza 
c j i  w arszta tow ej w  tych  w a runkach  są:

1. system  o rgan izac ji opracow ania dokum en tac ji 
w arszta tow e j i  całości pracy,

2. obsada personalna i  zdolność p rodukcy jna ,
3. wyposażenie techniczne odnośnie urządzeń, ob

rab ia rek , narzędzi, tra n s p o rtu  itp .,
4. zaopatrzenie m ateria łow e.
Om ówm y po ko le i powyższe p u n k ty .

D o ku m entac ja  i o rgan izacja pracy

W  zakresie o rgan izac ji ROS na jba rdz ie j in te resu 
jąca  je s t d la  nas dzia ła lność p ionu  technicznego i  na 
n ie j, ze względu na  pewną odrębność od znanych po
wszechnie wzorów w arszta tow ych, w yłączn ie  się za
trzym am y.

O techn iczne j i  o rgan izacy jne j m ożliwości w yko 
n an ia  zlecenia, a w ięc o jego p rzy ję c iu  lub  odrzuceniu,

decyduje k ie ro w n ik  techn iczny. T y lko  przy zleceniach 
prac, na  k tó ry c h  w ykonanie  wstępne p lanow anie  prze
w idu je  ponad 1000 roboczogodzin, k ie ro w n ik  techn iczny 
m usi uzyskać zgodę k ie row n ika  ROS. G łów nym  dys
ponentem  prac ROS je s t In sp e k to ra t O krętow y przed
sięb iorstw a żeglugowego i  jego zlecenia są wykonywane 
przed w szystk im i in n ym i. K ie row n ic tw o  ROS w  zasa
dzie nie kw estionu je  słuszności techn iczne j o trzym y
w anych zleceń, chyba, że przy dok ładnych  oględzinach 
uszkodzonych ob iektów  na  s ta tkach  okaże się in n y  

stan  techn iczny  n iż  podany w  zleceniu. W  ta k ic h  w y 
padkach w ykonanie  zleceń uzgadniane je s t z poszcze
gó lnym i inspekto ram i. Ko le jność p rac  w  no rm a lnych  
w a runkach  usta la  k ie ro w n ik  techn iczny  w edług ich  
p ilnośc i, zakresu robót, czasu posto ju  s ta tku  itp ., po
zostaw ia jąc je dnak  k ie row n ikow i p ro d u k c ji ca łkow itą  
swobodę przy decydowaniu o sposobie w ykonan ia  i  ko 
le jności p rac  w  ram ach  jednego zlecenia.

Zasadniczym  w ięc m om entem  w p ływ a jącym  na 
szybkość i  sposób w ykonan ia  rem on tu  je s t ścisła 
w spółpraca w  ram ach  p ionu  technicznego k ie ro w n i
ka technicznego i  k ie row n ika  p ro d u k c ji w porozum ie
n iu  z Inspekto ra tem  O krętow ym , eksp loa tac jam i s ta t
ków i  k ie ro w n ika m i dzia łów  na  s ta tkach.

W  nag łych  w ypadkach, zwłaszcza aw ary jnych , 
k ie ro w n ik  techn iczny może zlecić rozpoczęcie rem on tu  
bez uprzedniego opracow ania d o kum en tac ji w arszta 
tow e j, n o rm a ln ie  je d n ak  dokum entac ję  opracow ują  
b iu ra  k o n s tru k c ji i  fa b ry k a c ji dz ia łu  technicznego z 
zastrzeżeniem, że n ie  może to  trw a ć  dłużej n iż  dwie 
godziny.

Remontowa Obsługa Stoików 
Gdynia

P l a n  t e r m i n o w e g o  o b c i ą ż e n i a  b r y g a d Brygada : 

Okres:
Ilość pracowników 1 zmianie aodzin __nadqodzin

Ilość pracowników II zmianie aodzin _ _ nadqodzin_.. . .. 

Razem „  ,,

Dało

Symbol

a |b jc | | | | r i i i i | | 1 1 | | '  | | | |
d je |f

! ] | 1 i i i I i | | ! 1 1 I 1

1 i i 1 ! ' I  1

Suma ! ! ! 1 ! i 1 1 1 1 ! 1 1 1 1

Remontowa Obsługa Statków 
Gdynia

R o z d z i a ł  c z a s u  p r a c y  o d w ró c ić :

Z l e c e n i e K a r t a  r o b o c z a

Symbol Nr

|
Z dnia Symbol N r  Z dnia

N r normy Czas wyznaczony Czas zużyty Czas zaoszczędzony Podpis kalkulatora

Obiekt | Miejsce Planowany termin zakończenia | Uwagi

O p i s  p r a c y :

P l a n o w a n y  r o z d z i a ł  c z a s u  p r a c y
Przygotowanie narzędzi Przygot. materiału Transport 1 Inne Formel ości Wykonanie pracy Razem

W y k o n a n y  r o z d z i a ł  c z a s u  p r a c y

Uwagi T. P. T. K. T. F. j Podpis i uwagi KI.

■ ‘ ’ P  ' \
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Opracowane k a rty  robocze k ie ro w n ik  p ro d u kc ji 
rozdziela m iędzy m a js tró w  poszczególnych g rup p ro 
dukcy jnych , k tó rzy  przekazu ją  je  do w ykonan ia  b ry 
gadom roboczym. W czasie w ykonyw an ia  p rac kon tro lę  
techn iczną przeprow adzają  kon tro le rzy  techn iczn i 
oraz k ie row n icy : techn iczny  i  p ro d u kc ji.

Zasadniczo pracow n ikom  ROS w olno w ykonywać 
ty lk o  robo ty  objęte k a rta m i, lecz w nag łych  w ypad
kach mogą w ykonyw ać dodatkowe robo ty  na  polece
n ie  In sp e k to ra tu  Okrętowego, k tó ry  jes t je dnak  obo
w iązany m ożliw ie  na jprędze j porozum ieć się z k ie 
row n ic tw em  ROS.

O dbiór techn iczny  i  pokw itow an ie  zleceniodawcy 
zakańcza całość prac p rzy danym  zleceniu, którego 
koszty usta la  później p ion  a d m in is tra cy jn o -h a n d lo w y  
ROS i  przesyła je  do In sp e k to ra tu  Okrętowego.

P rzy ta k im  system ie p racy p lanow anie  obciążenia 
poszczególnych b rygad czy całości w arszta tów  n a p o ty 
ka na  poważne trudnośc i, n iem n ie j je dnak  pozwala 
ono w  każdej c h w ili na  stw ierdzenie ilośc i roboczogo- 
dzin ju ż  zap lanow anych d la  danej brygady. P lan is ta  
b iu ra  fa b ry k a c ji p la n u je  w edług ska lku low anych  cza
sów k a r t  roboczych ty lk o  na  no rm a lne  godziny pracy, 
pozostaw ia jąc cały zapas nadgodzin  na  prace, k tó re  
mogą w y łon ić  się w  to k u  rem ontu .

W ażną pomocą d la  p la n is ty  i  ka lku la to ró w  są 
fo rm u la rze  „R ozdzia łu  czasu p racy “ , pozwalające na 
analizę i usunięcie błędów w  p racy narzędziowni, m a
gazynów, tra n sp o rtu  itp . P rzy w ie lk im  w ach la rzu  w y 
konyw anych prac, do rów nu jącym  n ieraz zakresowi 
p rac stoczni, z w y ją tk ie m  doków czy kad łubow ni, po
w sta ją  poważne trudnośc i p rzy no rm ow an iu  i  k a lk u lo 
w an iu  czasu, pracy. N orm y w  dz ia łach  rem ontow o- 
m ontażow ych są g łów nie szacunkowo-statystyczne, 
a jedyn ie  w  dz ia łach  ob róbk i m e ta li i  drzewa p rz y j
m u ją  ch a ra k te r n o rm  techn icznych.

Ze względu na na tychm iastow e przystępowanie do 
w ykonyw an ia  zlecenia, k a lk u la to r często wyznacza czas 
p racy ju z  w  je j biegu, a zdarza ją  się w ypadki, gdy 
p racow n ik  o trzym u je  czas dopiero po zakończeniu 
zleconego rem on tu  i  w tedy wynagrodzenie zm ien ia  
swój zasadniczy ch a ra k te r akordowy, p rzy jm u ją c  fo r 
mę w ynagrodzenia  prem iowego. P rem ia  w yrobowa w  
ta k ic h  w ypadkach je s t usta lana  kom isy jn ie  przez k ie 
ro w n ika  p ro d u k c ji i  ko n tro lę  techniczną. W  te j dzie
dzin ie pozostaje jeszcze w iele n iedociągnięć i  dopiero 
przysw ojen ie  zdobyczy rem ontow ych  stoczni radziec
kich , gdzie ju ż  większość prac u ję to  w no rm y techn icz
ne, pozw oli na  ich  usunięcie.

W  w a runkach  nerwowej i  n ie zawsze dającej się 
zaplanować p racy dom inu jącą  ro lę  m a k ie ro w n ik  p ro 
d u k c ji; od jego zm ysłu organizacyjnego i  szybkości de
c yz ji zależy w  dużej m ierze e fe k t p racy ROS.

Obsada personalna i zdolność produkcyjna

Ze względu na w ykonyw anie  p rac w  większości po
za w a rsz ta tam i i  rozbic ie ich  jednocześnie na  k ilk a  
sta tków , co znacznie u tru d n ia  kon tro lę , obsada robocza 
ROS składa się w  większości z sam odzie lnych i  odpo
w iedz ia lnych  fachow o rzem ieśln ików , w ynagradzanych 
w  na jwyższych grupach płac. Ilość robo tn ików  je s t za
leżna od ilości, w ie lkości, s tanu  technicznego, często tli
wości podróży obsługiw anych s ta tków  itp .; m ożna 
średnio p rzy jąć  obsadę 120 p racow n ików  fizycznych 
d la  w ykonan ia  rem ontów  w  czasie ok. 50 s ta tko -pos to - 
jó w  m iesięcznie.

Zdolność p ro dukcy jna  ROS uzależniona je s t w po
ważnej m ierze od uzb ro jen ia  technicznego, wyposaże
n ia  w  ob rab ia rk i, narzędzia itp ., o czym będzie mowa 
da le j, n iem n ie j je d n ak  nie w olno zapom inać o w spół
zaw odnictw ie  p racy i  ru ch u  ra c jo n a liza to rsk im , k tó re  
są pow ażnym i czynn ikam i zw iększa jącym i w ydajność 
pracy.

D la  zw iększenia w yda jności pracy, je j uspraw n ie 
n ia  oraz obniżen ia  kosztów w łasnych, konieczne je s t 
zwrócenie bacznej uw agi na  nowoczesne m etody 
i  zdobycze te c h n ik i radzieckie j, np. w  szybkościowym 
skraw an iu , stosow aniu m e ta liz a c ji na tryskow e j, czy 
rozszerzeniu zakresu spaw aln ictw a.

Naczelne zadanie technicznego przygotow an ia  
s ta tku , podczas jego planowego posto ju  w  porcie, do 
w yjśc ia  w  morze powoduje konieczność p racy w  n a d 
godzinach, zwłaszcza przy k ró tk ic h , często 48-godzin- 
nych  posto jach. Zagadnienie to  je s t ściśle związane 
z zorganizowaniem  p racy  na dwie zm iany, z odpo
w iedzia lnością za jakość rem ontów  p rzy zm ianowości 
p racow n ików  itp .; je s t to  n a jba rdz ie j czuły p u n k t, 
obok n o rm  techn icznych. Jasne jest, że nadgodziny, 
ze względu na fizyczne wyczerpanie pracow ników  
zm nie jszenie w yda jnośc i ich  pracy, podnoszenie kosz
tów  rem ontów  itd ., należy uważać za zło konieczne 
lecz ca łkow ite  ich  w ye lim inow an ie  w w a runkach  po
gotow ia technicznego f lo ty  je s t techn iczn ie  n ie 
możliwe.

Z rozum ia łe  jest, że natężenie prac je s t zm ienne 
i  tru d n e  do zap lanow ania, a ew entualne stałe dostoso
w yw anie ilośc i ro b o tn ikó w  do natężenia prac jes t p ra k 
tyczn ie  n ie  do przeprowadzenia i społecznie n ie w ska
zane. Pozostaje w ięc konieczność usta len ia  pewnej 
średnie j s ta łe j obsady, k tó ra  przy  w iększym  natężeniu 
prac będzie je  częściowo w ykonyw ała  w nadgodzinach, 
a w przeciw nym  w ypadku będzie w ykonyw ała  w  n o r
m a lnych  godzinach zaplanowane prace buforowe, ja k  
np. p rodukc ja  części zapasowych na  s ta tk i lub  przed
m io tów  osprzętu okrętowego.

Zagadnienie nadgodzin może rozwiązać częściowo 
druga zm iana, sk łada jąca się z ok. 25 proc. ogólnej 
liczby pracow ników . Zorganizow anie ta k ie j zm iany 
w  dziale obrab ia rek je s t nieodzowne d la  pełnego w y 
korzystan ia  p a rku  maszynowego.

Specyficzną cechą w arszta tów  rem ontow ych  przed
s ięb iorstw  żeglugowych je s t za tru d n ia n ie  w  n ich  człon
ków  załóg p ływ a jących  rezerwy PM H  w  ram ach  usta 
wy o s ta łym  za tru d n ie n iu  m arynarzy. S kie row an i do 
p racy w ROS m arynarze  są p rzydz ie lan i do brygad 
p rod u kcy jn ych  i  w ykonu ją  prace związane z ich  za
wodem m orskim , ja ko  pom ocnicy sta łe j obsady ROS.

Ze względu na  p łynność s tanu  rezerwy PM H, ROS 
napo tyka  na poważne trudnośc i o rgan izacy jne  w  p ra 
cy, je j k o n tro li, u s ta le n iu  odpowiedzialności, w  ro z li
czeniach finansow ych  itp . Całość p racy rezerwy trzeba 
je d n ak  uznać za pozytyw ną, zwłaszcza p rzy  w ykony
w an iu  ro bó t konserw acyjnych, czyszczenu ko tłów , 
p racach porządkow ych, zabezpieczaniu w raków  w ydo
by tych  z m orza itp . p racach pom ocniczych, co pozwala 
na użycie fachowców ROS we w łaściw ym  k ie ru n ku  
eksploatacy j nym .

W yposażenie techniczne

Jako pogotow ie techniczne flo ty , ROS m usi m ieć bo 
gate i  wszechstronne wyposażenie techniczne, a zestaw 
maszyn dobrany w edług typów  i  w ielkości. C ałkow ite  
w ykorzystan ie  tak iego pa rku  obrabiarkow ego zapewnia 
praca na dwie zm iany oraz p rodukc ja , poza p racam i 
rem ontow ym i, części zapasowych na s ta tk i. Bogaty 
p a rk  m aszynowy je s t poważnym  czynn ik iem , zapew
n ia ją cym  z jedne j s trony  term inow ość i  szeroki zakres 
w ykonyw an ia  rem ontów , z d rug ie j zaś pozw ala jącym  
na osiągnięcie poważnych oszczędności dewizowych 
przez w ykonyw anie  m aksym alne j ilośc i rem ontów  
w k ra ju .

Ważne je s t rów nież wyposażenie w  narzędzia, 
zwłaszcza specjalne urządzenia do w ykonyw an ia  prac 
sz lifie rsk ich , g ryzarsk ich , czy w ie rta rsk ich  na uszko
dzonych s iln ika ch  i  m aszynach parow ych, bez po trze
by ich  w ym ontow yw ania .

W zw iązku z koniecznością szybkiego rozpoczyna
n ia  rem ontów , m ożliw ie  n a tych m ia s t po zakończeniu 
odpraw y s ta tku , należy położyć specja lny nacisk na 
zagadnienie środków transportow ych . Doświadczenia 
w ykazały, że na jba rdz ie j p rak tyczną  fo rm ą  o rgan izac ji 
tra n sp o rtu  n ie  je s t przydzie lenie n a  stałe pewnej ilośc i 
samochodów do ROS, lecz zachowanie ich  w  c e n tra l
ne j dyspozycji w ydz ia łu  transportow ego przedsiębior
stw a żeglugowego, skąd każdorazowo zapotrzebowuje 
się potrzebną ilość pojazdów. Pozwala to  na  bardzie j 
e lastyczną gospodarkę taborem  samochodowym i  do
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skonale odpowiada stale zm ien ia jącem u się natężeniu 
p rac bazy rem ontow ej.

W  w a runkach  te renow ych G dańska i  Szczecina 
konieczne jes t posiadanie przez ROS odpowiednio w y
posażonej m o to rów k i w arszta tow ej, k tó ra  tam  okazuje 
się szybsza i  tańsza od samochodów.

Całością tra n sp o rtu  ROS dysponuje k ie ro w n ik  p ro 
d u kc ji, zaw iadam ia jąc pracow n ików  o odjeździe samo
chodów w  danym  k ie ru n k u  przez sieć głośnikową.

Zaopatrzen ie m ateria łow e

Zaopatrzenie m ateria łow e, bazujące na cen
tra ln y c h  m agazynach zaopatrzen ia  s ta tków  przedsię
b iorstw a, m usi dzia łać bardzo spraw nie i  szybko. W 
w a runkach  p racy przy rem on tach  no rm y m agazyno
we muszą być szeroko rozw in ię te  odnośnie aso rty 

m entów  ga tunków  i  w ie lkości każdego rodza ju  m a 
te r ia łu , p rzy jednoczesnym  zm nie jszen iu  ilości. N ie 
zbędne je s t rów nież w ydanie  zezwolenia na doraźne 
zakupy w w ypadkach a w a rii czy ewentualnego 
w strzym an ia  w yjśc ia  s ta tku  w  morze ze względu na 
b ra k  odpowiedniego m a te ria łu .

W ażnym  czynn ik iem  obniżenia kosztów w łasnych 
je s t w ykorzystyw an ie  m a te ria łów  ze złom u użytkow e
go oraz stosowanie m a te ria łów  zastępczych, zam iast 
m a te ria łó w  de ficytow ych, ja k  np. m eta le  kolorowe.

W n in ie jszym  a rtyku le  przedstaw iłem  is to tn y  stan 
o rgan izac ji rem ontów  bieżących w  obecnym s tad ium  
rozw ojow ym  naszej gospodarki m orsk ie j. Uważam, że 
słuszne byłoby zaw iązanie na ten  te m a t szerszej dys
ku s ji, k tó ra  na  pewno przyczyn iłaby się do skie row a
n ia  tego zagadnien ia  na  w łaściwe to ry  i  do ra c jo n a l
nego rozw iązania  go.

Inż. Witold Szulc
Otwock

KOAGULANTY A KAMIEŃ KOTŁOWY
Warunki stosowania, rodzaje i  własności koagu

lantów. Proces powstawania kamienia kotłowego. Rola 
koagulantów w hamowaniu procesu powstawania osadów

Warunki stosowania, rodzaje i własności 
koagulantów

P rzy  dob ie ran iu  ś rodków  do k o re k c y jn e j ob rób k i w o 
dy k o tło w e j zauważono, że pewne substancje pochodze
n ia  organicznego i  m inera lnego  p rzyczyn ia ją  się w  bardzo 
znacznym  s topn iu  do u trzym a n ia  czystości pow ie rzchn i 
ogrzew alne j obs ług iw anych  ko tłó w . S tw ie rdzono m ia no 
w ic ie , że substancje te, po w p row adzen iu  do w o dy  k o t ło 
w e j i  po zm ieszaniu się ich  z dom ieszkam i, w  m ia rę  u p ły 
w u  czasu zaczynają w y w ie ra ć  n ie w ą tp liw y  w p ły w  na 
przebieg procesu pow staw an ia  kam ien ia  ko tłow ego i  na 
ilość w yw iązu jącego  się osadu na pow ie rzchn iach  g rze j
nych  ko tłó w . P rzy  je dn akow ym  zanieczyszczeniu w o dy  
zasila jące j i  k o tło w e j dw óch iden tycznych  in s ta la c ji k o t 
łow ych , p racu jących  w  ty c h  sam ych w a run kach , k o t ły  
z doda tk iem  do w o d y  om aw ianych substanc ji po ty m  sa
m ym  okresie czasu u lega ły  znacznie m nie jszem u zanie
czyszczeniu i  w y tw a rz a ły  o w ie le  m n ie jszy  i  słabszy osad 
n iż  w  ko tła ch  zasilanych w odą bez w spom n ianych  in g re 
d ienc ji.

Spostrzeżenie u pew nych substanc ji ty c h  ta k  cennych 
d la  gospodark i c iep lne j w łasności da ło pow ód do zajęcia 
się b liże j tą  sprawą. Poczyniono szereg doświadczeń, usta
lono sk ład i  w łasności zasadniczych e lem entów  oraz roz
poczęto na szerszą skalę p ro du kow a n ie  prepa ra tów , k tó re , 
pom im o stosowania n iezby t czystej w o d y  do zasilan ia  k o 
tłów , p rze c iw s ta w ia ły  się szybkiem u ob ras tan iu  p o w ie rz 
chn i og rzew alnych i  ła go dz iły  d e s tru kcy jn e  procesy, w y 
w o łane  przez zanieczyszczenie wody.

Początkowo odnoszono się n ieu fn ie  do tych  p repa ra
tó w  i  obaw iano się n ie  ty lk o  dodatkowego zanieczyszcze
n ia  w o dy  k o tło w e j przez w prow adzan ie  bądź co bądź ob
cego i  n ie  znanego sk ładn ika , lecz w  w iększym  jeszcze 
s topn iu  szkod liw ych  w p ły w ó w  na żelazo, szczególnie zaś 
od dz ia ływ an ia  na szwy, łączenia i  szczelność. D opiero 
z b ieg iem  czasu, gdy p ra k ty k a  codziennego życia oba liła  
uprzedzenia, a szereg p rób  w ykaza ł, że zanieczyszczanie 
się k o tłó w  kam ien iem  k o tło w y m  następu je rzeczyw iście 
w o ln ie j i  bez żadnej w y ra źn e j szkody dla  m a te ria łu  i  po
łączeń, zaczęto stopniow o w prow adzać do u ż y tk u  w y p ró 
bowane substancje i  tra k to w a ć  je  ja k o  nieodzow ne środk i 
do ob rób k i w o d y  k o tło w e j d la  n ie k tó ry c h  system ów k o 
tłów .

Dalsze eksperym enty w yka za ły , że w iększość p repa
ra tó w  jes t n a jb a rd z ie j skuteczna w  użyc iu  p rzy  obsłudze 
k o tłó w  n iezby t dużych i  n ie  p racu jących  pod na dm ie rnym

obciążeniem : dobre w y n ik i osiągano p rzy  prężności n ie  
wyższej n iż  12— 15 atm . i p rzy  w yda jnośc i n ie  p rze k ra 
czającej 25— 30 kg  p a ry  z 1 m 2 ogrzew alne j po w ie rzchn i 
na godzinę. In n ą  w yró żn ia ją cą  cechą tych  p re pa ra tów  jest 
to, że n ie  w ym a ga ją  one bardzo czystej w o dy  ko tło w e j, 
i  k o t ły  bez obaw y mogą być zasilane wodą surową, o ile  
n ie  jest ona na dm ie rn ie  zanieczyszczona dom ieszkam i m e
chan icznym i, n ie  odznacza się w ysoką tw ardością , kw aś
nym  odczynem lu b  dużym  zm ętn ien iem . Przecię tn ie , p rzy  
stosowaniu och ronnych substanc ji można bez szkod liw ych  
konsekw enc ji zasilać pewne k o t ły  w odą o następu jące j 
cha rakte rystyce :
ogólne zanieczyszczenie —  osad tw a rd y  —  do 3000 m g r / lt r .  
tw ardość ogólna —  nie wyższa n iż  70 m g r C aC 03/ lt r .  
tw ardość p rze m ija ją ca  —  0 m gr. C aC 03/ lt r .  
dom ieszki organiczne —  do 100 m gr. K M n 0 4/lt r .  
zw iązk i ch lo ru  —  do 250 m gr. C l/ ltr .  
zw ią zk i krzem ow e —  do 20 m g r./ ltr .  
tle n  (Ol>) —  pon iże j 1 m g r./ ltr .
dw u tle nek  w ęg la  (C 0 2) —  w o ln y  m aks. 0,3 m g r./ ltr .  
dw u tle nek  w ęgla (COL>) —  zw iązany do 100 m g r./ ltr .  
przeźroczystość —  ca łko w ita  
odczyn —  pH  —  m in . 7,5.

O m aw iane substancje znane są najczęściej pod ogól
nym  m ianem  koagu lan tów , ja k k o lw ie k  nazwa ta  n ie  p re 
cyzuje ich  dz ia łan ia . Jak  w iadom o, pod słowem  „ko a g u 
la n ty “  rozum ie się c zyn n ik i, za pomocą k tó ry c h  p rzep ro 
wadza się koagu lac ję , d latego też stosowanie te j nazw y 
do okreś lan ia  p re pa ra tów  ochronnych, k tó re  m a ją  za zada
n ie  odm ienne czynności (koagu lac ja  jes t jedną  z w ie lu  
fu n k c ji) ,  w y d a je  się n ie  zupełn ie  tra fne .

Nasuwa m i się p ro je k t w yko rzys ta n ia  nazw y „ A n t i l i t “ , 
stonowanej przez jedną z f irm  do określen ia  swego p ro 
d u k tu ; f irm a  ta  przed w o jn ą  pod tą  nazwą wypuszczała 
na ry n e k  sw ój och ronny p re pa ra t ko tło w y . A n t i l i t  p rze to  
b y łb y  n ie  ty lk o  ba rdz ie j rzeczowym  określen iem  ty c h  sub
s ta n c ji oraz ich  ro l i  w  k o tle  (and —  przeciw , l i t  —  k a 
m ień), lecz m óg łby  jednocześnie w p row adz ić  rozgran icze
n ie  pojęć o ty c h  bądź co bądź. różnych i  przeznaczonych 
do odm iennych celów  m ateria łach .

K oa gu lan ty , ja k  w spom niano, sk łada ją  się z elem en
tó w  organ icznych, m in e ra ln ych  lu b  m ieszanych, a w ięc  
są przeważnie p re pa ra tam i z łożonym i z k i lk u  sk ładn ików , 
po łączonych ze sobą m echanicznie lu b  chem icznie.

K o a g u la n ty  organiczne p ro d u k u je  się z w yc iągó w  roś
l in  bogatych w  ta n in ę  i  kw as ga lasow y; na jczęście j sto
sow anym i surow cam i są dąb, kasztan, konopie, siem ię 
ln iane, n ie k tó re  ro ś lin y  tro p ik a ln e  itp . G otow e sk ła d n ik i, 
ja k o  substancje ła tw o  przechodzące w  stan ko lo id a ln y , 
w y ró ż n ia ją  się dobrą rozpuszczalnością, odpow iedn im  
oczyszczeniem od s k ła d n ik ó w  n ieużytecznych oraz dosto
sowaniem  do w a ru n kó w  ko tło w ych . In n ą  grupę s tanow ią
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ko a g u la n ty  krochm alow e , k tó re  sk łada ją  się z w yc iągów  
ro ś lin  boga tych w  m ączkę skrob iow ą ; p re pa ra ty  te  odzna
czają s ię -ła tw ą , p ra w ie  zupełną rozpuszczalnością w  w o 
dzie k o tło w e j i  są pozbaw ione s k ła d n ikó w  nieużytecznych 
lu b  szkod liw ych . Osobną g rupę  tw o rzą  ko a g u la n ty  w y ra 
b iane z d rze w n ika  i  stanow iące p ro d u k t uboczny p rzy  
p ro d u k c ji celulozy. P re p a ra ty  te  m a ją  w y b itn y  odczyn 
zasadowy i  zaw ie ra ją  w  sobie lig n in ę ; zam iast lig n in y  
często zn a jd u ją  się w  sk ładzie  p re pa ra tu  substancje po
chodne, k tó re  je d n a k  n ie  zm ie n ia ją  cha ra k te ru  i  w łasności 
p ro d u k tu  końcowego. K oa g u la n ty  o podobnym  cha rak te 
rze tw o rzą  p re p a ra ty  sporządzone z w yc iągó w  węgla 
b runa tnego  lu b  pew nych  ga tunkó w  to r fu ;  ich  cechą za
sadniczą je s t s iln y  odczyn zasadowy, dob ra  rozpuszczal
ność w  w odzie  k o tło w e j.

Do g ru p y  koa gu lan tów  n ieo rgan icznych należą g lin ia n  
sodu (NaaAlaOi), k reda, specja lne sproszkowane g lin k i,  
a k ty w n y  w ęg ie l, „a k tyw o w a n a  k rze m io n ka “ , zne u tra lizo 
w ana dodaniem  kw asu  siarkowego, oraz czasem siarczan 
żelaza (FeS0 4 .7 HoO, Fe3 (S0 4 )3), aczko lw iek  te  ostatn ie, 
ja k o  w y w o łu ją c e  dość s ilne  procesy ko ro zy jn e  w  ko tle , 
są stosowane rzadz ie j. G lin ia n  sodu w  postaci m iękk iego  
puszystego proszku, p ływ ającego na pow ie rzchn i, rozpusz
cza się bardzo ła tw o  w  w odzie i  n ie  pozostaw ia po sobie 
p ra w ie  żadnych s k ła d n ik ó w  nierozpuszczalnych. Z w y k le  
g lin ia n  sodu zaw iera  ponad 50 °/o rozpuszczalnego tle n k u  
g lin u  (ADO.j) i  n ie  m n ie j n iż  40°/o t le n k u  sodu (NaoO). D o
b ry  ga tunek n ie  po w in ie n  zaw ierać k rzem ianó w  pow yże j 
0,5°/o. K re d y  ja k o  sam odzielnego koaugu lan ta  używ a się 
rzadz ie j, na tom iast często ko ja rzą  ją  z n iedużą ilośc ią  
s iarczanu g lin u  (A lo(S04)3.18 H 2O). K re d a  na leży do środ
k ó w  tan ich , odznaczających się doskonałą dyspersyjnością  
i  ła tw ośc ią  w  m an ip u lo w an iu . P rzechodzi ona ła tw o  w  stan 
k o lo id a ln y , p rz y  czym, dodana do ro z tw o ru  bogatego w  
inne  k o lo id y , od dz ia łu je  w  s iln y m  s topn iu  na jo n y  o od
m ie n n ym  ła d u n k u  e lek trycznym , dz ięk i czemu n iw eczy 
u k ła d y  k o lo id a ln e  przez przeprow adzan ie cząsteczek 
k o lo id ó w  w  k ła czk i. K red ę  uważa się za do b ry  środek 
do k la ro w a n ia  m a ło  zanieczyszczonej w ody, k tó ra , ja k  
w iadom o, jes t ba rdz ie j oporna na w sze lk ie  zabiegi n iż  
w oda o dużym  zabrudzeniu.

Poza ty m  k red a  jes t środk iem  skup ia jącym  ko ło  siebie 
w  rozczyn ie w sze lk ie  strącone sole, zgęsżczone zaw iesiny 
i  szlam.

Is tn ie jące  na ry n k u  koa gu lan ty  p rzew idyw ane  są n a j
częściej do bezpośredniego w p row adzan ia  do k o tła  w raz. 
z w odą zasila jącą, aczko lw iek  is tn ie ją  odm iany, k tó re  na 
leży w prow adzać do k o tła  ty lk o  podczas nape łn ian ia . 
W odny rozczyn p re pa ra tu  o dok ładn ie  ob liczone j koncen
t ra c ji  dodaje się system atyczn ie w  ściśle odm ierzonych 
daw kach  do w prow adzane j w o d y  zasila jące j, p o d trzym u 
jąc  w  ten sposób w ym a ga ny stosunek koagu lan ta  do w o dy  
ko tło w e j.

P onieważ d la  skutecznego dz ia łan ia  koa gu lan ty  po
trz e b u ją  środow iska o w y b itn ie  zasadowym  charakterze, 
same zaś, z uw ag i na nieznaczne dozowanie, n ie  zawsze 
mogą u trzym ać  w ie lko śc i pH  w o dy k o tło w e j na w y m a 
ganym  poziom ie, prze to no rm a ln ie  w prow adza  się do k o 
t ła  m ieszankę, w  k tó re j sk ład  wchodzą, poza koagu lan 
tem , w ęg lan  sodu i  w o do ro tlenek  sodu. M a ją  one za za
danie n ie  ty lk o  nadać zasadowy odczyn w odzie  ko tło w e j, 
lecz jednocześnie przeprow adzić  k o re k c y jn ą  obróbkę w o 
dy, k tó ra  um o ż liw ia  w  końcow ym  w y n ik u  p rak tyczne  
w yko rzys ta n ie  koagu lan ta .

Proces powstawania kamienia kotłowego
Proces pow staw an ia  kam ien ia  ko tłow ego należy do 

z ja w is k  skom p liko w a nych  i  n ie  da jących się od tw orzyć 
z zupełną dokładnością . 'O d tw orzen ie  tego procesu jest 
u tru d n io n e  z uw ag i na n ieznany i  u lega jący s ta łym  zm ia
nom  w za jem n y u k ła d  domieszek, a w  jeszcze w iększym  
s topn iu  ze w zg lędu na rodza j i  ch a ra k te r przebiegu re 
a k c ji, k tó re  zachodzą w  w a ru n ka ch  k o tło w y c h  podczas 
różnych  faz pow staw an ia  kam ien ia . W iadom o dok ładn ie  
ty lk o  to, że w  czasie w y p a ro w y w a n ia  w o d y  następu je 
kon ce n tra c ja  rozczynu, dz ięk i czemu w  pew nej ko le jnośc i 
zaczynają w ypadać rozpuszczone w  w odzie zw ią zk i: n a j
p ie rw  sole o u je m n y m -te rm ic z n y m  w sp ó łczyn n iku  roz
puszczalności, następnie sole osiągające stan nasycenia 
przed in n y m i substanc jam i i  w reszcie sole o dużej roz
puszczalności i  o doda tn im  w spó łczynn iku , k tó re  zdążyły  
osiągnąć stan nasycenia i  zapoczą tkow a ły s tad ium  ‘ p rze

sycenia. W ypadające z ro z tw o ru  sole w  tw a rd e j fazie  
tw o rzą  m ik ro s k o p ijn e  ośrodki, k tó re  stopn iow o rosną 
i osiągają przypuszczaln ie w ie lkość rzędu 0,004— 0,1 mm.

W  dalszych stad iach ro zw o ju  z ty c h  ośrodków  m a ją  
powstać za ro d k i —; cen tra  k ry s ta liz a c ji,  a lbo też następu je 
koagu lac ja  i  w y ła n ia n ie  się k ła czkó w  (geli), zam iast fazy 
rozproszonej.

Sposób pow staw an ia  osadów ze strąconych z w o dy  
k o tło w e j so li n a jła tw ie j tłum aczy  się w  oparc iu  o e le k tro 
lity c z n ą  teo rię  dyso c ja c ji e le k tro litó w , je d n a k  z uw ag i na 
ograniczone ra m y  tego a r ty k u łu  n ie  m a m ożności ro z w i
n ięc ia  ca łoksz ta łtu  zagadnienia. O gran iczym y się przeto 
do odno tow an ia  w ażn ie jszych  z ja w is k  i  w y n ik ó w .

S trącan ie  so li z rozczynów  i  tw orzen ie  się z n ich  osa
dów  może zasadniczo odbyw ać się w  dw óch odrębnych 
sytuac jach : w  czasie podgrzew ania w o d y  i, w  d ru g im  w y 
padku  —  podczas je j w yp a ro w yw a n ia . W  czasie podgrze
w a n ia  i  doprow adzan ia w o d y  do te m p e ra tu ry  w rze n ia  w  
g ran icach barom etrycznego ciśn ien ia  lu b  pod nieznacznym  
ciśn ien iem  atm osfe rycznym  w yp ad a ją  z rozczynu, po usu
n ięc iu  CO2, dw uw ęg lany  w a pn ia  i  magnezu, przechodzą 
rozpad i  ju ż  ja k o  obojętne w ęg lany  mogą tw o rzyć  osad, 
lu b  osiadający na dn ie  szlam. Są to  p ierw sze sole, k tó re  
w yp a d a ją  w  w a ru n ka ch  k o tło w y c h  z w ody ko tło w e j pod 
postacią tw ardego  osadu. W  ekonom izerach i podgrzew a
czach —  w  czasie p rzyg o tow yw an ia  w ody, a w  w y p a ro w - 
n ikach  i  ko tła ch  —  w  okresie u ru cha m ian ia  i  podno
szenia c iśn ien ia  w y tw a rz a ją  się z n a tu ry  rzeczy sp rzy ja 
jące w a ru n k i d la  pow staw an ia  osadów ze w spom n ianych  
zw iązków .

W  w yso k ich  tem pe ra tu rach  ko tło w ych , w  czasie w y 
pa row yw an ia , osady tw o rzą  się w  odm iennych w a run kach  
i  w  in n y  sposób. N astępu je wówczas w  rozczyn ie ty m  
w iększe zgęszczenie jonów , im  w ięce j w y p a ro w u je  w ody 
i  im  s iln ie jsza  kon cen tra c ja  rozczynu zostaje przez to  
osiągnięta. W  m ia rę  doprow adzan ia  poszczególnych soli 
w  roztw orze  do stanu nasycenia, w yp a d a ją  ko le jn o  z roz
czynu w e w łaśc iw ych  d la  każdej so li m om entach w ęg lany, 
s ia rczany i  k rzem iany  w apn ia  i  magnezu. W ypadan ie  to  
spowodowane jes t bardzo na p ię tym  stanem  rów no w ag i 
m iędzy jonow e j, k tó ra  p rz y  na jm n ie jszym  w strząs ie  ulega 
zachw ian iu , a pow sta jące z e le k tro litó w  k ry s z ta łk i osia
da ją  na na jb liższych  pow ie rzchn iach . O chw ie jnośc i ró w 
now ag i może np. św iadczyć nieznaczne ochłodzenie ro z 
czynu, k tó re  pociąga za sobą na tychm iastow e strącanie 
so li o u je m n ym  te rm iczn ym  w sp ó łczyn n iku  rozpuszczal
ności. V I czasie osiadania na po w ie rzchn i ogrzew alne j 
s trąconych z rozczynu kam ien io tw ó rczych  so li dołączają 
się do n ic h  rów n ież zw iązk i, k tó re  w  zasadzie kam ien ia  
ko tłow ego sam oistn ie n ie  tw o rzą  i  przew ażnie s tanow ią 
s k ła d n ik i szlamu. Należą do n ich  w ęg lan  w a pn ia  i  n ie 
k tó re  sole magnezowe. W  w a ru n ka ch  no rm a ln ych  sole te 
tw o rzą  zaw iesiny, lecz porw ane przez p rą d y  c y rk u la c y jn e  
lu b  przez poruszające się pęcherzyk i p a ry  często b yw a ją  
osadzane na m ie jscach fo rm ow an ia  się osadu.

Do n a jb a rd z ie j n iebezpiecznych i  szkod liw ych  osadów 
należą k rzem iany. P ow staw anie  tych  osadów da je  się za
obserwować w  nowoczesnych ko tła c h  w ysokoprężnych, 
p racu jących  p rzy  bardzo dużym  te rm iczn ym  obciążeniu 
ogrzew alne j po w ie rzchn i (200.000 —  250.000 k a l/lm '2/godz.). 
Badan ia  W h i t e ‘a, H a l k a  i  in . rzuca ją  nieco ś w ia tła  na 
oko liczności fo rm o w a n ia  się k rzem iano w ych  osadów oraz 
na ko le jn e  odk ładan ie  się so li sodowych, k tó re  na jczęściej 
tow arzyszą ty m  fo rm ac jom .

Zgodnie z w y n ik a m i badań, proces byw a zapoczątko
w a n y  przez zachw ianie obiegu w o dy  w  ko tle  i  zan ik, cho
ciażby c h w ilo w y  i  k ró tk o trw a ły , p rądów  c y rk u la c y jn y c h  
na poszczególnych odcinkach po w ie rzchn i ogrzew alnej. 
Część pow ie rzchn i, ch w ilo w o  niedostatecznie om yw ana 
przez prądy, p o k ryw a  się n iezw łoczn ie pęcherzykam i lu b  
skup ie n ia m i pęcherzyków  p a ry  i  ulega m ie jscow em u prze
grzan iu . Pasemka w ody, s tyka ją ce !s ię  z przegrzaną b la 
chą, pod dz ia łan iem  w yso k ie j te m p e ra tu ry  p rzyb ie ra ją  
różny od otaczającej w o d y  c h a ra k te r zarówno pod w zg lę 
dem nagrzania, ja k  też i  k o n c e n tra c ji soli, a naw e t sk ładu 
chemicznego domieszek. G dy ogólna masa w o d y  ko tło w e j 
da leka jes t od dużej kon ce n tra c ji, w  w a rs te w ka ch  nastę
p u je  nasycenie, a często naw et przesycenie rozczynu, 
w s k u te k  czego wchodzące w  sk ład jego sole zaczynają 
w ypadać i  usadaw iać się na na jb liższe j rozgrzanej po
w ie rzch n i ogrzew alne j. W  p ie rw sze j ko le jn ośc i odk łada ją  
się k rzem iany  w apn ia , sodu i  magnezu (CaSiO3, N a2S i03
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i  MgSiOa), ja k o  posiadające u je m n y  te rm iczn y  w sp ó ł
czyn n ik  rozpuszczalności, późnie j -— z w ią zk i w prow adzane 
do k o re k c y jn e j o b ró b k i w o d y  k o tło w e j (NaoCOa, N a3P 0 4, 
N a2SC>4 itp .), k tó re  m a ją  tem pe ra tu rę  w rze n ia  zb liżoną do 
te m p e ra tu ry  w rze n ia  w ody, w reszc ie ' zaś często naw e t 
soda kaustyczna (NaOH), posiadająca doda tn i w spó łczyn
n ik  rozpuszczalności i  tem pe ra tu rę  w rze n ia  w  stan ie na 
sycenia wyższą od te m p e ra tu ry  w rze n ia  w o d y  ko tło w e j. 
W kró tce , gdy pęche rzyk i p a ry  zaczynają od ryw ać się od 
po w ie rzchn i ogrzew alne j, a obieg w o d y  wrraca do n o rm a l
nego stanu, część u fo rm ow anego osadu ulega sp łuka n iu  
lu b  rozpuszczeniu, na tom iast nieznaczna jego ilość pod 
postacią m ik ro s k o p ijn ie  c ie nk ie j w a rs te w k i (na lo tu) zo
sta je  na po w ie rzchn i i  w  da lszych procesach sta je  się 
po dw a liną  d la  p rzysz łych  s ta łych  osadów —  kam ien ia  
kotłow ego.

D rugą  fo rm ą  skup ien ia  akum ulU jących  się dom ieszek 
w o d y  k o tło w e j jes t szlam. P ow sta je  on w  różnych oko licz 
nościach, na jczęście j na sku tek  od dz ia ływ an ia  różnych 
subs tanc ji na sole rozpuszczone, lu b  zna jdu jące  się w  k o 
lo id a ln ym , albo też grubo rozproszonym  układzie .

M echaniczne zanieczyszczenie w o dy  ko tło w e j, dosta
jące się do k o tła  w ra z  z w odą zasila jącą, skup ia  się w  
g ru d k i i  w iększe agregaty i, po ob lep ien iu  c ia łam i tłu sz 
czow ym i i  dom ieszkam i organ icznym i, tw o rz y  jedną  z po
staci szlamu. G dy w ypada jące  z ro z tw o ru  sole n ie  u lega ją  
k ry s ta liz a c ji,  lecz tw o rzą  cząsteczki w iększe, np. na sku tek 
ko a g u la c ji lu b  in n ych  procesów, pow sta je  now a postać 
szlamu, często o bardzo m a łym  ciężarze ga tunko w ym  
i  dlatego p ływ a ją ca  w  m asie ko tło w e j.

In n ą  odm ianę szlam u tw o rzą  u k ła d y  ko lo id a lne  — 
organiczne i  m ine ra lne , k tó re  przechodzą zabieg koa gu la - 
c y jn y  i  w yp a d a ją  z w o d y  w  postaci g rube j zaw iesiny lu b  
dom ieszki m echan iczne j. Jeden z g łów n ych  sk ła dn ików  
szlam u s tanow ią  nierozpuszczalne, lu b  słabo rozpuszczalne 
w  w odzie  sole, k tó re  tw o rzą  się podczas chem icznej ob
ró b k i w o dy k o tło w e j. W prow adzane do k o tła  substancje, 
w  w y n ik u  re a k c ji z so lam i kam ien io tw ó rczym i, w y tw a 
rza ją  nierozpuszczalne sole, k tó re  p ły w a ją  w  w odzie  i  n ie  
osiadają na pow ie rzchn iach ; jes t to  n a jo b fits z y  szlam 
w  ko tle , sk łada jący  się przew ażnie z C aC 03, M g(O H )2, 
Ca3(P 0 4)2, M g 3(P 0 4)2 i  in .

W reszcie do szlam u odnieść na leży skoagulowane 
kw a sy  krzem ow e, przeistoczone w  nierozpuszczalne zaw ie
siny, oraz p ro d u k ty  z ru jn o w a n ych  m e ta li, przeważnie 
t le n k i,  k tó re  powstają" na sku tek  procesów ko ro zy jn ych .

Rola koagulantów w hamowaniu procesu
powstawania osadów

R ozpa tru jąc  dz ia łan ie  w prow adzonego do k o tła  i  roz 
puszczonego w  w odzie koagu lan ta  z p u n k tu  w idzen ia  p rze 
biegu procesu fo rm ow an ia  się kam ien ia  kotłow ego, n ie  
tru d n o  s tw ie rdz ić , że ro la  jego podobna jes t do ro l i  je d 
nego z czynn ikó w  k o re k c y jn e j ob ró b k i w ody, ty lk o  o b a r
dzie j rozszerzonym  zakresie. D z ię k i w y ją tk o w o  dużej roz
puszczalności i  w ys tępow an iu  w  w odzie w  rozm a itych  
stanach rozproszenia, koa gu lan ty  m a ją  możność n ie  ty lk o  
w yko rzys ta n ia  sw ych och ronnych w łasności w  stosunku 
do sk ładow ych  części ko tła , lecz mogą przede w szys tk im  
s tykać się z dom ieszkam i w e w sze lk ich  odm ianach i  po
zbaw iać je  szkod liw ych  w p ływ ó w .

N a jb a rd z ie j is to tną  i  godną podkreś len ia  cechą koa 
g u la n tó w  je s t ich  zdolność do uo dp orn ian ia  pow ie rzchn i 
k o tło w y c h  na osady. Rozczyn koagu lan ta  w  wodzie, om y
w a ją cy  b lach y  i  fra g m e n ty  ko tłow e , pow leka  pow ie rzchn ie  
m ik ro s k o p ijn ie  c ienką b łonką, k tó ra  w y ró żn ia  się w ła s 
nością niedopuszczania do osiadania w y k ry s ta liz o w u ją -  
cych się z w ody^soli. B łona  ta m a ty m  większe znaczenie, 
że, z pow odów  dotychczas dok ładn ie  n ie  w ytłum aczonych , 
p ra w ie  n ie  ham uje  przenoszenia ciep ła  i  n ie  k rę p u je  
ogrzew ania w o dy  przez konw ekc ję . W edług h ipo tezy 
H a l l ‘a, pow sta jąca podstaw ow a b łona kam ien ia  k o t ło 
wego n ie  może u trzym ać się na pow ie rzchn i, a tym  b a r
dz ie j zw iązać się z n ią  w  ta k im  stopniu , b y  połączyć k a 
m ień  z blachą.

W p ły w y  koagu lan tów  w  k ie ru n k u  ochrony b lachy 
przed osadem często s ięgają jeszcze da le j. G dy z ja k ic h 
k o lw ie k  p rzyczyn następu je zan ik  c y rk u la c ji,  a pęcherzyki 
tw orzące j się p a ry  o b ja w ia ją  tendencję  trzym a n ia  się 
ogrzew alne j pow ie rzchn i, b łona rozcieńczonego koagu lan ta  
n ie  ty lk o  u tru d n ia  im  pozostawanie bez ruchu , lecz naw et 
—  ruch  ten  przyśpiesza, przez co pęcherzyk i, na w e t w  w o 
dzie ch w ilo w o  n ie ruchom e j, o d ryw a ją  się od b lach y  n o r

m a ln ie  i  sw ym  ruchem  p rzyczyn ia ją  się do w znow ien ia  
przerwanego lu b  zaham owanego p rądu  cyrku lacy jnego . 
Jeże li na tom iast zdarzy się, że w a rs te w ka  osadu u trzym a  
się na pow ie rzchn i, a dalsze w a rs tw y  kam ien ia  na ras ta ją  
i po g ru b ia ją  osad, to  i  w  ty m  w yp a d k u  obecność koagu
la n tó w  w  w odzie n ie  je s t bez znaczenia: kam ień  k o tło w y  
sta je  się n ie trw a ły  i  źle się trzym a  pow ie rzchn i. Na sku tek  
osłab ionej łączności, ju ż  p rzy  s iln ie jszym  ruch u  w ody, 
podczas energiczniejszego w yp a ro w yw a n ia , lu b  naw e t pod 
w p ły w e m  w łasnego ciężaru, w a rs tw y  kam ien ia  ko tłow ego 
o d ryw a ją  się od b lachy  i  ods łan ia ją  pow ie rzchn ię  ogrze
w a lną .

Jeśli w  w odzie k o tło w e j zn a jd u ję  się pewna ilość 
u tw o ró w  ko lo id a lnych , zgęszczających w odę k o tło w ą  
i  u tru d n ia ją c y c h  no rm a ln e  w yp aro w an ie , a n ie  da jących 
się usunąć za pomocą n o rm a ln ych  zabiegów szum owania 
i  szlam owania, obecność koa gu lan tów  najczęściej p rzy 
czynia się do przeprow adzen ia ich  w  stan grubego roz
proszenia i  do usunięcia z ko tła . N astępu je  to dz ięk i 
w spom n ianym  w łasnościom  koa g u la cy jn ym  prepa ra tów . 
K oagu lan t, rozpuszczony i  przeprow adzony w  stan k o lo i
d a ln y  (e le k tro lit) , ju ż  po w p row a dze n iu  go do k o tła  jest 
p rzyg o tow any do koa gu lac ji, bow iem  na jczęście j cząstecz
k i  jego są załadowane e lektrycznością  odm iennego znaku 
w  stosunku do ła d u n kó w  cząsteczek niepożądanego k o lo i
du. U suw any ko lo id , u trz y m u ją c y  się w  stan ie zaw iesino
w y m  dz ięk i w za jem n ie  odpycha jącym  się jednakow o  za
ładow anym  cząsteczkom, po ze tkn ięc iu  się z cząsteczkami 
koagu lan ta  i  po adso rbc ji jo n ó w  przeciwnego znaku, u le 
ga n e u tra liz a c ji sw ych cząsteczek, k tó re  przez to  zb liża ją  
się do siebie, z le p ia ją  i  tw o rzą  tzw . k ła czk i. In n y m i słowy, 
dz ięk i k o a g u la n to w i następu je koagu lac ja  szkodliw ego 
ko lo id u  i  przeprow adzan ie go w  szlam. W ym ien iona  cecha 
koagu lan ta  odgryw a dużą ro lę  p rzy  u trz y m a n iu  czystości 
ko tła , bow iem  e lim in u je  poważne zanieczyszczenie w ody 
ko tło w e j i  zaham ow uje rozrost pow sta jących osadów. 
Najczęściej u lega ją  ko a g u la c ji dom ieszki organiczne, 
g lin y  w  stan ie drobnego rozproszenia, rozp y lo ny  piasek 
itp .

Podczas k o re k c y jn e j ob rób k i w o dy  k o tło w e j następuje 
strącanie rozpuszczonych so li za pomocą używ anych  do 
tego celu zw iązków  sodowych lu b  fos foranow ych. N iepo
żądane sole (g łów n ie  w ęg lany, s ia rczany i  c h lo rk i w apn ia  
i magnezu) w yp ad a ją  z w o dy  pod postacią so li n ierozpusz
czalnych lu b  m ałorozpuszcza lnyrh  i  tw o rzą  w  p rzew aża
jące j liczb ie  w yp a d kó w  opadający na dó ł szlam. Zdarza 
się je dn ak  dość często, że n ie k tó re  sole, ja k  np. CaCO;1, 
Mg(OH)v, Ca3(PCb)2 i  in ., po ryw ane przez p rą d y  c y rk u la -  
cy jne, osiadają dz ięk i sp rzy ja ją cym  oko licznościom  (od 
pow iedn ia  koncen trac ja , w iązan ie  przez sole ka m ie n io - 
tw órcze itp .) na w a rs tw ach  tworzącego się kam ien ia  i w  
szybk im  tem p ie  p o g ru b ia ją  je. P ow sta je  niebezpieczne za
nieczyszczenie b lachy, k tó re  zagraża n iech ybnym  prze
grzaniem  m a te ria łu . W  ty c h  w ypadkach  ko a g u la n ty  od
g ry w a ją  bardzo poważną ro lę  w  n iw eczen iu  sp rzy ja jących  
okoliczności, n ie  dopuszczają bow iem  do osiadania s trą 
conych soli na pow ie rzchn iach  b lachy  lu b  na w a rs tw acn  
istn ie jącego ju ż  kam ien ia . Rozpuszczony i  rozproszony po 
ca łe j p rzestrzen i w odne j oraz odznaczający się doskonałą 
dyspersyjnością  cząsteczek, koa gu lan t osiada na w yp ad a 
jących  z rozczynu solach, pow leka  pow ie rzchn ie  b ry łe k  
c ienką b łoną i  czyn i je  n iezd o ln ym i do trw a lszego łącze
n ia  się.

. je s z c z e  ba rdz ie j niezastąpione s ta ją  się koa gu lan ty  w  
czasie tw o rzen ia  się i  rozrostu  k rysz ta łó w . G dy pewne sole 
dochodzą do ta k ie j'k o n c e n tra c ji,  że rozczyn osiąga stan 
nasyren ia, pow sta ją  n iezw łoczn ie  cen tra  k rys ta liza cy jn e , 
k tó re  roz ra s ta ją  się s topn iow o w  coraz w iększe k ry s z ta łk i 
i  osiadają na na jb liższych  pow ie rzchn iach ko tło w ych . Po
n iew aż koncen trac ja  rozczynu na jszybc ie j postępuje w  po
b liż u  in te nsyw n ie  p racu jących  części po w ie rzch n i ogrze
w a ln e j, pbzeto są one w ys taw ion e  w  p ie rw sze j ko le jnośc i 
na obrastan ie  na jg rubszym  kam ien iem  P o tło w ym  i  n a ra 
żone na na jw iększe  niebezpieczeństwo, i  tu  na jlepszym  
obrońcą zagrożońej po w ie rzchn i og rzew alne j jes t koagu
la n t. W y łan ia jące  się z rozczynu za ro d k i k rys z ta łó w  zo
sta ją  n iezw łoczn ie  otoczone przez cząsteczki koagu lanta, 
osnute b łoną i  un ieszkod liw ione  ja k o  po dw a lina  osadu. 
D z ię k i te j b łon ie  cen tra  k ry s ta liz a c y jn e  przede w szys tk im  
tracą  swą g łów ną w łasność —  ściągania i  zrastan ia  się 
z w ypada jącą  z rozczynu solą; jednocześnie za traca ją  one 
zdolność u trzym yw a n ia  się na pow ie rzchn i ogrźew alne j 
i, ja ko  zw yk łe  n ierozpuszczalne s k ła d n ik i w ody, przesta ją  
być niebezpieczne dla  ko tłó w .
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Dłuższe obserw acje k o tłó w  zasilanych w odą z koagu
la n ta m i do p ro w ad z iły  do w n iosku , że koa g u la n ty  w  pew 
nym  s topn iu  zabezpieczają b lachę k o tło w ą  od k ruchośc i 
kaustyczne j, i  że k o t ły  p racu jące w  analog icznych w a ru n 
kach, lecz pozbaw ione tych  p repa ra tów , często w y k a z y 
w a ły  s k u tk i na dm ie rne j kaustyczności w o dy  ko tło w e j. 
S tw ie rdzono  szereg w ypadków , gdy p rzy  bardzo w ysok ich  
a lka licznych  stanach w ody (pH  —  12 i  w yże j) z doda tk iem  
no rm a ln e j ilośc i koagu lan ta  naw e t w  m ie jscach dość n ie 
szczelnych, gdzie n ie w ą tp liw ie  m usia ła  powstać w ysoka 
kaustyczna zasadowość, b lacha na złączach i  szwach nie  
w ykaza ła  n ie  ty lk o  pęknięć m ię dzyk rys ta licznych , lecz 
naw e t na jm n ie jszych  oznak k ruchośc i kaustyczne j. Szereg 
badaczy i  u ż y tk o w n ik ó w  k o tłó w  dowodzi, że te doda tn ie  
z ja w iska  przyp isać na leży obecności koa gu lan tów  w  w o 
dzie k o tło w e j. ___

K oa gu lan t w  w odzie k o tło w e j in te n s y fik u je  oddz ia ły 
w an ie  w p row adzanych  podczas k o re k c y jn e j o b ró b k i soli 
sodowych na rozpuszczone sole kam ien io tw órcze . W ęglan 
i w o do ro tlenek  sodu (Na2CO:! i  NaOH) znacznie energ icz
n ie j s trąca ją  sole w o d y  k o tło w e j w  obecności koagu lan ta , 
ja k  rów n ież  w  m ia rę  pow iększan ia jego zaw artości. Na 
podstaw ie dokonanych spostrzeżeń m ożna orzec, że obec
ność koagu lan tów , w ra z  z przyśpieszeniem  tego procesu, 
p rzyczyn ia  się do doskonalszego un ie szkod liw ien ia  dom ie
szek w o dy  ko tło w e j.

K o a g u la n ty  od dz ia łu ją  rów n ież  na c h a ra k te r i  w ła s 
ności tworzącego się szlamu. N ie k tó re  rodza je  szlam u w y 
różn ia ją  się m a łą  ruch liw ośc ią , ociężałością i dużą zdo l
nością do osiadania i  czepiania się w sze lk ich  pow ie rzchn i. 
T a k i szłam, pom im o pozornej neszkod liw ości, jes t jednak  
bardzo groźny d la  k o tła , bow iem  n ie  ty lk o  łączy się z w a r 
s tw am i ju ż  istn ie jącego po k ładu  kam ien ia , lecz często 
osiada i  opancerza, w s k u te k  p rzyp ie kan ia  się, czyste części 
ogrzew alne j pow ie rzchn i.' W prow adzenie do w o dy  k o t ło 
w e j pew ne j nieznacznej ilośc i koagu lan ta  asekuru je  po
w ie rzchn ie  od pow staw an ia  now ych  p o k ła d ó y  osadu 
i  u tru d n ia  podbudow yw an ie  kam ien ia  ju ż  istniejącego. 
Szlam  w  obecności koagu lan ta  sta je  się ba rdz ie j p łyn n y , 
ła tw ie j ulega p o ryw o m  w sze lk ich  p rą dó w  i, dz ięk i u zysk i
w ane j ruch liw ośc i, le p ie j sp ływ a  z k o tła  podczas szlam o
w an ia . D z ię k i ko a g u la n to w i szlam nie  grom adzi się we 
w sze lk ich  w ą sk ich  m ie jscach i  skrępow anych p rze p ły 
wach, w sku te k  czego k o c io ł jes t m n ie j zagrożony zako r
kow an iem  i  zatarasow aniem  na jsp oko jn ie jszych  re jonów .

Obecność ko a gu lan tów  w  w odzie  k o tło w e j podwyższa 
m. in . w ie lkość  pH  i  przez to  w  pew nym  s topn iu  zabez
piecza k o c io ł przed procesam i k o ro z y jn y m i. N ie k tó re  do
św iadczenia w yka zu ją , że, pom im o nieprzestrzegania za
sadowego odczynu w o d y  i  n iep od trzym yw a n ia  go na pew 
n ym  poziom ie, w prow adzan ie  usta lone j d a w k i koagu lan ta  
w  dość znacznym  stopn iu  ch ro n i ko c io ł od k o ro z ji, naw et 
p rzy  p H  =  7 —  8.

D z ięk i koagu lan tom  duże dom ieszki t le n u  w  w odzie 
k o tło w e j p rzyczyn ia ją  k o t ło w i m nie jsze szkody n iż  w  an a 
log icznych  w a ru n ka ch  z w odą bez koagu lan ta . Najczęściej 
pochodzi to  stąd, że organiczne s k ła d n ik i koagu lan ta  pod
lega ją  u tle n ia n iu  się i, p o ch łan ia jąc  w o ln y  t le n  z wody, 
u n ie m o ż liw ia ją  m u a takow an ie  żelaznych e lem entów  k o 
tła , lu b  też b ra n ie  u d z ia łu  w  p o d trzym yw a n iu  procesów 
ko ro zy jn ych . P rzy  k o re k c y jn e j obróbce w o dy  k o tło w e j za 
pomocą koagu lan ta  na jczęście j n ie  w p row adza  się do k o 
t łó w  żadnych środków  p rze c iw tle no w ych  (np. s ia rczynu 
sodu —  N a2SC>3): obecność koagu lan ta  uw aża się za w y 
starczające zabezpieczenie n iezby t s iln ie  zagazowanej w o 
dy ko tło w e j.

N iektóre ’ s k ła d n ik i szlam u w  n iesp rzy ja jących  w a ru n 
kach k o tło w y c h  mogą w y tw o rz y ć  n ieraz na na jb a rdz ie j 
in te nsyw n ie  p racu jących  częściach ogrzew alne j po w ie rz 
chn i ta k  n ie p rz e n ik liw y  pod w zg lędem  te rm iczn ym  osad, 
że jest on ba rdz ie j n iebezpieczny od kam ien ia  kotłow ego. 
Osad ten  tw o rzą  magnezowe sole M g(O H )2 i  MgaCPOdj, 
k tó re , w  w yp a d ku  zaham owania obiegu w o dy  i  m ie jsco
wego przegrzania, skup ia ją  się na poszczególnych odc in 
kach  trasy, u lega ją  p rzyp a lan iu  i  p rzy le p ia ją  się do po
w ie rz c h n i blach, a jeszcze ba rdz ie j opancerzają ru ry  
wodne.

W prow adzen ie  do ko tła  koagu lan ta  bogatego w  tan inę 
zapobiega fo rm o w a n iu  się tego rodza ju  osadu i  ch ron i 
m a te r ia ł przed przegrzaniem .

W reszcie koa gu lan ty  rozproszone w  m asie wody 
i  op ływ a jące  przestrzeń w odną c y rk u lu ją  po ca łym  ko tle  
i, w  w yp a d ku  zao liw ie n ia  w ody, po ch łan ia ją  o liw ę . Roz

proszone cząsteczki koagu lan ta , s tyka ją c  się z em u ls ją  
o liw n ą  lu b  z o liw ą  zaw iesinową, otaczają się cząsteczkami 
o liw n y m i i  unoszą je  ze sobą. Z ao liw ion e  cząsteczki k o 
agu lanta  łączą się ze szlamem i  podczas szlam ow ania b y 
w a ją  usuwane z k o tła  w ra z  z o liw ą . W  ten  sposób dz ięk i 
koagu lan tom  następu je dość dokładne od o liw ien ie  w ody 
i  zabezpieczenie pow ie rzchn i ogrzew alne j od groźnego 
osadu.

Podsum ow ując w ym ien ion e  ważnie jsze w łasności k o 
agu lan tów  i  ana lizu jąc pracę k o tłó w  zasilanych wodą za
opatrzoną w  ten p repa ra t, n ie w ą tp liw ie  można s tw ie rdz ić  
doda tn ie  oddz ia ływ an ie  zarów no na wodę, ja k  i  na stan 
in s ta la c ji. Pod w p ływ e m  koa gu lan tów  przestrzeń w odna 
k o tłó w  ulega znacznie pow o ln ie jszem u zanieczyszczeniu, 
w oda ko tło w a , pochodząca naw e t z n ie  bardzo czystej 
w o dy zasila jące j, oczyszcza się w  ko tle  szybko i  w  dość 
pokaźnym  stopniu , bezpieczeństwo p racy podnosi się b a r
dzo znacznie, a sprawność i  w yda jność  n ie w ą tp liw ie  po
lepszają się.

Powyższa ocena koagu lan tów , zgodnie z uczyn ioną na 
w stęp ie uwagą, jest słuszna ty lk o  w  odnies ien iu  do ko 
t łó w  n iezby t obciążonych i zasilanych w odą surow ą lu b  
nieznacznie oczyszczoną. S tosowanie koa gu lan tów  do ob
s łu g i a p a ra tu ry  ba rdz ie j obciążonej i  p racu jące j w  os trze j
szych w a ru n ka ch  —  pod w iększym  c iśn ien iem  i  w  wyższej 
tem pera tu rze  —  n ie  jes t wskazane z tego wzg lędu, że k o 
ag u lan ty  n ie  w y trz y m u ją  tych  w a ru n kó w , u lega ją  ro z k ła 
do w i i  p rzysparza ją  w odzie now ych  szkod liw ych  dom ie
szek. Poza ty m  stosowane w  nowoczesnych ko tła c h  do 
o b ró b k i w o d y  k o tło w e j fos fo ra ny  sodu n ie  zawsze ha rm o
n iz u ją  ze składem  koa gu lan tów  i  dość często doprow a
dzają do niepożądanych rea kc ji.

Zastosowanie koagu lan ta  do k o re k c y jn e j ob rób k i 
w o dy  k o tło w e j poprzedza zazwyczaj ha rm on izow an ie  jego 
w łasności z systemem k o tła  i  c h a ra k te rys tyką  używ anej 
w o d y  zasila jące j. D op ie ro  po teo re tycznym  do bran iu  ele
m en tów  m ożna rozpocząć przeprow adzan ie prób rzeczy
w is tych , i na podstaw ie w y n ik ó w  w yznaczyć n o rm y  ko n 
cen tra c ji, sposoby w p row adzan ia  i  okresy odnaw ian ia  
koagu lan ta  w  ko tle .

Jednym  z bardzo w ażnych  i  w y w ie ra ją c y c h  duży 
w p ły w  na czystość p o w ie rzchn i ogrzew alne j zabiegów 
p rzy  stosow aniu koa gu lan tów  i  c h e m ik a lii s trąca jących 
sole jes t szlam ow anie k o ltó w . Zabieg ten, stosowany n ie 
system atycznie, n iedbale, bez uzasadnienia i  n iezależnie 
od w y n ik ó w  ana lizy, n ie  ty lk o  p row adz i do zacieran ia k o 
rzyśc i o b ró b k i w o dy i  do s tra ty  pa liw a , lecz także w  d u 
żym s topn iu  p rzyczyn ia  się do bu rz liw eg o  w yp a ro w an ia , 
w rzen ia , wstrząsów , w yrzu can ia  w o dy  do parociągów , 
a w a r ii itp . N agrom adzające się un ieszkod liw ione  dom iesz
k i  w o dy  ko tło w e j n ie  mogą pozostawać dłuższy czas 
w  ko tle , bow iem  n ie  ty lk o  u tru d n ia ją  one n o r 
m a ln y  przebieg pracy, lecz zagrażają w  pew nych  o k o 
licznościach, szczególnie p rzy  dużej kon ce n tra c ji, osiada
n iem  na is tn ie ją cym  ka m ie n iu  k o tło w ym , albo tw o rze 
n iem  now ych  pok ładów . K on cen tra c ję  8.000— 10.000 m g r / I tr  
uważa się za dość w ysoką  i  zabieg sz lam ow ania jes t w  
ty m  w yp a d ku  nieodzow ny. K o t ły  p racu jące p rzy  m a łym  
obciążeniu często w  ce lu  zachow ania czystej po w ie rzchn i 
ogrzew alne j tracą  p rzec ię tn ie  na szlam ow aniu  wodę w  
ilośc i odpow iada jące j od 6 do 10% p ro du kow a ne j pa ry , 
k o t ły  zaś o w iększym  obciążeniu 3— 6%.

Jak  w yka zu je  p ra k ty k a , przestrzeganie om aw ianych 
zasad p rzy  k o re k c y jn e j obróbce w o d y  za pom ocą koagu
la n tów  doprowad-za do w y ją tk o w o  ko rzys tnych  w y n ik ó w : 
k o tły , w y trz y m u ją c e  p rzec ię tn ie  1000 —  1500 godzin p racy 
od jednego do drugiego czyszczenia, p rzy  używ an iu  koa
gu lan tów  mogą bez przeszkody znajdować się w  ruch u  -do 
3000 —  4500 godzin. B lacha najczęściej n ie  ty lk o  nie 
byw a p o k ry ta  ska m ie n ia łym i osadami, lecz przew ażnie 
n ie  w yka zu je  rów n ież  ś ladów  k o ro z ji, rdzew ien ia  lu b  
głębszych w yżarć. Jedyn ie  na ogrzew alne j po w ie rzchn i 
w ys tępu je  na jczęściej pow łoka  o grubości od 0,2 do 1,0 
m m  n ie  skam ienia łego, le kko  dającego się usuwać prosz
kow atego osadu, k tó ry  po n o rm a ln y m  sodow aniu ko tła  
ła tw o  od ryw a  się i  sp ływ a  w ra z  ze s trum ie n ie m  prze
p łu k u ją c e j w ody, obnażając g ładką, czystą, o m e ta licz 
n ym  po łysku  pow ie rzchn ię. Szereg badań b lach y  na k a u 
styczną kruchość n ie  w yka za ł żadnych de fek tów ; w sze l
k ie  szwy, złącza i  spo iny, w  k tó ry c h  przew ażnie nastę
p u ją  zm iany, b y ły  ca łkow ic ie  n ie  tk n ię te  i  n ie  m ia ły  
oznak m ię dzykrys ta licznych  pęknięć.
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projektowania i  budowy kanałów morskich i  wysuwa propo
zycje terminologii, dotychczas jeszcze nie ustalonej w języku 
polskim.

Is tn ie je  na św iecie s tosunkow o n iew ie le  p o rtó w  
m orsk ich , k tó ry c h  w a ru n k i n a tu ra ln e  n ie  w ym a ga ją  żad
nych  b u d o w li podw odnych, zapew nia jących dostęp do 
p o rtu  s ta tkom  o w iększym  zanurzeniu . P rzed oko ło  70 
la ty  w ie le  po rtó w , uw ażanych do n iedaw na za p o r ty  na 
tu ra lne , m us ia ło  sztucznie w y tw o rz y ć  w a ru n k i g łęboko
ściowe, aby u m o ż liw ić  z a w ija n ie  s ta tkó w  o stale w z ra 
s ta jącym  zanurzeniu.

B udow le  podwodne, k tó ry c h  przeznaczeniem  jest 
u m o ż liw ie n ie  p rze jśc ia  jednostek o głębszym  zanurzen iu  
n iż  pozw a la ją  na to  głębokości n a tu ra ln e  dna m oisk iego, 
nazyw am y k a n a ł a m i  m o r s k i m i  (1). Są to  w ięc 
sztucznie stworzone t o r y  w o d n e  (2), k tó re  zapew nia ją  
s ta tkom  o żądanym  zanurzen iu  dostęp do p o rtu  lu b  do 
obszarów p o rto w ych  w  w yp ad ku , gdy n a tu ra ln e  w a ru n k i 
g łębokościow e a lbo u n ie m o ż liw ia ją  w  ogóle dostęp do 
ty c h  obszarów, lu b  gdy ten  dostęp odbyw a się to rem  
nazbyt d ług im , a w ięc m a ło  ekonom icznym . K a n a ły  m o r
skie, stanow iące nieodłączną część p o rtó w  i  zapew nia
jące dostęp do n ich  od s trony  m orza, nazyw am y „ k a 
n a ł a m i  d o  j ś c i o w y m i “  l ub  „ p o d e j ś c i o w y -  
m i “  (3).

K a n a ły , k tó ry c h  zadanie polega na zapew nien iu  p o 
łączeń w e w n ą trz  po rtó w , pom iędzy ic h  poszczególnym i 
obszaram i, nazyw am y „ k a n a ł a m i  w e w n ę t r z 
n y m  i “ , l ub „ p o r t o w y m i “  (4).

Część k a n a łu  m orsk iego bezpośrednio p rzy leg łą  do 
w e jśc ia  po rtow ego i  przechodzącą przez to  w e jśc ie  na 
zyw am y „ k a n a ł e m  w e j ś c i o w y  m “  (5).

Is tn ie ją  je dn ak  k a n a ły  m orsk ie  n ie  stanow iące 
części ja k ie g o k o lw ie k  p o rtu , lecz obsługujące ca ły  sys
tem  (zespół) po rtó w , czasem bardzo licznych , a po łożo
nych  w  obręb ie jednego m orza ; łączy się je  za pośred
n ic tw e m  k a n a łu  m orsk iego ze św ia to w y m i dtfogami m o r
sk im i. P rzyk ła de m  tak iego  przeznaczenia ka n a łó w  mogą 
służyć k a n a ły : K e rc z -E n ik a ls k i, łączący M orze  Czarne z 
M orzem  A zow sk im ; K a n a ł Sueski, łączący M orze Ś ród
ziemne z M orzem  C zerw onym  i  Oceanem In d y js k im ; 
K a n a ł Panam ski, łączący Ocean S po ko jny  z Oceanem 
A tla n ty c k im ; K a n a ł K ilo ń s k i, łączący M orze B a łty c k ie  
z M orzem  Północnym .. T ak ie  ka n a ły  nazyw am y „ k  a n  a- 
ł a m i  ł ą c z ą c y m i “  (6).

Poza podzia łem  fu n k c jo n a ln y m  ka n a łó w  m orsk ich , 
is tn ie je  podz ia ł ze w zg lędu na poziom y w ó d  w  kana łach j 
na k la s y  i  ka tego rie  kana łów , a w ięc ze w zg lędu na ce
chy  n a tu ry  techn iczne j i  eksp loa tacy jne j.

Ze w zg lędu na poziom y w ód  w  kana łach  roz ró żn ia 
m y  „ k a n a ł y  o t w a r t e “  (7), k tó re  posiadają 
stałe połączenie w odne z poszczególnym i obszaram i w o d 
nym i, po łożonym i w  g ran icach ka n a łu  lu b  też poza n im i. 
W  zw iązku  z ty m  poziom y w ód  w  kana łach  i  om a w ia 
nych obszarach w odnych  są zawsze jednakow e. Do te j 
g ru py  na leży większość ka n a łó w  m orsk ich.

K a n a ły , k tó ry c h  poziom  w o dy  jes t w yższy od pozio
m u wód. m orsk ich , lu b  k a n a ły  w  obrębie p o rtó w  p ły w o 
w ych  (pod leg łych z ja w isku  p ływ ów ), nazyw am y „k  a- 
n a ł a m i  z a m k n i ę t y m i “  (8). K a n a ły  zam kn ię te  
mogą być „ j  e d n  O! s t o p n i o w  e“  (9), lu b  „w  i  e- 
l o s t o p n i o w e “  (10), w  zależności od ilo ś c i s tanow isk. 
P rzyk ła de m  k a n a łu  jednostopniow ego je s t K a n a ł K ilo ń 
ski, w ie los topn iow ego —  K a n a ł P anam ski, K a n a ł M an - 
chestersk i i  in .

P odzia ł ka n a łó w  na „ k l a s  y “  (11) jes t u w a ru n k o 
w a n y  w zg lędam i eksp lo a tacy jn ym i, z k tó ry c h  n a jw a ż n ie j
sze są: gęstość ruch u  s ta tkó w  oraz m aksym a lna  i  średnia

w ie lkość żeg lu jących  po kana le  jednostek. W a ru n k i g ra 
niczne w  każdym  w yp a d ku  pozw a la ją  na zaliczenie dane
go kan a łu  do odpow iedn ie j k lasy.

W a ru n k i określa jące in d y w id u a ln ą  d la  danego k a 
n a łu  ch a rak te rys tykę  techniczną nazyw am y „ k a t e g o 
r i ą  k a n a ł u “  (12). K a tego rie  ka n a łó w  s tanow ią  uzu 
pe łn ien ie  techniczne do c h a ra k te ry s ty k  eksp loatacyjnych.

G łó w n y m i czynn ika m i w p ły w a ją c y m i na zaliczenie 
k a n a łu  do odpow iedn ie j k a te g o rii są ch a ra k te ry s ty k i 
zw iązane z sy tuac ją  kan a łu  w  stosunku do brzegów  
m orsk ich , u jśc ia  rz e k i itp . W  ten sposób określa  się ka te 
gorię  całego k a n a łu  lu b  pew ne j jego p a r t i i,  ja ko  „p a rtię  
śród lądow ą“  (13), „rzeczną“  (14), „u jś c io w ą “  (15), „za lew o
w ą “  (16) i  wreszcie „m o rską “  (17).

Ze w zg lędu na cha ra k te rys tykę  „g ru n tó w  dennych“  (18) 
ka te go rię  ka n a łó w  ok re ś la ją  p a rtie  „g ru n tó w  m ię k k ic h “ , 
„p ły n n y c h “ , lu b  „g ru n tó w  m u lis ty c h “  (19), „p a r tie  g ru n tó w  
p iasków  średnich, sypk ich  i ż w iro w a ty c h “  (20), „p a rtie  
g ru n tó w  c iężk ich  —  zleżałe j g lin y , zb itych  p iaskó w “  (21) 
i  wreszcie „p a r tie  g ru n tó w  tw a rd y c h  lu b  ska lis tych “  (22).

Resztę c h a ra k te ry s ty k  techn icznych  okreś la ją  ta k ie  
czyn n ik i, ja k : przebieg k a n a łu  w  p lan ie , zw any „ t r a 
s ą  k a n a ł u “ ; pochy len ie  ska rp  kana łu , tzw. 
„ s k a r p  p o d w o d n i y c  h “  (23) i  „ s k a r p  
n a d w o d n y c h “  (24), s tanow iących pochyłe śc iank i 
boczne w yko p u  k a n a łu  lu b  śc ia nk i boczne nasypów  g ro 
b li,  po łożonych nad dnem  n a tu ra ln y m , nad lu b  pod 
zw ie rc iad łem  wody. „ S z e r o k o ś ć  d n a  k a n a -  
ł  u “  (25) jes t to  w y m ia r  poziom y, p ros topad ły  do „ o s i  k  a- 
n  a ł  u “  (26), c h a ra k te ry z u :ący szerokość u ży tko w ą  n a jn iże j 
położonej części poziom ej lu b  n iecko w a te j pom iędzy „s to 
p a m i lu b  podstaw am i skarp  k a n a łu “ . „ S z e r o k o ś ć  
k a n a ł u  w  z w i e r c i a d l e  w o d y “  (27) cha
ra k te ry z u je  poziom y w y m ia r  p ro s to pa d ły  do osi kana łu , 
m ierzony w  poziom ie średniego poziom u n is k ie j w o dy  lu b  
w  poziom ie p rzy ję tego  d la  danego obszaru wodnego po
ziom u zerowego. „G łębokość k a n a łu “  (27) cha rak te ryzu je  
w y m ia r p ionow y, m ie rzony pom iędzy poziom em  zerow ym  
w o dy  a dnem  kana łu . „D nem  k a n a łu “  (29) nazyw am y 
płaszczyznę poziom ą lu b  zb liżoną do1 poziom u, czasem 
w ykszta łconą ja ko  n iecka zaw arta  pom iędzy podstaw am i 
skarp  kana łu .

O dnogi ka n a łu  przebiegające rów no leg le  do g łów ne j 
trasy  nazyw am y „ k a n a ł a m i  b o c z n y m i “ , l ub  
„ l a t e r a l n y m i “  (30). N a tom ias t ka n a ły  osłonięte 
od s trony  m orza lu b  dużych je z io r pasmem lą du  lu b  
sztuczną bu do w lą  os łan ia jącą nazyw am y „ k a n a ł a m i  
r ó w n o l e g ł y m i  l ub  o b w o d o w y m i “  (31). P rz y 
k ładem  tak iego  kan a łu  je s t k a n a ł obw odow y na jeziorze 
Ładoga, lu b  p a rtia  kan a łu  M arsy lia -R od an , przebiega
jąca w zd łuż  obwodu jez io ra  Berre .
-^ K a n a ły  podejściowe są osłonięte od głównego k ie 

ru n k u  fa lo w a n ia  tam ą, lu b  pozbaw ione ta k ie j osłony, 
a w ięc pod ty m  w zględem  rozróżn iam y „ k a n a ł y  
o s ł o n i ę t e “  (32) i  „ k  a n a ł y  n i e o s ł o n i ę -  
t  e“  (33).

Część lą du  p rzy leg łą  bezpośrednio do k a n a łu  nazy
w a m y „ b r z e g a m i  k a n a ł u “  (34). Ś lad przecięcia 
płaszczyzny pochy łe j bocznych ścian w yko pu , czy li 
skarpy, z dnem  k a n a łu  nazyw am y „s topą “  lu b  „p  o d - 
s t a w ą  s k a r p y  k a n a ł u “  (35). N ie k tó re  k a n a ły  po
siada ją  ska rp y  p rze rw ane na p e w n ym  poziom ie dość 
wąską płaszczyzną poziomą, lu b  też le k k o  pochyłą  w  k ie 
ru n k u  kana łu , k tó rą  nazyw am y „ ł a w e c z k ą  k a 
n a ł u “  (36). Ław ew czka ta  s łuży bądź to  d la  am o r
ty z a c ji fa l i  p rzy  je j pode jśc iu  do ska rp y  słabo um ocnione j 
(wówczas jes t ona położona k ilkana śc ie  lu b  k ilk a d z ie 
s ią t cm pod poziom em  zerow ym  w o d y  w  kanale), bądź też 
m a za zadanie pow iększenie stateczności samej skarpy.
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f .  ca n a l à b ie fs  m u lt ip le s  
n . v ie ls tu f ig e r  K a n a l

(11) K la s a  k a n a łu  ze w z g lę d u  na ru c h
r .  k ła ss  k a n a ła  po  in te n s iw n o s t i su do - 

c h o d s tw a
a. c a n a l c la s s if ic a t io n  a c c o rd in g  to  th e  

t r a f f ic
f .  c la s s if ic a t io n  des c a n a u x  p a r  ra p p o r t  

au  t r a f ie
n . K a n a lk la s s e  b t r .  V e rk e h rs g rô s s e

(12) K a te g o r ia  k a n a łu  ze w z g lę d u  na s y 
tu a c ję

r .  k a t ie g o r ia  k a n a ła  p o  r a jo n u  ra s p o ło - 
ż e n ija

a. c a n a l c a te g o ry  a c c o rd in g  to  th e  s itu a 
t io n  in  th e  re g io n

f.  c a té g o r ie  d u  c a n a l s u iv a n t sa s itu a t io n  
p a r  ra p p o r t  à la  ré g io n  

n. K a n a lk a te g o r ie  b e tr .  G e b ie ts la g e

(13) P a r t ia  k a n a łu  ś ró d lą d o w a
r .  r a jo n  b ie r ie g o w o j t i e r i t o r i i  k a n a ła  
a. in la n d  p a r t  o f  th e  c a n a l 
f .  p a r t ie  c o n t in e n ta le  d u  c a n a l 
n. B in n e n te il  des K a n a ls

(14) P a r t ia  rze czna  k a n a łu  
r .  r ie c z n o j r a jo n  k a n a ła
a. r iv e r  p a r t  o f  th e  c a n a l 
f .  p a r t ie  f lu v ia le  d u  c a n a l 
n . F lu s s te il  des K a n a ls

(15) P a r t ia  u jś c io w a  k a n a łu
r .  r a jo n  k a n a ła  r ie c z n o w o  b a ra  
a. e s tu a ry  p a r t  o f  th e  ca n a l 
f  p a r t ie  d 'e m b o u c h u re  d u  c a n a l 
n . M ü n d u n g s te i l  des K a n a ls

(16) P a r t ia  z a le w o w a  k a n a łu
r .  l im a n n y j  r a jo n  k a n a ła  
a. lag o o n  p a r t  o f  th e  ca na l 
f .  p a r t ie  d u  c h e n a l en  la g u n e  
n. H a f fs te i l  des K a n a ls

(17) P a r t ia  m o rs k a  k a n a łu
r . m o rs k o j r a jo n  k a n a ła  
a. m a r it im e  p a r t  o f  th e  c a n a l 
f- p a r t ie  m a r it im e  d u  c a n a l 
n . S e e te il des K a n a ls

(18) K a te g o r ia  k a n a łu  ze w z g lę d u  na 
g r u n t  dna

r . k a t ie g o r ia  k a n a ła  p o  r a jo n u  g ru n to 
w y c h  u s ło w ij

a. c a n a l c a te g o ry  a c c o rd in g  to  th e  k in d  
o f  th e  b o tto m  g ro u n d  

f .  c a té g o r ie  d u  c a n a l p a r ra p p o r t  à la 
n a tu re  des fo n d s  

n  K a n a lk a te g o r ie  b e tr .  B o d e n a r t

(19) P a r t ia  k a n a łu  w  g ru n ta c h  m ię k k ic h  
lu b  p ły n n y c h

r .  r a jo n  k a n a ła  s ła b y c h -ż id k ic h - il is ty c h  
g ru n tó w 7

a. s o ft g ro u n d  (m u d d y )  p a r t  o f  th e  c a n a l 
f .  p a r t ie  d u  c a n a l en  fo n d s  m e u b le  

(va seu x )
n. K a n a lte i l  in  w e ic h e r  B o d e n a r t (S c h lic k 

boden )

(20) P a r t ia  k a n a łu  w  p ia s k a c h  i  p ia s k a c h
ż w iro w a ty c h

r  r a jo n  k a n a ła  ś re d n ic h  r y c h ły c h  p iescza - 
n y c h  i  g ra  w ie l ic  ty c h  g ru n tó w  

a. f r ia b le  and  m id d le  coarse  loose 
a nd  g ra v e l n a r t  o f th e  c a n a l 

f .  p a r t ie  d u  c a n a l en fo n d s  s a b lo n n e u x  
m o yen s , f r ia b le s  e t g ra v i l lo n e u x  

n. K a n a lte i l  in  lo c k e re m , m itte lm ä s s ig  
g ro b e m  S a n d - u . k ie s ig e n  B o d e n

(21) P a r t ia  k a n a łu  w  g ru n ta c h  c ię ż k ic h , 
g lin ie  i  z b ity c h  p ia s k a c h

r .  r a jo n  k a n a ła  tia żo łyc ł> . g lin ia s ty c h  i  
s le ż a ły c h  p ie s c z a n y c h  g ru n tó w  

a. h e a v y  g ro u n d , c la y  and  co m pressed  
sand p a r t  o f  th e  ca na l 

f .  p a r t ie  d u  c a n a l en fo n d s  de te r ra in  
re s is ta n t, a rg ile  e t sables co m pa c tes  

n. K a n a lte i l  in  s c h w e re m  L e h m -  u n d  Pest
g e p a c k te m  S an db o de n

(22) P a r t ia  k a n a łu  w  g ru n ta c h  tw a rd y c h
lu b  s k a lis ty c h

r .  r a jo n  k a n a ła  tw io r d y c n  i i i  s k a lis ty c h  
g ru n tó w

a. h a rd  o r  r o c k y  g ro u n d  p a r t  o f  th e  cana l 
f .  p a r t ie  d u  c a n a l en  fo n d s  d u r  ou 

ro c h e u x
n. K a n a lte i l  in  h a r te m  o d e r F e lsb o d e n

(23) S ka rpa  p o d w o d n a  k a n a łu
r .  podw 7O d n y j o tk o s  k a n a ła  
a. u n d e rw a te r  s lop e  o f th e  c a n a l 
f .  ta lu s  s o u s -m a rin  d u  ca na l 
n . U n te rw a s s e rb ö s c h u n g  des K a n a ls

(24) S k a rp a  n a d w o d n a  k a n a łu
r .  n a d w o d n y j o tk o s  k a n a ła  
a. b a n k  s lo p e  o f  th e  ca na l 
f .  ta lu s  de la  b e rg e  d u  c a n a l 
n . U fe rb ö s c h u n g  des K a n a ls

(25) S ze rokość dna  k a n a łu
r .  s z ir in a  p o  d n u  k a n a ła  
a. b o tto m  w id th  (b re a d th ) o f  th e  ca na l 
f .  la rg e u r  d u  ca n a l au p la fo n d  
n. S o h le n b re ite  des K a n a ls

(26) Oś k a n a łu  
r .  os’kana ła i
a. c a n a l a x is  
f .  a xe  d u  c a n a l

(27) S ze rokość k a n a łu  w  z w ie rc ia d le  w o d y  
r . s z ir in a  k a n a ła  po  u iriezu  w o d y
a. s u rfa c e  w id th  o f th e  c a n a l 
f .  la rg e u r  d u  c a n a l au p la n  d eau
n . B re ite  des K a n a lw a s s e rs p ie g e ls

(28) G łę b o k o ś ć  k a n a łu
r . g łu b in a  k a n a ła  
a. c a n a l d e p th  
f .  p ro fo n d e u r  d u  c a n a l 
n . K a n a lt ie fe

(29) D no  k a n a łu
r .  d n o  k a n a ła  
a. c a n a l b o t to m  
f .  p la fo n d  d u  c a n a l 
n . K a n a lb ö d e n , K a n a ls o h le

(30) K a n a ł b o c z n y . la te ra L n y
r .  b o ko  w o j k a n a ł 
a. s ide  c a n a l 
f .  c a n a l la té ra l 
n . S e ite n k a n a l

(31) K a n a ł o b w o d o w y , o b c h o d o w y  
r .  o b w o d n y j,  o b c h o d n y j k a n a ł
a. d e r iv a t io n  ( c i r c u i t )  c a n a l 
f .  c a n a l de d é r iv a t io n  (de c e in tu re )  
n . U m le itu n g s k a n a l

(32) K a n a ł o s ło n ię ty
r .  z a k r y ty j  k a n a ł 
a. s h e lte re d  c a n a l 
f .  c a n a l a b r ité  
n . g e s c h ü tz te r  K a n a l

(33) K a n a ł n ie  o s ło n ię ty
r . o t k r y t y j  k a n a ł 
a. o pe n  c a n a l 
f .  c a n a l n o n  a rb ité  
n . u n b e s c h ü tz te r  K a n a l

(34) B rz e g  k a n a łu
r .  b ie re g  k a n a ła  
a. edge o f  th e  c a n a l 
f .  b e rg e  d u  c a n a l 
n . K a n a lu fe r

(35) S topa  (p od s taw a ) s k a rp y  k a n a łu  
r .  n iż n ia ja  b ro w k a  o tk o s a  k a n a ła
a. fo o t  o f th e  c a n a l s lope  
f .  p ie d  d u  ta lu s  d u  c a n a l 
n . K a n a lb ô s c h u n g s fu s s
(36) Ł a w e c z k a  s k a rp y  k a n a łu  
r .  b ie rm a , b a n k ie t  k a n a ła
a. b a n k  (s e t-o ff)  o f  th e  c a n a l s lope  
f .  b a n q u e tte  (b e rm e ) d u  ta lu s  d u  c a n a l 
n . B e rm e , B ö sch u n g sa b sa tz  des K a n a ls

d. c . rv vas t, zeszycie

Inż. Henryk Wagner
Szczecin

O ZABUDOWIE NABRZEŻY DROBNICOWYCH
Porównanie na tle artyku łu  H. J a n s s o n a *)  

zabudowy nabrzeży drobnicowych stosowanej 
w portach szwedzkich z zabudowy takichże nabrze
ży w Polsce.

W zw iązku  z a rty k u łe m  naczelnego in żyn ie ra  pa rtu  
w  Sztokholm ie p t.: Zagadnien ia zw iązane z magazynarm, 
ich  wyposażeniem  i  transportem  ła d u n ku  *), o p u b lik o 
w anym  w  num erze s tyczn iow ym  1950 r. czasopisma -T he  
D o ck  a n d  H a rb o u r A u th o r l t y “ , n a s u w a ją  się liczne

u w a g i do tyczące po ruszanego p rzez a u to ra  z a g a d n ie n ia  
w  s to s u n k u  do p o do bn ych  za g a d n ie ń  w  na szym  bu d o w 
n ic tw ie  p o rto w y m .

Z a r ty k u łu  w y n ik a , iż Szwecja przeżywa w  dziedzin ie 
p o rto w e j p rze ob rażen ia  w yw o ła n e  ' w p ły w e m  p o lity k i 
m arsza low sk ie j. P rzeobrażenia te są następstwem  z a 
sad n iczych  z m ia n  w  c h a ra k te rz e  s ta tk ó w  z a w ija ją -

* ) H . J a n s s o n :  Q u a y  L a y -o n t.  P ro b le m s  C o n c e rn in g  Sheds, 
E q u ip m e n t a n d  T ra n s p o r t  o f Cargo.
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cych  do szeregu p o r tó w  szw edzk ich . O lb rz y m ia  bo 
w ie m  w iększość szw edzk ich  o b ro tó w  to w a ro w y c h  
oparta  by ła  do n iedawna na tonażu f lo ty  b a łty c k ie j;  w  
g rę  w ch o d z iły  w ięc  p ra w ie  w y łączn ie  je d n o s tk i n ie w ie l
k ie , zrośn ię te z tra d y c ja m i, zw ycza jam i oraz techn iczny
m i w łaśc iw ośc iam i po rtó w , z k tó ry c h  ko rzys ta ły .

N ow e w a ru n k i w p ro w a d z iły  do po rtów  szwedzkich 
inne jednostk i, znacznie w iększe od dotychczasowych, w y 
w o łu ją c  ty m  samym zamieszanie i konieczność przystoso
w an ia  p o rtó w  do w łaśc iw e j obsług i znacznie t ru d n ie j
szych statków .

P o rty  w  w ie lu  w ypadkach nie  posiadają dostatecznej 
głębokości, a n i dostatecznie wyposażonych i w łaśc iw e j 
długości nabrzeży.

Zagadnien ia głębokości p o rtu  oraz długości nabrzeża nie 
p rzedstaw ia ją  w ą tp liw o ś c i w  w yp ad ku  poszukiw an ia m i
n im alnego program u, na tom iast wyposażenie nabrzeża, 
sposób p rze ładunku  oraz fo rm a  składow ania to w a ró w  są 
n ie w ą tp liw ie  tem atam i do dysku s ji. W łaściwa treść cyto
wanego a r ty k u łu  skup ia  się w łaśn ie  na ty m  zagadnieniu.

A u to r  porusza k a p ita ln y  p ro b lem  opłacalności dźw igów  
po rtow ych , w ysu w a jąc  m ożliwość p rze ładunków  p rzy  sto
sow aniu urządzeń w łasnych  sta tków , p rzy  jednoczesnym  
bogatym  wyposażeniu nabrzeża w  ś ro d k i tra n sp o rtu  po 
ziomego. Przesłanką w y jśc iow ą  jes t tu  s tw ie rdzen ie  fa k tu  
że nowoczesne d ź w ig i portow e są stosunkowo kosztowne, 
a te rm in y  ich  dostaw — dług ie. D źw ig i te  posiadają dużą 
sprawność p rze ładunku  przez bu rtę  oraz są zdolne do ope
ra c ji tow arem , sk łada jąc go w  dużym  zasięgu i na róż
nych wysokościach.

P rze ładunek p rzy  pomocy urządzeń w łasnych  s ta tków  
wym aga w p raw d z ie  dużej ilośc i obsług i p rzy  jednoczes
nym  u ży tko w an iu  ja k  na jw iększe j ilośc i w in d  pok łado
w ych, może jednak w  efekcie dać taką  samą w yda jność 
p rze rzu tu  to w a ru  przez bu rtę , ja k  p rzy  użyc iu  dźw igów  
po rtow ych . T ow a r na tom iast może być składany jedyn ie  
tuż p rzy  bu rc ie  i zagadnieniem , k tó re  m usi być w tedy  
spraw n ie opanowane jest tra n s p o rt poziom y, odprow adza
ją cy  masę tow arow ą na w łaściw e m iejsce, z dala od b u r ty  
sta tku. Sprzęt d la  transp o rtu  poziomego je s t ła tw ie j do
stępny i  dz ies ięc iokro tn ie  tańszy od dźw igów .

Zagadn ien ie zatem sprowadza się do przeprowadzenia 
po rów nan ia  m iędzy ty m i dw om a systemami, z k tó ry c h  
pierwtezy w ym aga w ie lk ic h  nak ładów  kap ita łow ych , da j^c 
szerokie m ożliw ośc i m an ipu lacy jne , oraz w prow adzen ia  
m agazynów  w ie lo p ię tro w ych , d ru g i na tom iast, w ie lo k ro t
n ie  tańszy w  kosztach nak ładow ych , w ym aga bardzo 
spraw ne j o rgan izac ji, dużej ilo śc i rą k  lu d z k ic h  do p ra 
cy, p rzy  jednoczesnym  w y k lu c z e n iu  in n ych  poziom ów 
p racy poza w ła śc iw ym  poziom em  p rze ładunku .

W y n ik i po rów nan ia  n ie  doprowadzają au tora do żad
nego zdecydowanego w n iosku . Z am yka ją  się jedyn ie  w  
s tw ie rdzen iu , że na leżało b y  przeprow adzić ścisłe po rów 
nanie p rze ła dun ków  tych  dwóch różnych systemów, w  mo_ 
ż liw ie  ta k ich  samych okolicznościach, by  stąd uzyskać 
ostateczne w y n ik i.

W  końcow ym  ustępie a r ty k u łu  au to r m ó w i:
Jeże li chcemy czuć się  w  p ra w ie  decydowania, czy 

kosztowne d źw ig i po rto w e  mogą być zastąpione przez w óz
k i lu b  pociąg i wózkowe, konieczne jes t przeprowadzenie 
w yczerpu jących , porów naw czych doświadczeń w  jednym  
z p o rtó w  Stosujących obydw ie  m etody operac ji p rze ła d u n 
kow ych. M oż liw e  by ło  by przeprow adzić tak ie  p róby 
w  każdym  porcie , W k tó ry m  odległość m iędzy hangaram i 
i k raw ędzią  nabrzeża w yn os i ca.30 m. N ie  na leży się tu  
obaw iać trudnośc i dla w ózków , w yn ika ją cych  z fa k tu , że 
p o rt n ie  b y ł p ie rw o tn ie  p ro je k to w a n y  dla tak iego trans
portu .

P rob lem  najlepszego u k ła d u  zabudowy nabrzeża w  por
c ie  d ro bn icow ym  jest zagadnieniem  w ie lk ieg o  znaczenia 
dla ra c jo n a liza c ji p racy p o rtu  ( r a t i o n a l i s i n g  h a r .  
b o u r  r o u t i n e )  i  bu do w n ic tw a  now ych  po rtów . Z tego 
w zg lędu jes t pożądane, aby zagadnienie to zostało g łęb ie j 
p rzedyskutow ane przez po rtow ców  ( h a r b o u r  s t a f f s ) .

P og lądy tu  przytoczone zosta ły podane je d y n ie  w  celu 
s tw orzenia sugestii d la  d y s k u s ji“ .

N ie  sądzę, b y  teoretyczne rozw ażania m og ły  doprowa
dzić nas do ostatecznego, jednoznacznie określonego w y 
n ik u . D yskusja  na tem at poruszony przez autora a rty k u łu  
będzie zawsze w  om aw ianych g ran icach o tw a rta . W y n ik u  
ostatecznego n ie  uda się tu  otrzym ać dlatego, że czynn ik i, 
k tó re  brać należy pod rozwagę, n ie  są czynn ikam i w spó ł-
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m ie rn ym i, ponadto waga każdego z n ich  jes t zm ienna 
w  czasie. P r io ry te t jednego z czynn ikó w  będzie m ia ł za
sadniczy w p ły w ,n a  ostateczne przekonanie o słuszności ta
k iego czy innego rozw iązania.

Na czyn n ik i, o k tó ry c h  mowa, sk łada ją  się: w ym aga
n ia  sprawności po rto w e j, podyktow anej przez oko liczno
ści eksploatacyjne, prestiżow e i kon ku re ncy jn e  —  z jedne j 
s trony, a ka lku la c ja , oparta je dyn ie  na op łacalności eko
nom icznej —■ z d ru g ie j.

Jak  dalece należy uw zględn iać te p ierw sze czynn ik i 
p rzy  w łaśc iw e j k a lk u la c ji, jes t zawsze spraw ą o tw a rtą , 
a ekonom ista op ie ra jący się je dyn ie  na a ry tm e tyczne j k a l
k u la c ji w  w ie lu  w ypadkach n ie  znajdzie uznania dla 
swych obliczeń.

W naszych kołach po rto w ych  u ta rło  się g łębokie prze
konan ie  o konieczności stosowania d la  d ro bn icy  dźw igów  
po rtow ych , ja k k o lw ie k  to rozw iązanie is to tn ie  w iąże się 
z dość w yso k im i kosztam i nak ładow ym i. Sądzę, że prze
konan ie  to  p o k ryw a  s.ię z op in iam i w ychodzącym i z poza 
po lsk ich  k ó ł po rto w ych  i, ja k k o lw 'e k  in rie  urządzenia 
mogą p rzy  m niejszych, nakładach początkow ych osiągnąć 
te same rezu lta ty , to jednak u n iw e rsa lny  dźw ig  na w y 
brzeżu je s t n ie w ą tp liw ie  czynn ik iem , k tó ry  da je  p o rto w i 
w ięce j korzyśc i w  ogólnej ska li n iż  inne spdsoby p rze ła 
dunków , uzasadnione je d y n ie  bezpośrednią oszczędno
ścią.

Zagadnien ie transp o rtu  poziomego je s t w łaśc iw ie  n ie 
zależne od wyposażenia nabrzeża w  dźw ig i; nowoczesne 
nabrzeże w in n o  posiadać dostateczną ilość ś rodków  tech
n icznych dla  m an ip u la c ji tow a ram i w  je dn ym  poziom ie. 
Zagadn ien iem  o tw a rty m  jes t raczej ty lk o  kw estia , czy 
je dn os tk i transportu  poziomego m a ją  posiadać swobodę 
ruchu  na całej szerokości nabrzeża, czy też ty lk o  tam, 
gdzie jest p rzew idyw ane składanie to w a ru  przez dźw ig  
w  bezpośrednie j b liskośc i magazynu. O dpow iedź na to 
py tan ie  jes t zależna od decyzji, ja k ie  ś rod k i transportu , 
lądowego i ja k ie  rodzaje p rze ładunków  p rze w id u je  się na 
nabrzeżu.
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R ys. 5
T y p  szw ed zk i

D alszym  in te resu jącym  szczegółem poruszonym  przez 
autora a r ty k u łu  jes t zagadnienie odległości m agazynu od 
k raw ęd z i nabrzeża. M ó w i się tam . iż odległość w in n a  
w ynos ić  30 m  i  że tego rodza ju  w y m ia r jest odpow iedn i 
d la  każdego p rze w id yw a neg o  ro zw ią za n ia .

Szwedzkie założenia p rze w id u ją  rozm aitość środków  
tra n sp o rtu  i  stąd zabudowa p ro je k to w a n a  przez Szwe
dów  je s t  b a rd z ie j u n iw e rs a ln a , z w y ra ź n y m  p r io ry te te m  
d la  ś rod ków  tra n sp o rtu  na średnie i  k ró tk ie  odległości. 
W  założeniach szwedzkich n ie  spotyka się zupełn ie  na 
brzeży, k tó re  b y ły b y  przeznaczone w y łączn ie  d la  tra n s 
p o r tu  ko le jow ego , ja k  to  byw a  zasadn iczo u nas; z tego 
w zg lędu nabrzeża są tam  p łask ie , bez ram p  odwodnych, 
na je dn ym  poziom ie z hangaram i.

Jeżeli te osta tn ie  oko liczności po rów nam y z naszym i 
stosunkam i, do jdz iem y do w n iosku , że w  naszych po rtach  
stosowanie rozw iązań  szwedzkich by łob y  nieporozum ie
niem , bow iem  nasze p rze ła d u n k i d ro b n icy  idą  przede 
w szys tk im  na tra n s p o rty  odległe i  tra n z y ty  wynoszące

se tk i k ilo m e tró w , a zatem na w agony ko le jow e. In n e  środ
k i  tra n sp o rtu  spo tyka  się na nabrzeżach d ro bn icow ych  
w  rz a d k ic h  w yp a d ka ch . S u p re m a c ja  k o le i po c iąga  za 
sobą a u to m a ty c z n ie  kon ieczność z a k ła d a n ia  p o d ło g i 
h a n g a ró w  n a  po z io m ie  ra m p y  o ra z  w y k o n y w a n ia  ra m 
p y  po je d n e j i  d ru g ie j s tro n ie  h a n g a ru .

D la bardzie j szczegółowego om ów ienia zagadnienia po
da ję porów naw czo k ilk a  rozw iąząń dysku tow anych przez 
szwedzkiego inżym era  oraz ty p y  zabudow y uznawane 
w  naszym b u do w n ic tw ie  po rto w ym  za na jw łaściwsze.

W  w yp a d ku  nabrzeża bezdźw igowego Szwedzi za
strzegają konieczność pozostaw ien ia p rzy  bu rc ie  s ta tku  
w o lnego pasa d la  sk ładan ia  tow a ru , p rz y  czym  sze
rokość tego pasa w ynos ić  ma 16 m. Na w y m ia r  ten  sk łada 
się : 8 m  w ła śc iw e j p o w ie rz c h n i sk ła d o w e j, 6 m  ja k o  p o 
ło w a  12 m , s ta n o w ią c y c h  n a jd łu ż s z y  w y m ia r  je d n e j s z tu 
k i  to w a ru  (n p . r u r y ) ,  o raz 2 m  ja k o  zapas. Poza ty m  
pasem  m u s i zn a jd o w a ć  się te re n , n a  k tó ry m  p rze ch o 
w y w a n y  je s t  to w a r po d  dachem  lu b  n a  p o w ie rz c h n i 
o tw a r te j.  W  w y p a d k u  s toso w an ia  h a n g a ru  m u s im y  za 
te m  zachow ać jeszcze p rz e lo ty  d la  po ja zdów , d o ch o d z i
m y  w ięc  do ok. 30 m , c om ożem y uznać za bezsporne.

P rzy  zastosowaniu dźw igów  na nabrzeżu podane trz y  
na jb a rdz ie j typowe szwedzkie rozw iązan ia  zabudowy w y 
kazu ją  analogię do naszych rozważań i stosowanych roz
w iązań, p rzy  uw zg lędn ien iu  różn icy  w y n ik a ją c e j z is tn ie 
n ia  przew ażnie ty lk o  k o le i na nabrzeżu w  naszych 
ro z w ią z a n ia c h .

P odkreś lić  należy, iż  w  rozw iązan iach  szw edzkich p o r
ta l dźw igu  okracza w szystk ie  to ry  zna jdu jące się na na
brzeżu, ja k k o lw ie k  z a r ty k u łu  n ie  w y n ik a  tendencja  
do u trzym yw a n ia  ja k  najszerszego rozstaw u nóg po rta lu . 
R ozw iązan ia szwedzkie, z w y ją tk ie m  pó łp o rta lu , n ie  p rze 
w id u ją  jazdy  w ózk iem , co p rzy  w ie lk im  Wysięgu dźw igu, 
wystaw ionego na wodę, is to tn ie  daje w sze lk ie  żądane m o ż l 
liw o śc i od s trony  lądu.

Również godna podkreś len ia  jes t szerokość hangaru. 
Szwedzi we w szys tk ich  proponow anych rozw iązaniach, 
n ie  będąc skrępow an i sy tuac ją  terenow ą, n ie  schodzą po
n iże j 60 m. Szerokość tę zachow ują  naw e t p rz y  stosowa
n iu  hangaru  w ie lop ię trow ego, uzysku jąc w  ten sposób 
bardzo duże pow ie rzchn ie  składowe.

W  naszych po rtach  fun kc jona lność  poszczególnych e le 
m en tów  nabrzeża jest podkreślona bardzo w yraźn ie , n ie  
nasuw ając żadnych w ą tp liw o śc i co do sposobu ich  u ż y t
kow an ia .

Inż. Stanisław Szymborski
Politechnika Gdańska

MAHOMETRYCZHE BADANIE WIELKOŚCI FALI MORSKIE]

K on ieczność  d o k o n y w a n ia  a u to m a ty c z 
n y c h  -pom iarów  fa l i .  Prośby s k o n s tru o w a n ia  
„ fa lo g ra fu “ . O pis m a n o m e tru  ty p u  C ha tou .

Konieczność dokonywania automatycznych 
pomiarów fali

W ie lkość  f a l i  pe łnego  m o rza  b y ła  zawsze oce n iana  
s u b ie k ty w n ie  p rzez m a ry n a rz a  z n a jd u ją c e g o  się n a  
s ta tk u  i  w  ta k ie j,  czy in n e j d rodze po d a w a n a  do w ia 
dom ośc i n a  lą d . P ra k ty c z n ie  sposób te n  r .a d a l je s t 
s tosow any, gdyż p re c y z y jn e  p o m ia ry  w ie lk o ś c i f a l i  
m o rs k ie j za pom ocą m e ch a n izm ó w  p o m ia ro w y c h  z n a j
d u ją  się w c iąż  jeszcze w  fa z ie  p ró b  i  dośw iadczeń. I n a 
czej p rze d s ta w ia  się sp raw a  z p o m ia re m  fa l i  b lis k ie j 
b rzegu , w chodzące j w  zasięg o b s e rw a c ji cz ło w ie ka  
z n a jd u ją c e g o  się n a  lądz ie , lu b  m ogącego sw obodn ie  
do jść  do m ie js c a  p o m ia ru . Szereg p ro s ty c h  in s tru m e n 
tów , um ieszczonych  s p e c ja ln ie  d la  tego ce lu , lu b  w y 

k o rz y s ta n ie  is tn ie ją c y c h  o b ie k tó w  pozw a la  n a m  w  
ty c h  w a ru n k a c h  d o k ła d n ie , na oczn ie  zm ie rzyć  w yso 
kość, n a  k tó rą  w zn os i się g rz b ie t f a l i  m o rs k ie j,  p rz y 
chodzące j bezpośredn io  do naszego in s tru m e n tu  p o 
m ia row ego , o raz odczytać, do ja k ie g o  po z io m u  obn iża  
się d o lin a  fa l i .  N a w e t k s z ta łt  f a l i  m ożem y u c h w y c ić  
w s ta w ia ją c  w  obszar fa lo w a n ia , do s tępn y  do o b se rw a c ji 
e k ra n  p io n o w y  o d p o w ie d n ie j w ie lk o ś c i z s ia tk ą  w s p ó ł
rzęd nych . D o tego  ce lu  używ a się na jczę śc ie j is tn ie ją 
cych  fa lo c h ro n ó w  m a s y w n y c h  z p io n o w ą  śc ia n ą  o d - 
w odną. Is tn ie je  w reszcie  w ie lk a  ro z m a ito ś ć  p o m ys łó w  
w s k a z u ją c y c h  n a  m oż liw ość  o b s e rw a c ji p o w ie rz c h n i 
m o rza  p rz y  pom ocy z w y k ły c h  te o d o litó w  lu b  in s t r u 
m e n tó w  o p ty c z n y c h  s p e c ja ln ie  s k o n s tru o w a n y c h , za 
o p a trz o n y c h  w  s ia tk i z p o dz ia łe m  ru rn b o w y m  (1 ), p rzy  
czym  w ska zu je  się na  m oż liw ość  w y k o rz y s ta n ia  re 
fle k s ó w  ś w ie tln y c h  s łońca  lu b  księżyca.

W ie m y  je d n a k , że fa la  m o rs k a  w  re jo n ie  p rz y 
b rzeżnym , szczególn ie w  w a ru n k a c h  M o rza  B a łty c k ie g o ,
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u lega  z n ie k s z ta łc e n iu : z m ie n ia  sw ój k s z ta łt ,  m e c h a 
n iz m  sam ego fa lo w a n ia , a ta kże  sw o je  d yn a m iczn e  
ob licze. P on iew aż je d n a k  fa la  b rzegow a je s t  fu n k c ją  
f a l i  pe łnego  m o rz a  i  w ie lko ść  je j zależy w  p ie rw szym  
rzędzie  od w ie lkośc i, k s z ta łtu  i  k ie ru n k u  f a l i  pe łnego 
m orza , is to tn ą  w a rto ś ć  p rz d s ta w ia  d la  nas rz e te ln a  o - 
cena w ie lk o ś c i f a l i  m o rza  pe łnego.

S u b ie k ty w n e j ocenie f a l i  p e łn o m o rs k ie j to w a rz y 
szy n ie o d łą czn ie  sk ło nn ość  do fa n ta s ty c z n e j przesady. 
S z u l e j k i n C 2) w ska zu je  n a  p ro s ty m  p rz y k ła d z ie  z 
p r a k ty k i (rys . 1.), gdzie  tk w ią  p rz y c z y n y  b łę d n e j oceny 
w ysokośc i f a l i  m o rs k ie j,  je ś li oceny te j d o k o n u je  się 
z p o k ła d u  s ta tk u . W  te j o ko liczn o śc i m ożna  by  do pa - 
tryw ać_ się p rz y c z y n y  pow ażnego w y o lb rz y m ia n ia  g rozy 
przeżyć, ja k ic h  d o z n a ją  m a ry n a rz e  n a  p e łn y m  m orzu , 
w  ic h  o p o w ia d a n ia c h  p rze zna czonych  d la  lu d z i z lą du .

Z na jo m o ść  is to tn e j w a rto ś c i w ysokośc i f a l i  n a  m o 
rz u  je s t  n a m  coraz b a rd z ie j po trze b n a . W szys tk ie  
s ta tk i  p o s ia d a ją  urzędow e św iade c tw a  zdo ln ośc i żeg lu 
gow e j, w  k tó ry c h  swobodę w y jś c ia  w  m orze  o g ran icza  
tzw . „s ta n  m o rz a “ , o k re ś la ją c y  n ie  co innego , ja k  w ie l
kość fa l i .  O g ra n ic z e n ia  te  są szczególn ie  is to tn e  d la  
s ta tk ó w  rob oczych : h o lo w n ik ó w , po g łę b ia re k , sza land  
u żyw a n y c h  do odw ożen ia  u ro b k u  w  m orze , dźw igó w  
p ły w a ją c y c h , baz n u rk o w y c h  itp . ,  k tó re  są często u ży 
w ane d la  a k c j i ra tu n k o w y c h , a za te m  w  w a ru n k a c h  
m orza , o k re ś la ją c y c h  g ra n iczn e  m o ż liw o śc i bezpiecz
nego p ły w a n ia .

W ie lkość  f a l i  m o rs k ie j l im itu je  m o ż liw o śc i p ra c y  
n u rk a . R o z m ia ry  f a l i  p o w ie rz c h n io w e j w ska zu ją , do 
ja k ie j g łębokośc i w ody n u re k  będzie n a ra ż o n y  n a  m io 
ta n ie  przez fa le  g łęb inow e , i  czy dno  m orza  będzie 
w s k u te k  tego zam u lo ne , czy też czyste. W e w szy s tk ic h  
p o w a żnych  ro b o ta c h  h y d ro te c h n ic z n y c h  p rz e d s ię b io r
s tw o  zastrzega  sobie, w  u m o w ie  o p racę , p ra w o  p rze 
rw a n ia  ro b ó t n a  w odz ie  p rz y  o k re ś lo n e j w ie lk o ś c i fa l i .  
T rzeba  id e a ln e j h a rm o n ii m ię dzy  o rg an em  n a d z o ru ją 
cym  ro b o ty  a w yko na w cą , aby ocena s ta n u  m o rza  w y 
p a d ła  zgodn ie . N o rm a ln ie , w  w y p a d k u  o d m ie n n e j oce
n y  s y tu a c ji n a  m orzu , ro zs trzyg a  a u to ry ta ty w n ie  o p i
n ia  P IH M -u ;  w ie m y  je d n a k  z dośw iadczen ia , że ta  o p i
n ia  n ie  zawsze zgodna je s t z rzeczyw is tośc ią  w  o d n ie 
s ie n iu  do og ran iczonego  m ie js c a  budow y.

W reszcie  coraz w y ra ź n ie j żąda się, aby w sze lk ie  
p ro je k ty  m o rs k ic h  ro b ó t h y d ro te c h n ic z n y c h  po s ia d a ły  
w  sk ła dz ie  w y m a g a n e j d o k u m e n ta c ji te c h n ic z n e j także  
różę fa lo w a n ia . Róża fa lo w a n ia  m a  dać uza sad n ie n ie  
w y b o ru  k o n c e p c ji te c h n ic z n e j i  ob licze ń  s ta ty c z n y c h . 
Z pow odu b ra k u  d a n ych  odnoszących  się do sam e j f a l i  
i  z e b ra n ych  z dłuższego okresu  ob se rw a c ji, b iu ra  p ro 
je k to w e  o b lic z a ją  te o re ty c z n ie  w ie lko ść  f a l i  z d a n y c h  
m e te o ro lo g ic z n y c h  s iły , k ie ru n k u  i  c zę s to tliw o śc i t r w a 
n ia  w ia tró w  w  ro z p a try w a n y m  obszarze.

W zo ry  m a te m a ty c z n e  stosow ane obecn ie w  p ra k 
tyce  in ż y n ie rs k ie j m a ją  c h a ra k te r  e m p iry c z n y  i  b y n a j
m n ie j n ie  są o s ta tn im  w yra zem  n a u k i w  te j dz iedz in ie , 
ś w ia d czy  o ty m  żyw a dysku s ja , ja k a  toczy  się do dziś 
n a  ła m a c h  p ism  n a u k o w y c h  i  n a  m ię d z y n a ro d o w y c h  
kon g re sach  żeg lug i, k tó re  sw o im  a u to ry te te m  przesą 
d z a ją  do ra źn ie  o s tosow a lnośc i ta k ie g o , a n ie  in ne go  
w zo ru  i  o k re ś la ją  zasięg jego  stosow a lnośc i. W z o ry  S te - 
vensona, S a in f lo u  i  D żu nkow sk iego , s tosow ane dziś 
pow szechn ie  w  naszej p ra k ty c e , w y k a z u ją  w  p e w n ych  
o ko liczn o śc ia ch  n ieśc is łośc i, a p rz y  ty m  op racow ane  
b y ły  w  w a ru n k a c h  o d m ie n n y c h  od w a ru n k ó w  M orza  
B a łty c k ie g o . Is tn ie ją  pow ody do p rzypuszczen ia , że 
s tosow an ie  ty c h  w zo rów  bez zastrzeżeń i  bez k o n t ro l i  
o b se rw a c ji be zpo średn ich  n a  p ro je k to w a n y m  m ie js c u  
budow y, lu b  choćby ty lk o  n a  m o d e la ch  la b o ra to ry j
n ych , zm usza do s toso w an ia  k o n s tru k c ji n ie  uzasad
n io n y c h  ściśle pod w zg lędem  eko no m icznym .

Z ty c h  w zg lędów , a ta kże  ze w zg lędów  czysto b a 
daw czych  c z y n i się w y s iłk i,  aby p o m ia ry  f a l i  m o rs k ie j 
m o g ły  być  do ko n yw a n e  w  d o w o ln y m  m ie js c u  n a  m o 
rz u , w  sposób a u to m a ty c z n y , z w a ln ia ją c y  cz łow ieka  
od in te rw e n c ji i  d a ją c y  rze te lne , o b ie k ty w n e  w y n ik i.

Próby skonstruowania „falografu“
W ynalazczość w  te j dz ie d z in ie  k ro c z y  obecn ie po 

drodze w y k o rz y s ta n ia  z ja w is k a  z m ia n y  c iś n ie n ia  h y 
d ro s ta tyczn e g o  n a  dno  m o rza  w  za leżnośc i od  tego,

czy n a d  m ie jsce m  p o m ia ru  z n a jd u je  się w  d a n y m  m o 
m en c ie  g rz b ie t fa l i ,  czy d o lin a . Z a  pom ocą czułego i n 
s tru m e n tu  z m ia n y  te  m ogą  być każdorazow o u c h w y 
cone i  p rz y  zas tosow an iu  m e c h a n iz m u  zegarow ego 
p rzekazyw ane  w  p o s ta c i w yk re s u  n a  taśm ę m il im e 
tro w ą .

T a k  s k o n s tru o w a n y  , , fa lo g ra f ‘‘ , um ieszczony n a  
d n ie  m orza , m ó g łb y  p ra cow ać  bez p rz e rw y  d łuższy czas, 
n o tu ją c  e le m e n ty  f a l i  a u to m a ty c z n ie  i  p rz y  każde j p o 
godzie.

L i te ra tu ra  ra d z ie c k a (*) p o d a je  szereg in s tru m e n 
tó w  tego  ty p u , z k tó ry c h  n a jb a rd z ie j c h a ra k te ry s ty c z 
n y , zw a ny  fa lo g ra fe m  „C A G I“ , sk ła d a  się z m o c 
n e j, m e ta lo w e j puszk i, szczeln ie  z a m k n ię te j p o k ry w ą  
w k rę co n ą  n a  g w in t  (rys . 2 ). W  p o k ry w ie  te j z n a jd u je  
się is to tn a  część in s tru m e n tu  pom ia row ego . Jes t n ia  
in n a  puszka, n ieza leżn a  od p ie rw sze j, w m o n to w a n a  
szczeln ie  w  p o k ry w k ę , o tw a r ta  je d y n ie  k u  górze d la  o d 
b io ru  c iś n ie n ia  pa n u ją ce g o  w  ś rod ow isku . W e w n ą trz  
te j c iś n ie n io w e j p u s z k i z n a jd u je  się sp rężys ty  e lem e n t 
p ró ż n io w y , z n a n y  z u rzą dze ń  a n e m o m e tró w  i  b a rc g ra -  
fó w  m e ta lo w y c h . P odobn ie  ja k  w  ty c h  o s ta tn ic h , ów  
e le m e n t sp rężys ty  re a g u je  n a  zm ia n ę  c iś n ie n ia  pęcz
n ie n ie m  lu b  k u rc z e n ie m  się, zaś ru c h y  te  p rze ka zu je , 
a n a lo g iczn ie  ja k  w  b a ro g ra fie , za p o ś re d n ic tw e m  
d ź w ig n i n a  p a p ie r z p o d z ia łk ą , n a w in ię ty  n a  bęben ze
ga row y. Część in s tru m e n tu  sam opisząca, t j .  bęben z 
m e ch a n izm e m  zegarow ym , o raz d ź w ig n ia , z n a jd u ją  d o 
godne pom ieszczenie w  m ocn e j, m e ta lo w e j puszce, o 
k tó re j p is a liś m y  n a  p o czą tku .

In s t ru m e n t  tego ty p u , um ieszczony n a  d n ie  m orza , 
n o tu je  w p ra w d z ie  z ja w is k o  fa lo w a n ia , a le  w ie lko ść  sa
m e j f a l i  p o ja w ia  się tu  w  fu n k c j i  c iś n ie n ia  ja k o  w ie l
kość d o d a tk o w a  w  p o m ia rze , s k u tk ie m  tego do k ła dno ść  
n ie  je s t  w y s ta rc z a ją c a . Is to tn ie , je ś li a p a ra t za n u rz o n y

R ys. 2
F a lo g ra f ra d z ie c k i „C A G I“

je s t n a  głębokość 30 m , a fa la  m a  wysokość 1 m , p o 
m ia r  f a l i  w y n o s i 1/30 p o m ia ru  abso lu tnego , p rz y  
czym  kon ieczne  je s t za łożen ie , że c iś n ie n ie  h y d ro s ta 
tyczn e  f a l i  p rze no s i się c a łk o w ic ie  n a  dno. Z a łożen ie  to  
w y d a je  się n ie  zu p e łn ie  ścisłe.

W  o s ta tn ic h  cza s a c h /4) w y k o n a n o  we F ra n c j i p ró 
by la b o ra to ry jn e  n a d  ud osko n a le n ie m  a p a ra tu , op isa 
nego pow yże j. M y ś lą  p rz e w o d n ią  ty c h  p ró b  b y ło  w y b u 
dow a n ie  m a n o m e tru  różn icow ego, k tó re g o  je d n a  s tro 
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na byłaby poddana c iśn ien iu  odpow iadającem u pozio
m ow i średniem u m orza, a d ruga c iśn ien iu  ca łkow ite 
m u; no tow an ia  ta k  pomyślanego in s tru m e n tu , doko
nyw ane p rzy pomocy specja ln ie  czułego apara tu , k re ś li
łyby  różnice odczutych ciśn ień, a zatem  da łyby obraz 
samej fa li.  Również w  ty m  w ypadku nieścisłość prze
kazyw an ia  c iśn ien ia  przez fa lę  na  dużą głębokość zm u
sza auto rów  pom ysłu do stosowania popraw ek w  posta
c i w spółczynników  głębokościowych. Jednakże sam po
mysł, a nade wszystko fa k t, że in s tru m e n t ten  (n a z w ij
m y go m anom etrem  typ u  C h  a t  o u, od nazwy labo ra 
to riu m , w  k tó ry m  dokonano prób) wyszedł obronną rę 
ką z pomieszczeń la b o ra to ry jn ych  i  je s t ju ż  stosowany 
w p raktyce , da jąc zadowalające w yn ik i, zachęca nas 
do poznania  go b liże j.

W  celu u n ikn ię c ia  stosowania kabla, k tó ry  jest 
kosztowny, a założenie jego je s t k łop tliw e , s tu d iu je  się 
obecnie przyrząd re je s tru ją cy  szczelny, k tó ry  będzie 
zanurzony na dnie w n iew ie lk ie j odległości od m ano
m e tru  i  będzie m óg ł funkc jonow ać sam odzielnie p rz r z 
szereg miesięcy. W ydaje  się jednak, że d la  szeregu 
przypadków  szczególnych jedyn ie  m anom etr połączony 
z lądem  p rzy  pomocy kab la  będzie m ożliw y do zastoso
w ania.

Jeśli chcemy uzyskać dane o fa l i  a taku jące j p o rt 
d la  zbadania  w ytrzym a łośc i jego fa lochronów , albo 
k o n fig u ra c ji jego basenów, lub  też je ś li chcemy pom ie
rzyć średnie c h a ra k te rys tyk i fa l i  w pew nym  re jon ie  
dla określen ia  podstaw  do ob liczan ia  je j energ ii, lub  
róży fa low an ia , —  m anom etr z aparatem  samoczynnie

R ys. 3
M a n o m e tr  t y p u  C h a to u

Manometr typu Chatou
Część zanurzona m anom etru  (rys. 3) składa się z 

tró jnoga , na  k tó rym  umieszczone je s t urządzenie w y 
równawcze c iśn ien ia  średniego oraz m anom etr ró żn i
cowy. C iężar całego apa ra tu  wynosi ok. 120 kg. T ró j
nóg w raz z ins trum en tem  umieszcza się na dnie m orzą 
w  dow olnym  m ie jscu ; za pomocą kab la  elektrycznego 
czterożyłowego przekazuje się zm iany c iśn ień m ano
m e tru  do o db io rn ika  zainstalowanego na lądzie. M a 
nom etr, k tórego budowę poznam y b liże j, może być 
użyty  do pom ia rów  fa l oscylacyjnych, s to jących i p ły 
w owych. O d b io rn ik  zaś jes t tego rodza ju , że może re 
jestrow ać wskazania różnych apara tów ; m anom etrów  
fa low ych, m areografów , te rm om etrów , p rądom ierzy itp .

piszącym  będzie odpowiedni. A p a ra t ta k i można nasta 
w ić  w  ten  sposób, aby ro b ił zapisy k ró tko trw a łe  w  od
stępach regu la rnych , ściśle określonych, np .: 20 -m inu - 
towe co 6 godzin. Poza tym  wyzwalacz m anom etru  u - 
ruchom i a p a ra t podczas burzy, jeże li w ahan ia  fa l i  
przekroczą pewną w ielkość, określoną z gćjry. W  w y 
padku  jednak, k iedy pom ia ry  fa l i  m a ją  na  celu do
starczenie podstaw do przew idyw ań m eteorologicznych, 
n ie m ożna używać apara tu , k tó ry  m usi być w ydobywa
ny co 2 lub  3 miesiące.

Aby móc obserwować re jes trac ję  z jaw isk w  chw ili, 
gdy one się odbyw ają, można m ieć w  zasadzie dwa 
rozw iązan ia  oparte  o m anom e tr: jedno z aparatem  
połączonym  z lądem  przy pomocy kab la , drug ie  z apa
ra tem  dz ia ła jącym  na zasadzie n a d a jn ik a  radiowego.
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To drug ie  rozw iązanie zna jdu je  się w  s tad ium  re a l
nych  prób, je s t je d n ak  o w iele trudn ie jsze  pod wzglę
dem m echanicznym , a nadto , gdy w pierwszym  w ypad
ku  urządzenie może funkc jonow ać dow olnie długo, w  
w ypadku  d ru g im  m usi ono posiadać źródło prądu, 
k tó re  w yczerpuje się w k ró tk im  czasie.

Przewody e lektryczne m anom etru  wchodzą do
złącza, umocowanego do tró jn o g u , gdzie są połączone 
z przew odam i kab la  podwodnego, prowadzącego na 
brzeg.

W y r ó w n y w a c z  c i ś n i e n i a  —  za jm u jący  
na jw ięce j przestrzen i w  aparacie pom iarow ym
(por. rys. 3), je s t przeznaczony do przekazyw ania ciś
n ie n ia  w ywołanego średn im  stanem  m orza komorze 
pow ie trzne j, p rzylega jące j do jedne j śc iank i m anom e
t r u  oporowego. C iśnienie je s t przenoszone bezpośrednio 
od dołu, poprzez podatną m em branę gum ow ą do 
pierwszej kom ory w ype łn ione j p łynem . K om ora  ta  ko
m u n iku je  się za pośrednictw em  c ienk ie j, d ług ie j ru rk i 
z drugą kom orą, rów n ież w ype łn ioną  p łynem , z k tó re j 
c iśn ien ie  je s t przekazywane przy pomocy podobnej 
m em brany gumowej do przy leg łe j kom ory p o w ie trzn e j.

Jeżeli zanurzym y a p a ra t w  spokojne morze na o- 
kreś loną głębokość, c iśn ienie środow iska udz ie li się ko
morze pow ie trzne j za pośrednictw em  dwóch kom ór 
p ływ ow ych i  c ienk ie j ru r k i łącznej. Powolne zm iany 
c iśn ien ia , ja k  np. zw iązane z p ływ am i, będą dobrze 
przekazywane komorze pow ie trzne j, na tom ias t szyb
k ie  zm iany zostaną s tłum ione  przez opór w łoskow a- 
tości, k tó ry  s taw ia  c ienka ru rk a  przy prze jśc iu  p łynu  
W ym ia ry  te j ru rk i będą zależały od okresu zm ien
ności c iśn ienia, ja k ie  chcemy s tłum ić , od lepkości p ły 
nu  stosowanego do m anom etru  oraz od ob jętości i  
c iśn ien ia  absolutnego przestrzen i pow ie trzne j.

M a n o m e t r  r ó ż n i c o w y  —  stanow i is to t
ną  część pom ysłu  opisanego apara tu . Sprawozda
n ie  la b o ra to riu m  w  C hatou podaje, że przed p rzys tą 
p ien iem  do w łaściw ych prób zbadano rozm aite  rodzaje 
m ożliw ych do zastosowania e lektrycznych m anom etrów  
różnicowych, nada jących  się do pom ia ru  różn icy  ciś
n ie n ia  ca łkow itego m orza i  c iśn ien ia  średniego w ko 
morze pow ie trzne j. W  końcu usta lono dwa rodzaje 
m anom etrów : jeden posiada m em branę m eta low ą w y
c ię tą  w p ły tce  brązowej i  podzieloną na  szereg sekto
rów. Szczelność zapewniono przez zakle jen ie  m em bra
ny p ły tk ą  gumową. O dkszta łcen ia  m em brany są m ie - 
rzone za pomocą oporu ekstensom etrów *), p rzy 
łożonych. w p u n k ta ch  odpow iednio w ybranych  
tak, aby s tw orzy ły  m ostek W heatstone‘a, w skazujący 
opór w  jedną  lub  drugą  stronę, zależnie od znaku 
m ierzonej różn icy ciśnień.

Ten typ  m anom etru  różnicowego nada je  się lep ie j 
n iż  następny do pom iarów  pływów. Przy pom iarach  
stosuje się próżn ię  w ew nątrz m anom etru , w  celu u n ik 
n ięc ia  błędów zw iązanych ze zm ianam i tem pe ra tu ry , 
p rzy  czym n ie  m a potrzeby użycia urządzenia w yrów 
nującego ciśnienie.

W d rug im  typ ie  m anom etru  różnicowego (rys 4) 
różn ica c iśnień działa na  tłoczek poruszający się bez 
ta rc ia , p rzy  zapew nien iu  szczelności za pomocą n a 
k le jone j podatne j m em brany gum owej. Nacisk w yw ie 
ra n y  na tłoczek m ierzony je s t przez p łaską sprężynę, 
w ycię tą  w  grubej p ły tce  dura low ej. Z każdej s trony 
sprężyny są nak le jone  dwa ekstensom etry, tworzące 
m ostek W heatstone‘a.

Za le tą  stosowania ekstensom etrów  je s t możność 
m ierzen ia  z dużą dokładnością ty m  sam ym  przyrzą 
dem zm ian  c iśn ien ia  o różnej am p litudz ie . Is to tn ie , 
je ś li sprężyna je s t obliczona tak , że pozwala m ierzyć

fa le  4-m etrow e, z odkszta łcen iem —-— w łókna  s k ra j

nego, to  możemy m ierzyć fa le  10 cm  z dokładnością 
rzędu 1%!

* )  P rz y rz ą d ó w  e le k try c z n y c h  do p o m ia ru  o d k sz ta łce ń .

U r z ą d z e n i e  o d b i o r c z e  i  r e j e s t r u j ą c e  
apa ra tu  ty p u  C hatou zostało zapro jektow ane przez 
firm ę  specja lizu jącą się w  badan iach ekstensom etrycz- 
nych.

Urządzenie to  może być zasilane przez p rąd  z sieci, 
a lbo z akum ula to rów , i  może zaw ierać p rzyrząd sam o. 
piszący. Zaleca się stosowanie p rądu  o częstotliwości 
n isk ie j — 300 okresów na sekundę, d la  um ożliw ien ia  
stosowania d ług ich  kab li. Zabezpieczę? ie przewodów 
od w pływ ów  te m p e ra tu ry  i  u trzym yw an ie  sta łe j te m 
pe ra tu ry  w ewnętrzne j przez te rm o s ta t pozw ala ją  na  
stosowanie tego urządzenia w różnych k lim a tach .

Przy użyciu te j a p a ra tu ry  b łąd pope łn iany  pocho
dzi w  p raktyce  jedyn ie  od apa ra tu  zapisującego. Czu
łość apa ra tu  je s t rzędu 1/1000 m aksym alne j różn icy 
ciśnień, dopuszczalnej d la  m anom etru .

M ożna stosować zapisywanie gra ficzne  albo fo to 
graficzne.

D la  re je s tra c ji fa l d ług ich  (pierwszego s topn ia) 
można załączyć f i l t r ,  k tó ry  oddzie li część prądów, od
pow iada jących fa lom  k ró tk im .

Wnioski

M anom etry  fa low e mogą być dużo tańsze od apa
ra tu r  z u ltrasondą. Posiadają one nad to  większą 
czułość i  n ada ją  się o w iele lep ie j do połączenia z od
b io rn ik ie m  sam oczynnym . N ajczulszą s troną  opisanego 
m anom etru  w ydaje  się urządzenie ekstensom etryczne.

Koszt budowy fa log ra fów  m anom etrycznych  prze
sądzi praw dopodobnie o ich  powszechnym zastosowa
n iu . W ydaje  się je dnak  celowe przeniesienie prób do- 
korianych w  ZSRR i  w  la b o ra to riu m  w  C hatou n a  
nasz teren, z uw agi na to, że B a łty k  jes t m orzem  zgo
ła odm iennym  od m órz i  oceanów, w  k tó ry c h  dokony
w ano żm udnych zestawień sta tys tycznych  i  obserwa
c j i  d la  skonstruow an ia  wzorów, obow iązu jących dziś 
inżyn ie rów  M orza B a łtyck iego. Także w spania łe p e r
spektyw y socja listycznej gospodarki m orsk ie j, k tó re j 
zasadniczą cechą będzie sta ły  i  system atyczny rozwój 
w szystkich po rtów  m orsk ich  naszego wybrzeża, n a 
k ła d a ją  obowiązek sum iennej k o n tro li założeń te ch 
n icznych  i  nowoczesności pom iarów .

B IB L IO G R A F IA :

1) B o ż y c z  i  D ż u n k o w s k i  : M o rs k o je  w o łn ien je -... 
s tr .  286— 300.

2) S a  u  l e j k i  n :  O c z e rk i po  f iz y k ie  m o ria , s tr .  153.
3) T u ł u p o w  : O fa la c h  m o rs k ic h , r . 1937.
4) ,,La H o u ille  B la n c h e “ , n r .  B/1949, J . V a l e m b o i s .
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ZAGADNIENIA REKONSTRUKCJI W dl O DE LACH
HISTORYCZNEJ FLOTY POLSKIEJ

Z a czn ijm y  od usta len ia , że —  je ś li chodzi o h is to rią  
P o lsk i na m orzu  —  w iadom ości przeciętnego, n ie  in te re 
sującego się specja ln ie  ty m  zagadnieniem  P olaka ogra
n icza ją  się zazw yczaj do b itw y  o liw s k ie j z r. 1627.

N ie  um n ie jsza jąc b y n a jm n ie j znaczenia tego spo tkan ia  
z s ilną  w  ty m  okresie f lo tą  szwedzką, s tw ie rdz ić  należy, 
że b y łb y  ju ż  czas, aby h is to r ia  naszych w iekow ych  zm a
gań o m orze przesta ła  być dziedziną znaną je dyn ie  n ie 
lic zn ym  fachowcom , pośw ięcającym  się op racow an iu  tego 
zagadnienia. Dotychczasowa b ib lio g ra fia  tem a tu  jes t ubo
ga, a szereg bardzo cennych prac z te j dz iedz iny obe j
m u je  zazwyczaj je d yn ie  luźne fra g m e n ty  te j h is to r ii.

„Acta P o lo n ia e  Maritima“

B ra k o w i naszej w szechstronnej h is to r ii m o rsk ie j po
s tan ow iła  zaradzić grupa uczonych, zrzeszona w  gdańskim  
T ow a rzys tw ie  P rz y ja c ió ł N a u k i i  S ztuk i. Od szeregu la t 
t rw a ją  sta łe  i  w ytężone prace nad p rzygo tow an iem  w y 
d a w n ic tw a  „A c ta  Polon iae M a r it im a “  —  w ie lo tom ow ego 
w y d a w n ic tw a  źróde ł do dz ie jó w  P o lsk i na m orzu. Dzie ło  
to, obe jm ujące ca łokszta łt zagadnienia —  od czasów p re 
h is to rycznych  do p ró by  a k c ji m o rsk ie j pow stan ia  stycz
n iow ego —  podzie lona jes t w ed le  epok na tom y, opraco
w yw ane  przez specja lis tów . N iebńw em  ukazać się m a na 
pó łkach  ks ięga rsk ich  p ie rw szy  z p ro je k to w a n ych  d w u 
nastu tom ów , a w  po rządku  p ro je k tu  s iódm y z k o le i tom  
„A c ta  Polon iae M a r it im a “ , opracow any przez d r W ł. 
C z a p l i ń s k i e g o ,  pro fesora  u n iw e rsy te tu  w ro c ła w 
skiego, ob e jm u ją cy  zagadnienia f lo ty  p o lsk ie j p ie rw sze j 
p o ło w y  w . X V I I ,  z czasów W ładys ław a  IV . Z  da lszych to 
m ów  n a jb a rd z ie j zaawansowane są prace nad tom em  do
tyczącym  f lo ty  po lsk ie j Z ygm un ta  I I I  w  op racow an iu  
d r K . L e p s z e g o ,  pro fesora  U n iw e rs y te tu  Ja g ie llo ń 
skiego, oraz dz ie jó w  f lo ty  po lsk ie j za ostatn iego Jag ie l
lona  w  op racow an iu  d r St. B o d n i a k a ,  pro fesora u n i
w e rsy te tu  poznańskiego.

T ow a rzys tw o  P rz y ja c ió ł N a u k i i  S z tu k i postanow iło  
osta tn io  uzupe łn ić  źród łow e h is to ryczne badania w  tym  
zakresie przez opracow anie tem atu  w ła śc iw ie  dotychczas 

- zupe łn ie  pom ijanego. Chodzi m ia no w ic ie  o naukow e usta
len ie , na ja k ic h  pod w zględem  techn icznym  jednostkach 
żeg low a li P o lacy w  ciągu w ieków . D la  w yko n a n ia  tego 
w łaśn ie  zadania z końcem  1950 r. T ow arzys tw o pow o ła ło  
do życia K o m is ję  R e k o n s tru k c ji M od e li H is to ryczne j

Z w y c ię s k a  b itw a  f l o t y  p o ls k ie j u. b rz e g ó w  O l iw y  28. X I .  1627

F lo ty  P o lsk ie j. W  sk ład K o m is ji w eszli specja liśc i rep re 
zen tu jący  szereg dziedzin  w iedzy, kon iecznych do w ycze r
pu jącego opracowana zagadnienia. I  tak , obok h is to ry 
ków , w id z im y  w  te j k o m is ji grupę techniczną k o n s tru k 
to ró w  okrę tow ych , a obok h is to ry k a  ro z w o ju  o k rę tu  ża
glowego —  h is to ryka  sz tuk i, i  szereg innych .

Na sw ym  in au gu ra cy jn ym  zebran iu w  g ru d n iu  ub. r. 
K om is ja  w y b ra ła  na przewodniczącego dziekana W ydzia 
łu  B ud ow y  O k rę tó w  P o lite c h n ik i G dańsk ie j p ro f. inż. A. 
R y  1 k  e g o i u s ta liła  program  prac w stępnych. Z p rogra 
m em  ty m  chcem y w łaśn ie  zaznajom ić czyte ln ików .

Dokumentacja historyczna
Praca nad naukow ą re ko n s tru kc ją  poszczególnych je d 

nostek h is to ryczne j f lo ty  m o rsk ’e j rozpoczyna się od o- 
pracow ania je j dokum entac ji h is to ryczne j. Zadanie to 
przeprowadza grupa h is to rykó w , a celem ich jes t dostar
czenie m oż liw ie  na jw iększe j ilo śc i m a te ria łó w , na k tó ry c h  
oprze się praca w  dalszych naukow o-techn icznych fazach. 
M a te ria ły  te są różnorodne i o różnym  ciężarze ga tunko
w ym , w  szczególności obe jm u ją  one:

1. R e l i c t  a, a w ięc  zachowane ok rę ty , ich  części, 
osprzęt, uzb ro jen ie  itp . Odnośnie zwłaszcza okrę tów  
wcześnie jszych is tn ie je  m ożliwość zachowania ich jako 
w yko pa lisk .

2. M o d e l e  z e p  o k  i, k tó re  muszą być poddane b a r
dzo surow e j k ry tyce . Zdarza się bow iem , że m odel, k tó ry  
w  ciągu la t  u legał uszkodzeniom  i b y ł restaurow any, w y 
kazyw ać może bardzo póważne błędy. Na kad łub ie  m ode
lu  z X V I  w . może się znaleźć np. om asztowanie i ta k ie - 
lu n e k  z X V I I I  w ., k ie d y  to dokonano res tau rac ji m odelu.

3. Ź r ó d ł a  i k o n o g r a f i c z n e :  obrazy, ry s u n k i 
i sztychy z epoki. Ź ród ła  te p rzy jm ow ać należy z zasady 
z dużą dozą k ry tycyzm u . A u to rzy , będący zazwyczaj a r
tys ta m i n ie  obeznanym i z m orzem , aż nadto  często po
pe łn ia ją  w  n ich  n ie  ty lk o  uproszczenia, lecz naw e t rażą
ce błędy.

4. P i e c z ę c i e .  Ź ród ła  te nasuw ają te same' zastrze
żenia, co m a te ria ły  ikonograficzne, a naw et w  w iększym  
s topn iu  —  z uw ag i na konieczne w  znaku  p ieczętnym  
uproszczenia i  s ty lizow an ie  okrę tu .

5. W s z e l k i e  m a t e r i a ł y  h is to ryczne o p i 's  o w e , 
Z k tó ry c h  na jw ażn ie jsze  są zazwyczaj inw en ta rze , ra ch u n 
k i,  opisy.

O m ów ione pow yże j źród ła  odnoszą się do jednostek 
aż po d rugą  po łow ę X V I  w . wstecz. Do tego bow iem  cza
su um ie ję tność budow an ia  s ta tków  by ła  sztuką przekazy
w aną z ojca na syna, bez stosowania ja k ic h k o lw ie k  o b li
czeń i  u trw a la n ia  ksz ta łtó w  je dn os tk i w  fo rm ie  rysu n ku  
technicznego. P ierwsze znane p la n y  okrę tow e pochodzą 
z d ru g ie j po ło w y X V I  w. Od tego tez dopiero czasu m o
żem y z ca łkow itą  ścisłością m ów ić  o kszta łc ie  statku.

R ys. 2
G d a ń s k . W id o k  z M o s tu  K ro w ie g o  w  X V I I I  w .
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Materiały do rekonstrukcji
D ru g ie  zagadnienie, to p rob lem , ja k im i m a te ria łam i 

rozporządzam y do re k o n s tru k c ji m ode li po lsk ie j h is to rycz 
ne j f lo ty  m o rsk ie j i rzecznej. O dpow iedź na to py tan ie  
jest, n ieste ty, ła tw a  i  k ró tka , gdyż ilość znanych nam  m a
te r ia łó w  n ie  jest taka, ja k ie j m og libyśm y sobie życzyć. 
Z  okresu prehistorycznego i wczesnohistorycznego rozpo
rządzam y pewną ilośc:ą fragm e n tów  łodzi, ich  osprzętu 
i sprzętu rybackiego. Odnośnie okresu feodalnego m a te ria ł 
sprowadza się p raw ie  w y łączn ie  do pieczęci, z tych  n a j
ważnie jsza może jes t w ie lk a  pieczęć m iasta E lb ląga 
z X IV  w. Pieczęć ta, ja k o  jedna  z p ie rw szych  przedsta
w ia  o k rę t ze sterem  na ty ln e j s tew ie  jednos tk i, w  prze
c iw ień s tw ie  do używ anych  do tego czasu s te rów  um iesz
czanych na burcie .

Jeże li chodzi o późniejsze okresy, to posiadane przez 
nas m a te ria ły  są rów n ież  bardzo szczupłe. N ie liczne  zna
ne re lic ta  zaginęły w  zawierusze d ru g ie j w o jn y  św ia to 
w e j. N ie  posiadamy ani jednego p lanu  polskiego okrę tu , 
m a te ria ły  ikonogra ficzne, zarówno obrazy ja k  i  sztychy, 
rów n ież  są n ie liczne , a i te, k tó re  znamy, n ie  da ją  do
statecznego poglądu na bu d rw ę  jednostek. Jedynie w  za
kres ie  m a te ria łó w  op isowych sytuacja  przedstaw ia się 
nieco lep ie j.

Zdobycze nasze z te j w łaśn ie  dziedziny, poczynione w  
la tach osta tn ich, są stosunkowo liczne, a w  pew nych w y 
padkach w p ro s t rew elacyjne. Sam fa k t odszukania no
w ych  w  ty m  zakresie m a te ria łó w  jes t dosyć ła tw y  do w y 
tłum aczen ia  tym , że zarówno ka jze ro w sk im  ja k  i h it le 
ro w s k im  N iem com  zależało na u k ry c iu , zniszczeniu 
i św iadom ym  zafa łszow aniu dowodów naszej w ie lo w ie 
ko w e j h is to r ii m o rsk ie j i  w y n ik a ją c y c h  z n ie j naszych 
p ra w  do B a łty k u . T k w iły  w ięc one w  m agazynach a rc h i
w a lnych  i b ib lio tecznych, nieznane i n  e badane. M a te 
r ia ły  te są obecnie opracow yw ane przez uczonych i  zo
staną w  n ie d łu g im  czasie opub likow ane.

H is to r ia  ro zw o ju  o k rę tu  żaglowego i jego budow y jest 
m łodą gałęzią w iedzy, nie m a za sobą w ie lo w ie kow e j t ra 
d y c ji O p ie ra jąc się jednak  na opisanych w yże j źródłach 
k tó re  w  innych , typow o  m orsk ich  k ra jach  zachow ały się 
w  w iększe j znacznie ilości, m ożliw e ju ż  by ło  usta len ie 
w  nauce tych  k ra jó w  cha rakterystycznych typ ó w  żaglo
wego bu do w n ic tw a  okrętowego poszczególnych k ra jó w  
i epok. Na podstaw ie tych  w y n ik ó w  i  posiadanych źródeł 
eposowych bezsporne jest, że na ca łym  po łu d n io w ym  w y 
brzeżu B a łty k u  panował w  daw nych w iekach  ho lender
sk i typ  budow y żaglowca. Jednostk i używ ane zarówno 
w  Lubece, ja k  i w  G dańsku i Rydze, b y ły  albo pochodze
n ia  ho lenderskiego, a w ięc  budowane na tam te jszych 
stoczniach, albo budowano je na m 'e jscu  na tych  samych 
zasadach. W  ten  sposób zysku jem y jeszcze jeden rodzaj 
bardzo poważnego, choć pośredniego ź ród ła : oparcie  się 
na rezu lta tach  badań i usta len iach obcej h is to r ii a rc h i
te k tu ry  m orsk ie j.

Wykonanie rysunków i modeli

Na podstaw ie m a te ria łu  rzeczowego dostarczonego 
przez h is to ry k ó w  oraz badań nad budową współczesnych

R ys . 3
G d a ń sk . S ta tk i  k u p ie c k ie  na  M o tła w ie  w  X V I I I  w .

R ys. 4
G d a ń sk . S ta tk i  k u p ie c k ie  na  M o tła w ie  w  p o c z ą tk u  X V I I  w .

jednostek, przede w szys tk im  ho lendersk ich , K om is ja  
p rzystąp i do d ru g ie j fazy swych prac. O dpow iedn i zespół 
techn iczny w ra z  z h is to ryka m i budow y o k rę tó w  przygo
tu ją  w stępny p ro je k t rysunkow y. P ro je k t ten zostanie 
poddany szczegółowej analiz ie  i oceniony zarówno przez 
h is to ry k ó w  i h is to ry k ó w  sztuk i, ia k  i przez grupę tech - 
n ik ó w -k o n s tru k to ró w , wchodzących w  skład K o m is ji. W  
e lekc ie  te j w spó łp racy obu zasadniczych grup. h is to rycz
ne j i technicznej, uzgodniony p ro je k t nie pow in ien  w y 
kazywać żadnego rodza ju  nieścisłości.

Dalszą fazą prac będzie sporządzenie, na podstawie 
uzgodnionego p ro je k tu , techn icznych rysu n kó w  w y k o 
nawczych. R ysu nk i te w yko nyw a ne  będą w  uzgodnionej, 
w spó lne j dla w szystk ich  re k o n s tru kcy j, ska li.

O sta tn im  wreszcie etapem pracy będzie w ykonanie 
m odeli na podstaw ie p lanów . M odele te, będące ścisłą re 
k o n s tru kc ją  h is to ryczną ty p u  muzealnego, mogą być w y 
konane jedyn ie  przez dośw iadczonych m odelarzy, albo 
cha łupn ’czo, albo w  zorgan izow anym  przez K om is ję  w a r
sztacie m odelarsk im . M odele te m ają się stać zaw iązkiem  
H istorycznego M uzeum  M orskiego, k tó re  ma się m ieścić 
w  odw iecznym  ośrodku po lsk ie j m yś li m orsk ie j —• Gdań
sku.

Każda poszczególna faza prac K o m is ji R e ko n s tru kc ji 
H is to ryczne j F lo ty  P o lsk ie j jest odpow iedzialną, żm udną

R ys. 5
S k ła d  to w a ró w  w  p o rc ie  g d a ń s k im  w  X V I I I  w .

R ys . 6
P o ls k ie  zboże w  p o rc ie  g d a ń s k im  w  X V I I I  w .
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i w ym agającą dużego w k ła d u  czasu pracą k ilkuosobow ych  
zespołów, sk łada jących się z w ysoko w y k w a lifik o w a n y c h  
fachowców. W  zw iązku  z ty m  p re lim in a rz  kosztów  prze
prow adzen ia  re k o n s tru k c ji jes t stosunkow o w yso k i i nie 
znajduje^ p o k ryc ia  w  no rm a ln ym  budżecie Tow arzystw a 
P rzy ja c ió ł N a u k i i S z tuk i w  G dańsku na r. 1951. Na 
w niosek K o m is ji,  T ow arzystw o postanow iło  zw róc ić  się 
do w szys tk ich  zainteresowanych resortow o m in is te rs tw  
i  in s ty tu c y j z prośbą o pomoc, k tó ra  pozw o liłaby na prze
prow adzen ie p lanow anych prac ju ż  w  bieżącym  roku.

N ie  czekając jednak na w y n ik  te j a k c ji, K o m is ja  w y ło n i
ła ju ż  trz y  podkom is je  d la  re k o n s tru k c ji: 1. łodz i s ło w ia ń 
sk ich  (specja lnie ak tua lnych  z uw ag i na prace zw iązane 
z tys iąc lec iem  P o lsk i), 2 o k rę tu  „K r ó l D a w id “  z f lo ty  
Z ygm un ta  I I I  oraz 3. jednostek w iś la n ych  z w . X V I I I .  
W  ten sposób K o m is ja  po dkre ś liła  wagę, jaką  p rz y w ią 
d ł ® “ 0 zagadnienia re k o n s tru k c ji m ode li jednostek daw 
ne j f lo ty  po lsk ie j, jasne jest jednak, że w ła śc iw y  zakres 
mogą zyskać te prace dop iero  po zapew nien iu  im  re a l
nych podstaw  finansow ych .

M ATERIAŁY I DYSKUSJE
ZAGADNIENIE GRODZY

Obliczenie statyczne grodzy — budowli pomoc
nicze/, często stosowanej w budownictwie portowym —■ 
sprawia nieraz wiele kłopotu projektantowi, wobec nie
mal zupełnego braku przykładów w polskiej literaturze 
technicznej. Poniższy artykuł przedstawia tok oblicze
nia grodzy o dwóch prostych ściankach szczelnych, 
wzajemnie skotwionych w dwóch poziomach.

Jakkolwiek przyjęte przez autora na wstępie zało
żenia nie we wszystkich wypadkach byłyby uzasadnione, 
zaś — prócz zastosowanej metody obliczania —  zna
ne są również i  inné, artykuł może być pomocny 
przy obliczaniu tego rodzaju konstrukcyj.

REDAKCJA

W ykonan ie  je dn e j z b u d o w li m orsk ich  w ym aga ło  za
p ro je k to w a n ia  grodzy p rzy  następu jących danych:

a) obniżenie zw ie rc iad ła  w o dy  9,5 m  (w  ty m  1 m  na 
na jw yższy  stan),

b) w a rto śc i m echaniczne g ru n tu  w ed ług  danych na 
rys. 1,

c) ścianka typ u  Larssena IV . n. o m aksym a lne j d łu 
gości 16,00 m , W x  =  2200 cm-k

Z powyższego w y n ik a , że różn ica zw ie rc iade ł w ody 
je s t znaczna, g ru n t piaszczysty, a w y trzym a łość  i  d łu 
gość Larssena ograniczona.

P rzy  ta k ic h  w a ru n ka ch  p ro je k t grodzy b y ł tru d n y  
i  w ym aga ł k ilk a k ro tn y c h  prze liczeń s ta tycznych dla  
różnych k o n s tru k c ji i  założeń hyd rau licznych .

Ostatecznie zdecydowano zap ro jek tow ać grodzę z ło
żoną z 2 ścianek, po łączonych ze sobą w  2 poziom ach 
ściągam i. Od s tro n y  odw odnej, d la  zw iększenia d rog i 
przesiąkania w ody, została zap ro jek tow ana poziom a 
w a rs tw a  iło w a  (rys. 2), na tom iast od s trony  od po w ie trz - 
ne j f i l t r  o d w ro tn y  (rys. 2), celem  zabezpieczenia g ru n tu  
przed ewent. roz luźn ien iem  pod w p ły w e m  przesiąków . 
N astępnie p rzy ję to , że grodzą zasypana jes t p iask iem  
i  w y p e ł n i o n a  w o d ą .  D o p ły w  w ody m iędzy śc iank i 
g rodzy został zapew niony przez zap ro jek tow an ie  śc iank i 
tak , aby co druga para  b rusów  n ie  dosięgała najn iższego 
je j stanu. Głębsze zabic ie brusów , co drugą parę, by ło  
też konieczne ze w zg lędów  statycznych, gdyż stojące 
do dyspozyc ji b rusy  b y ły  za k ró tk ie .

P rzy jęc ie  ta k ie  w yd a w a ło  się na jb a rdz ie j uzasadnione, 
gdyż grodzy zasypanej p iask iem , szczególnie p rzy  ta k  
dużej różn icy  zw ie rc ia de ł w ody, n ie  da się ca łkow ic ie  
odwodnić. W  w yp ad ku  m ożliw ości zasypania grodzy ż w i
rem  lu b  kam ien iam i, o trzym am y dostateczne odw odnie
nie, lecz na leży liczyć  się z tru d n y m  do określen ia  w yp o 
rem  w o dy  od spodu grodzy. Poza ty m  części ko lo id a lne  
i  py łow e, zna jdu jące się w  p iasku , mogą zam u lić  o tw o ry  
odw adnia jące (rys. 3) i  grodzą będzie ty lk o  częściowo 
odw odniona, a wówczas deszcze m ogą ją  ca łkow ic ie  w y 
pe łn ić  wodą. Z am ulan ie  o tw o ró w  od w adn ia jących  w  na 
szym w yp a d k u  b y ło b y  ty m  ba rdz ie j m ożliw e, ponieważ 
grodzą m ia ła  spełn iać sw oje zadanie przez d łuższy okres 
i  m og ła być k ilk a k ro tn ie  zalewana.

Jak  w id z im y , grodzą n ie  m usi, lecz może pracować 
p rzy  c a łk o w ity m  w y p e łn ie n iu  w odą; d latego woda zo
stała sztucznie w prow adzona m iędzy śc iank i, co u s ta liło  
pa rc ia  hydrostatyczne , k tó ry c h  ścisłe okreś len ie  p rzy

grodzy suchej b y ło  trudn e , a często n iem oż liw e  W oda 
sztucznie w prow adzona do grodzy da ła n a jb a rd z ie j n ie 
ko rz y s tn y  obraz sta tyczny, k tó ry  p rzy  in n y c h  założę- 
n iach hyd ra u liczn ych  bu d z ił zawsze pewne zastrzeżenia.

Szerokość grodzy
Szerokość grodzy b wyznaczono z podstawowego 

w zo ru  z w y trzym a ło śc i m a te ria łó w .

P , M
J l / 2 ~  F -  ¿r W x

p rzy  za łożen iach:

a) G rodzą stanow i sk rzyn ię  w ype łn ioną  piaskiem , na 
k tó rą  dzia ła  parc ie  w o dy  (rys. 4),

b) Naprężenie sk ra jn e  sk rzyn i na g ru n t rów na  się 
zeru.

P rzy  ta k ic h  założeniach w ypadkow a  s ił przechodzi 
w  Vs podstaw y grodzy, a ścianka odwodna nie  jest na 
rażona na wyciąganie.

Jeżeli do w zoru  (1) pods taw im y w a rtośc i:

°* =  O ; P =  h • b • 1: F  =  b • 1; M  =  —  • Tw; W x  =
, . 6 6 

gdzie:
h —  różn ica  zw ie rc iade ł w ody, 
b —1 szerokość grodzy,
T ciężar ob ję tości g ru n tu  w ype łn ia jącego  grodzę,
Tw —  ciężar ob ję tośc iow y wody, 
to o trzym am y:

b = y/  h2

Ponieważ yw p ra k tyczn ie  w yn os i 1 t/mo, stąd

b- / f
i  d la  naszego zagadnienia w yn ies ie

b =  I ss 9,00 ni
\ 1,1

(2 )

(3)

Ścianka odpowietrzna
Ścianka odpow ie trzna, na k tó rą  d z ia ła ją  pa rc ie  z iem i 

i  pa rc ie  hydrostatyczne , je s t ob liczona w yk re ś ln ie  na 
rys. 5 m etodą L o h m e y e r '  a, ja k o  ścianka je dn ym  
końcem  u tw ie rdzona  w  gruncie , a d ru g im  w  2 pozio
m ach zako tw iona  p rzy  pom ocy ściągów. Po ob liczen iu  
pa rc ia  i  odporu  ziem i, k re ś lim y  k rz y w ą  m om en tów  tak , 
ja k  d la  śc ia nk i u tw ie rd zone j w  g runc ie  i  zako tw ione j 
górą *). Następnie p rom ień  p ie rw szy  (1) przed łużam y 
do przecięcia się z poziom em  górnego ściągu w  p u n k 
cie A . P u n k t A  i  dow o ln ie  ob rany na poziom ie dolnego 
ściągu p u n k t B  wyznaczą nam  zam yka jącą Z i. Prosta, 
łącząca B  i  C do przecięćia się z k rz y w ą  m om entów  
w  punkc ie  D, da nam  zam yka jącą Z ł. P u n k t B  (na w y 
sokości ściągu S2) i  C (nieco n iże j C \  na l in i i  m om en-

* )  K l ö c k n e r :  S p u n d w a n d  —  H a n d b u c h , A usg . H939, s. 
200— 301.
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W y k re s  o b c /ą ze n  S a o n h  W y k re s  m o m e n to *
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Rzędna
Ciężar 
z iem i 
1 t /m 3

K ąt ta r
cia wewn.

P

Aa
t/m 3

W ysokość sprowadź. 
H 
m

Parcie 
i.a • I I  
t /m 2

Parcie
w o dy
t/m 2

+  1,00 1,10 30° 0,37 I I ,  =  0 0,00 —

±0 ,00

1,10 30° 0,37 h 2 =  1 ,0 0 0,37

1,10 30° 0,37 H '2 =  1,00 0,37 0,00

— 6,80

1,10 30° 0,37 H 3 =  7,80 2,89 6,80

1,10 30° 0,37 II ■o 00 o 2,89 6,80

— 8,50

1,10 30° 0,37

o00II 2,89 8,50

0,90 25° 0,37
7 • 1,1

H '4 — 7,80 — — 7,80 — 9,53 
11 0,9

3,53 8,o0

— 16,00 0,90 25° 0,37 . 3,53 8,50

Skcr/o cf/ogasc/ S/ra/a s /f S ło /a  pow/erzch/y

O bliczen ie  odporu z iem i odpow ietrznej śc ianki grodzy

Rzędna
Ciężar
ziem i
7 t / . l l3

Kąt tarcia 
' wewn.

o ~

).p
dla

3 =  2/3P
t/m 3

W ysokość sprowadź, 
t
m

Parcie
kP - t
t/m 2

J— 8,50 0,90 25° 3,52 0
/

*— 16,00 0,90
'

25° 3,52 t, =  7,50 26,40

'•P
3 T l   i  / ^ sin (o — 5) • sin p~|~

L ! cos 3 J
o — kąt ta rc ia  ścianki o grunt

R ys . 5
O b lic z e n ie  o d p o w ie trz n e j ś c ia n k i g ro d z y

ir1
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tów ) ob ie ram y tak, aby o trzym any w yk re s  m om entów  
da ł nam  lin ię  ug ięcia (m etodą M o h r a ) ,  styczną do swej 
zam yka jące j Z ”  na poziom ie D, c z y li w  pu nkc ie  D ’, gdyż 
w te d y  na ty m  poziom ie ścianka o trzym a pełne u tw ie r 
dzenie. K ró tk o  m ów iąc, D ’ będzie rzędną zab ic ia  śc ianki. 
P ra k tyczn ie  głębokość zabic ia śc ia nk i będzie trochę  
w iększa i  wyznacza się ją  ze w zo ru :

t  =  t 0 (1,1 ./. 1,2)*), (4)
k tó ry  zapew nia pełne u tw ie rd zen ie  śc ia nk i w  gruncie.

W  podanym  rozw iązan iu , m im o  że C p rzy ję te  jest 
nieco n iże j C’ , l in ia  ug ięcia odbiega od sw ej zam yka
jące j. W  ty m  w yp a d ku  na leży jeszcze uw zg lędn ić  po
p ra w k i: 
d la  p u n k tu  D:

* M D =

dla p u n k tu  B :

A Mo

6 Hf [2<p -1, - ]s SF (31,-1)]**) 

I,2 (3J, + 1)

6 H f (3 SF — <p • !,)**)

B '  1, (31, +  1)
K ą t o w yra żon y  jest w  rad ianach.

(5)

(6)

N ależy zaznaczyć, że pa rc ie  w o dy  na ściankę lic zo 
ne jes t od rzędne j 0,00. P rzy  stanach wyższych w oda m o
że przesiąkać przez piasek i  przeciekać na d rugą  stronę 
grodzy. Rozw iązan ie ta k ie  n ie  jes t szczęśliwe, lecz po
dyk tow ane  w y łączn ie  w y trzym a łośc ią  i  d ługością L a rs - 
sena.

W  po p ra w nym  rozw iązan iu  śc ianka po w in na  sięgać 
ta k  wysoko, aby chw yc ić  wodę p rzy  je j na jw yższym  
stanie. K o n s tru k c ję  po łożenia b ieguna O” , aby zam yka
jąca Z “  by ła  prostopadła do odnoszących * * * ) , należy 
przeprow adzić  w  następu jący sposób: O bie ram y dow olny 
b iegun O ’. K re ś lim y  w ie lo bo k  sznu row y i  p rom ien ie  
4, 5 , 6 i  7 nanosim y na odnoszących odpow iedn ich  s ił 
(F4, F5 i  F 8). P rom ien ie  4 i  7 p rzed łużam y do przecięcia 
się w  pu nkc ie  H . Z p u n k tu  E (przecięcie się odnoszącej 
ściągu S; z p rom ien iem  4) w y s ta w ia m y  prostopad łą  Z ”  
do odnoszących ściągu Sa. O trzym a ny  p u n k t F  łączym y 
z pu nk tem  H  i  pow s ta ły  w  ten  sposób p ro m ień  7’ p rze
nosim y, z zachow aniem  jego k ie ru n k u , na w ie lo bo k  
sznurow y. Przecięcie się p ro m ie n i 7’ i  4 da nam  szukany 
b iegun O” .

Ścianka odwodna
Ściągi śc ia nk i odpow ie trzne j m us im y zako tw ić  do 

śc ia nk i odw odnej, k tó ra  W ty m  w y p a d k u  s tanow ić będzie 
ja k g d y b y  p ły tę  ko tw iącą , u tw ie rd zoną  doda tkow o w  g ru n 
cie. Pracę śc ia nk i odw odne j, ja k o  p ły ty  k o tw ią ce j, m ożna 
poprzeć tym , że, w  w yp a d ku  założenia dość szerokie j 
grodzy, ścianka odw odna jest zbyteczna, a grodzę tw o 
rzyć może ty lk o  ścianka odpow ie trzna, zako tw iona  
w  gruncie , k tó ry  m ia łb y  w yp e łn ia ć  grodzę złożoną 
z dw óch ścianek.

W  ten sposób o trzym am y ściankę odpow ie trzną  obcią
żoną z jedne j s trony  dwom a ściągam i Sj i  S2 (rys. 6), 
k tó ry m  p rzec iw s taw ia  się pa rc ie  Aa • H i  odpór z iem i

7 • b • tg p*), gdzie:
p — k ą t ta rc ia  w ewnętrznego.
O dpór z iem i, ze w zg lędu na s iły  w  ściągach oraz sprę

żystość śc ia nk i i  g ru n tu , n ie  może w ys tąp ić  w  ca łe j swej 
w ie lko śc i tak , ja k  pokazu je  w ie lo b o k  M N O P R S TU W Z, 
lecz m usi u łożyć się w  postaci pew ne j k rz y w e j, k tó re j 
2 p u n k ty  A  i  C m ożem y b liże j okreś lić .

P u n k t C (dz ia łan ie  w iększe j s iły  w  ściągu) m ożem y 
przy jąć , gdyż w iem y, że leży  on na poziom ie dolnego 
ściągu i  n ie  może przekroczyć w ie lko śc i odporu y.b.tg q. 
N a tom iast p u n k t A . m ożem y w yznaczyć z p ro p o rc ji:

S, =  M5

S, CD ’
gdzie: v

Si i  S2 —  s iły  w  ściągach,
CD =  y . b . tg  q.
Przez znalezione p u n k ty  A  i  C k re ś lim y  k rz y w ą  od

po ru  (rys. 6), k tó rą  w yznacza ją ty lk o  2 p u n k ty , dlatego 
gałęzie je j mogą dow o ln ie  rozprzestrzen iać się zarówno 
w  górę, ja k  i  w  dó ł ściągów (rys. 7).

Ścisłe okreś len ie  k rz y w e j odporu  może nastąp ić ty lk o  
na drodze la b o ra to ry jn e j, a ogóln ie  m ożna pow iedzieć, że:

a) R ozprzestrzenianie się odporu  w  górę ściągów 
je s t niebezpieczne, gdyż zw iększa m om ent w sp o rn iko w y  
śc ianki. W  ta k im  w y p a d k u  zapobiec tem u m ożna przez 
zw iększenie o pew ien p rocen t m om entu  w sporn ikow ego. 
W  om aw ianym  zagadnien iu p rzy ję to  zw iększenie m om en
tu  o 30%. P rocent ten  zależny jes t od od ległości k rz y 
w e j odporu od p roste j ^p . H.

Ponieważ bliższe określen ie  p rocen tu  zw iększenia m o
m en tu  jes t trudn e , d la tego le p ie j jes t dążyć do tego, aby 
k rz y w a  odporu, o m o ż liw ie  m a łym  rozch y le n iu  gałęzi, 
by ła  styczną do p ros te j A.P. H , gdyż w te d y  m am y pew 
ność, że ew en tl. w zros t m om entu  n ie  może być groźny.

b) R ozprzestrzenianie się odporu w  dó ł ściągów n ie  
jes t niebezpieczne, gdyż zm niejsza m om ent u tw ie rd zen ia  
i  głębokość zab ic ia  śc iank i.

c) Rzędne ściągów p o w in n y  być racze j ta k  dobrane, 
aby w ie lko śc i s ił w  ściągach b y ły  zbliżone do siebie, co 
da je  nam  możność p rzy jęc ia  k rz y w e j o ba rdz ie j uzasad
n ion ym  przebiegu i  zm niejsza głębokość zabic ia oraz 
m om enty  gnące zarów no śc ia nk i odw odne j, ja k  i  odpo
w ie trzn e j. Z ak ła da n ie  ściągów ta k  wysoko, aby k rz y w a  
odporu, o m o ż liw ie  m a łym  rozch y le n iu  gałęzi, przecina ła  
się z prostą  Xp ■ H  (rys. 7), nie je s t ca łkow ic ie  Słuszne, 
gdyż teo re tyczn ie  odpór pow yże j p ros te j ) .p . H  n ie  
w ystąp i.

Po p rz y ję c iu  k rz y w e j odporu  m ożem y ściankę od- 
w odną grodzy rozw iązać ja k o  w o lno  stojącą, u tw ie rd zo 
ną w  gruncie , obciążoną dw iem a s iła m i s ku p io n ym i Si 
i  S2, k tó ry m  p rze c iw s ta w ia  się pa rc ie  i  odpór (k rzyw a  
odporu) ziem i. R ozw iązan ie śc ia nk i na rys. 6.

Ostatecznie, n ie  m ów iąc  ju ż  o przesiąkach, grodzą 
została sprawdzona na zerw an ie  g ru n tu  m etodą F  e 11 e- 
n  i u s‘a.

Inż. W acław  Sobczyk
B iu ro  P ro j. Bud. M orsk., G dańsk

OMÓWIENIA I RECENZJE
W SPRAWIE PROJEKTOWANIA BUDYNKÓW  

NOWOCZESNYCH CHŁODNI
O lbrzym i rozw ój ch łodnictw a w  osta tn ich la tach 

w  E urop ie  spowodował szereg zm ian w  poglądach zarówno 
na na jbardz ie j racjonalne sposoby zam rażania, ja k  też na 
kons trukcy jne  szczegóły budynków  chłodni oraz a p a ra tu ry  
chłodniczej.

* )  J . w „  B. 196.
* * )  L a c k n e r :  B e re c h n u n g  m e h r fa c h  g e s tü tz te r  S p u nd w än d e , 

H e i t  15, B e r l in  1944, s. 35.
* * * )  W l. B  o g u  c k  i.

W ysokie koszty budownictw a chłodniczego zmuszają 
do poważnego zastanow ienia się, czy dotychczasowe chłod
nie są zaprojektowane oszczędnie i  czy uw zg lędn ia ją  
w szystkie  nowoczesne w ym agania w  te j dziedzinie.

Celem ninie jszego a r ty k u łu  je s t podanie garści zasad
niczych wskazówek, potrzebnych p rzy  pro jek tow an iu  bu
dynków  chłodni, a w ziętych z w ie lo le tn iego doświadczenia 
ZSRR oraz częściowo z p ra k ty k i n iek tó rych  państw  za
chodnich.

Zanim  podam y szczegóły dotyczące budynku chłodni 
i  jego składowych części, rozp a trzm y  ogólne w ym agania,

* )  K r e y  . E rd d ru c k , E rd w id e rs ta n d , B e r l in  1936, s. 249.



wspólne dla w szystk ich  nowoczesnych chłodni, niezależnie 
od ich przeznaczenia.

Izo lac ja

Izo lac ja  je s t na jdroższym  elementem w  budowie, pom i
ja ją c  oczywiście koszty in s ta la c ji chłodniczej. Jako po
tw ie rdzenie powyższego może służyć chłodnia portowa 
w  Odesie, gdzie robo ty  izo lacy jne w ynos iły  27,5% ogólnych 
kosztów budow lanych; w  chłodni lisn iezańskie j w ynos iły  
one nawet 34,6%. Rozchód m a te ria łó w  izo lacy jnych je s t 
rów nież znaczny, gdyż na 1 tonę przechowywanego tow aru  
idzie 25 m2 p ły t  to rfow ych  grubości 30 cm.

Z tego względu zagadnienie izo la c ji za jm uje  jedno 
z czołowych m iejsc p rzy  p ro jek tow an iu  budynku chłodni. 
W n ik liw e  i  staranne opracowanie rozw iązania izo lacyjnego 
chłodni przyczyn ia  się do zm niejszenia w  granicach m oż li
wości kosztów, bez zm niejszenia zdolności izo lacy jnych bu
dynku.

U żyw any u nas dotychczas jako  m a te ria ł izo lacy jny 
korek trudno obecnie sprowadzać z zagran icy. W in ien  on 
być zastąpiony in nym i m a te ria ła m i izo lacy jnym i, w ykona
nym i w  k ra ju  z surowców kra jow ych .

W  ZSRR korek od dawna zosta ł w yrugow any jako  izo
lac ja  ścian, podłóg i  s u fitó w ; używa się go ty lk o  do izo 
la c ji części in s ta la c ji chłodniczej. W  ZSRR stosują szlakę, 
pianobeton, pianoszkło, m iporę i  szereg innych m a te ria łów  
izo lacy jnych pochodzenia kra jow ego. Jednak na jw iększe 
zastosowanie zna laz ł to r f ,  k tó ry  je s t tam  podstawowym  
m ateria łem  izo lacy jnym .

W  Polsce w yra b ia  się tzw . izotę, a obecnie przeprow a
dza się stud ia  celem produkowania w  k ra ju  innych m ate
r ia łó w  izo lacyjnych. W łasności każdego m a te ria łu  pod 
względem przewodnictw a ciepła, ciężaru gatunkowego, 
w raż liw ośc i na w p ły w y  w ilgo c i itp . są różne. Wobec tego 
grubości izo lac ji są także różne oraz różne są sposoby w y 
konania i  uk ładan ia  izo lac ji w  budynku chłodni.

R am y a r ty k u łu  nie pozw ala ją  na szersze rozpatrzen ie 
tego zagadnienia. Trzeba jedyn ie  zaznaczyć, że p ro je k ta n t 
m usi liczyć się z w iększą n iż p rzy  zastosowaniu ko rka  g ru 
bością izo lac ji. Grubość izo la c ji z pemzobetonu je s t np. 2,5 
raza w iększa niż z to r fo p ły t  i 1,3 raza w iększa niż grubość 
izo lac ji z gazoszkła (p ianoszkło ). O ile  grubość izo lac ji 
ko rkow e j wynosi np. 20 cm, to p rzy  to rfo p ły ta c h  grubość 
izo la c ji wyniesie 30 cm, p rz y  pemzobetonie —  ok. 75 cm, 
a p rzy  stosowaniu gazoszkła —  ok. 37 cm.

Są to ty lk o  c y fry  o rien tacy jne : grubość izo lac ji w inna 
być określona na podstaw ie ścisłych obliczeń.

P ro je k ta n t w in ien  mieć na uwadze następujące w y 
tyczne :

a) Obecnie nie stosuje się wcale igo lac ji podłóg p iw 
nic, o ile  tem pe ra tu ry  tych  p iw n ic  są zerowe i wyższe od 0.

b ) Izo lac ję  ścian zewnętrznych tych  p iw n ic  w ykonu je  
się ty lk o  do wysokości 1,5 m poniżej s u fitu  piwnicy.

c) . Izo lac ję  s u fitu  najwyższego p ię tra  w ykonu je  się 
ze szlaki grubości 70 cm, lub ze sz lak i grubości 30 cm plus 
12 cm to rfo leum .

d) Izo la c ji su fitó w  poszczególnych p ię ter, zaw ie ra ją 
cych kom ory o jednakowych tem peraturach, nie stosuje się 
wcale, o ile  nie zachodzi konieczność uruchom ienia poszcze
gó lnych kom ór z pom inięciem kom ór pozostałych.

e) P rzy  izo low aniu ścian i su fitó w  należy pam iętać, 
że punk tam i „uc ieczki chłodu“  są szkieletowe żelbetowe 
w iązania budynku.

Zwalczanie b a k te r ii

D ru g im  zagadnieniem, k tó re  należy uwzględnić p rzy  
p ro je k to w an iu  chłodni, je s t w a lka  z bak te riam i. Zagadnie
nie to było  poruszane w  n r  4 „T e ch n ik i M orza i  W ybrzeża“  
z r. 1950 (s tr. 102), nie będę więc d łuże j za trzym yw a ł się 
nad nim . Podam ty lk o  dla o rie n ta c ji ilość drobnoustro jów  
na 1 cm - inw entarza, określoną przez labo ra to rium  w  M o
skw ie:
Deski czysto wyheblowane 

„  z kom ór z mięsem
„  „  „  masłem
„  „  „  rybą
„  w  2 do 3 dn i po dezynfekcji

1.168 —
163.000 —  

95.000 —
235.000 —

353 —

1.168
1.473.500
6.705.500 
1.107.920

353
To samo można powiedzieć o wózkach, kolejce, becz

kach, skrzyniach, ubran iach robotniczych, podłogach, ścia
nach itp .

Świadczy to o powadze zagadnienia i  konieczności w a l
k i z ' m ikroorgan izm am i. Wobec tego p rzy  p ro jektow an iu  
należy uw zględnić:

a) pomieszczenia dla la bo ra to rium  badającego m ik ro 
flo rę ,

b) pomieszczenia dla odkażania ta ry :  wózków, beczek, 
skrzyń, pó łek itp .,

c) pomieszczenia dla przechowania ta ry ,
d) przewody p a ry  dla powyższych.

Zwalczanie gryzoni

Zagadnienie to je s t n iezm iern ie  ważne w  ch łodnictw ie, 
toteż za jm u je  w ie le uw ag i w  fachowej prasie. N isk ie  tem 
p e ra tu ry  panujące w  chłodniach nie odstraszają szczurów, 
k tó re , dostając się do chłodni w raz z tow arem  w  sk rzy 
niach, w ew nątrz tusz zwierzęcych, w yg ry z a ją  gniazda 
w  izo lac ji. W  ten sposób powodują „ucieczkę chłodu“ , za
każa ją  zdrowe p ro d u k ty  i  p rzyczyn ia ją  się do roznoszenia 
zakaźnych chorób.

N ależy więc uwzględnić w  pro jekc ie :
r a ) pomieszczenie na komorę dezynfekcyjną szczurów. 

W  ZSRR stosuje się kwas węglowy, p rzy  czym w  m oskiew
sk ie j chłodni n r  7 oraz w  len ingradzk ich  portow ych chłod
niach n r 1 i  n r  2 daje to w yśm ien ite  rezu lta ty .

b) obicie blachą drzw i na wysokości 0,5 m,
c) pokrycie  o tw orów  (kana lizacy jnych  i innych) moc

ną żelazną sia tką,
d) zarabianie n iepotrzebnych otw orów  cementem 

z dodaniem tłuczonego szkła.
We w szystk ich  nowoczesnych chłodniach stosuje się 

w razie a l a r m u  p o ż a r o w e g o  i in. wypuszczanie 
am oniaku do zb io rn ika  z wodą. Odnośna in s tru kc ja  radziec
ka p rzew idu je  wypuszczenie am oniaku do zb io rn ika  z wodą 
umieszczonego pod budynkiem  chłodni. Pojemność zb io rn i
ka oraz skład m ieszaniny jedne źród ła podają jako  4 l i t r y  
wody na 1 l i t r  am oniaku, inne zaś —  7 li t ró w  wody na 
1 l i t r  amoniaku.

iP ro jek tan t w in ien uwzględnić ta k i zb io rn ik  p rzy  opra
cow ywaniu budynku chłodni.

Ponadto w in ien on przew idzieć pomieszczenia dla 
o g r z a n i a  s i ę  p r a c o w n i k ó w  pracujących w  zam ra- 
ża ln i i w  kom orach chłodniczych. N a leży pam iętać, że o r
ganizm  człow ieka ‘ pracującego 8 godzin w  tem peraturze 
—  28 wym aga chociażby kró tk iego , lecz częstego odpo
czynku w  norm alnej pokojowej tem peraturze.

W ielkość tego pomieszczenia zależna je s t od w ielkości 
za łog i pracującej w  zam rażaln i i  w  kom orach chłodniczych.

Ram py w ew nątrz chłodni

W  nowoczesnych chłodniach stosuje się wyładunek 
i  załadunek wagonów z ram p zna jdu jących się w ew nątrz 
budynków. Ma to tę zaletę, że tow a r nie podlega dużym 
wahaniom  tem pe ra tu ry , ja k ie  w ystępu ją  szczególnie w  le- 
cie p rzy  w y ładow yw aniu  na ram pę odkry tą .

W ysy łka  tow a ru  wagonam i-ch łodn iam i w ym aga wstęp
nego doprowadzenia tem pe ra tu ry  wagonu, k tó ry  poprzed
nio s ta ł na bocznicy pod prom ien iam i słońca, do w ym aga
nej wysokości. W agon wprowadzony do ch łodni oziębia się 
i p rzygo tow u je  się do przy jęc ia  zamrożonego ładunku. 
W  n iektó rych  portach do chłodni wchodzi ca ły  pociąg.

Wr celu zaopatrzenia wagonu w  lód, należy przewidzieć 
p rzy  chłodniach fa b ry k i sztucznego lodu.

Jak wiadomo, chłodnia składa się z 4 zasadniczych 
części:

a) zam rażaln i,
b) kom ór chłodniczych,
c) maszynowni,
d) pomieszczeń pomocniczych, . ja k  hale p rzy jęc ia  

i w ydaw ania tow aru , kan to r, w a rsz ta t i  inne.

Zamrażalnia

W ielkość zam rażaln i zależy od przeznaczenia chłodni.
W  zakładach przetw órczych, rzeźniach, wielkość za

m raża ln i zależy od ilości dziennej p ro du kc ji tow a ru  podlega
jącego zamrożeniu oraz od czasu potrzebnego dla zam ra
żania, zależnego od rodza ju  tow aru.
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Czas potrzebny do zam rażania tusz wołowych, p rzy  
ogólnie p rz y ję te j tem peraturze zam rażania, przepisy ra 
dzieckie okreś la ją  na 72 godziny (załadunek, zamrażanie, 
wyładunek, ew. oczyszczenie kom o ry ). U  nas m ów i się
0 48 —  72 godzinach. D la w ieprzow iny —  24 —  48 goaz., 
dla masy ja jo w e j —  4 godz. itd .

W  chłodniach składowych wielkość zam raża ln i zależna 
je s t od ilości przechowywanego tow aru. W  ZSRR pojem 
ność zam raża ln i w ynosi od 1,2 do 2% ogólnej pojemności 
chłodni. W  pewnej chłodni na 6.200 ton zaprojektowano 4 
zam rażaln ie o ogólnej wydajności 79 ton  na dobę, co sta
now i 1,2% użytkow e j pojemności ch łodni; nadto przew idu
je  się możność dom rażania p roduktów  bezpośrednio w  k o 
m orach chłodniczych p rzy  tem peraturze od — 15° do — 18°, 
w  ilośc i 15% pojemności kom ór na dobę.

W  inne j chłodni na 3.400 ton zastosowano 3 zam ra
żaln ie o ogólnej zdolności zam rażania 39 ton na dobę.

Zam rażaln ie umieszcza się na parte rze  podpiwniczo
nego budynku. W  w y ją tkow ych  wypadkach, gdy poziom 
wody g run tow e j je s t bardzo n isk i, a gleba piaszczysta bez 
w a rs tw y  g lin y  sięga do 8 m, można budynku nie podp iw n i- 
czać.

W  środkowej części p a rte ru  pomiędzy zam rażaln iam i 
zna jdu ją  się sale ekspedycji, k tó re  łączą korzystn ie  zam ra
żalnie z ram pam i i  w indam i. W  salach tych  można u trz y 
mać tem pe ra tu ry  od zera do — 18°, co nadaje im  cha rakte r 
kom ór do przechowania tow arów  w  okresach, k iedy ekspe
d y c ji nie ma.

Stosuje się zam rażaln ie kory ta rzow e i  komorowo. 
P ierwsze przeznaczone są dla p roduktów , k tó re  w  stanie 
podm rożonym  dostarczane są bezpośrednio z ko le i do za
m raża ln i, gdzie są zamrażane i następnie wychodzą z d ru 
giego końca, transportow ane ko le jką  wiszącą.

Zam rażaln ie drugiego typ u  (kom orowe) załadowują
1 w y ładow u ją  to w a r z jednego końca kom ory, od strony ko
m ory  ekspedycyjnej. Zasadniczo są one przeznaczone do 
oziębiania mięsa od tem pe ra tu ry  +  15° i  do zam rażania go 
do tem pe ra tu ry  —  15°.

W  każdej chłodni po rtow e j jedna zam rażaln ia  prze
znaczona je s t do zam rażania ryby . Rybę do te j zam rażaln i 
podaje się przez specjalną komorę (kom ora p rzy ję c ia !, 
om ija jąc  sale ekspedycyjne. Rybę zamraża się na specjal
nych etażerkach, transportow anych ko le jką  wiszącą. "Wyso
kość zam rażaln i w  św ietle, nie licząc grubości izo lac ji, w y 
nosi 4,98 m.

K o m o ry  ch łodn icze

K om ory  chłodnicze umieszcza się na pię trach. B udynk i 
ch łodni nie pow inny wznosić się powyżej 5 p ię ter, gdyż 
w  zw iązku z zastosowaniem ja k  na jda le j idącej m echani
zacji tra n sp o rtu  należy liczyć się z dużym ciężarem wóz
ków  akum ula torow ych oraz wózków do sztaplowania.

Podłogi oblicza się na obciążenie 1.500 k g  nr-. W ysokie 
budynk i chłodni powodują nadm ierne obciążenie g ru n tu , 
a przez to  kosztowne fundam enty  i grube" ko lum ny parte ru , 
k to rp  ogran icza ją  swobodę tra n sp o rtu ; w  konsekw encji od
b ija  się to u jem nie na funkc jonow an iu  chłodni.

W ysokość kom ór w  św ietle, nie licząc grubości izo lac ji, 
w ynosi w  om awianych pro jek tach  radzieckich 3,63 m. 
Każde p ię tro  ch łodni na 3.400 t  i  6.200 t  zaw iera po 3 ko
m ory  chłodnicze; chłodnia na 11.000 t  zaw iera 4 kom ory 
chłodnicze na każdym  piętrze.

Najw yższe p ię tro  przeznacza się do przechowania to 
w aru  w  tem peraturze od 0 do —  18°.

P iw nica przeznaczona je s t jako  kom ora chłodnicza dla 
tow arów  w ym agających tem pe ra tu ry  nie niższej niż 0 lub 
—  2 . "Wysokość p iw n icy  w  św ietle w ynosi 3,52 m.

W arunk iem  należytego funkcjonow ania  kom ór chłod
niczych je s t stałość tem p e ra tu ry  w  czasie i przestrzeni. 
W ilgotność pow ie trza podczas przechowywania tow aru 
w inna być jednakowa, a stopień w ilgo tnośc i w in ien być 
dostosowany do rodzaju" tow aru.

Nowoczesne kom ory chłodnicze nie posiadają p rz y 
ściennych b a te ry j chłodzenia, lecz su fitow e pęczkowe ba
terie , umieszczone ponad prze jśc iam i, przez co osiąga się 
w iększą ładowność kom ór, możność ła tw ie jszego usunięcia 
szronu z b a te ry j oraz wykonania napraw  b a te ry j bez ko
nieczności rozładowania kom ory.

P a r te r  c h ło d n i n a  6200 to n
1 L a b o ra to r iu m , 2 —  R a m p a  sam ochodow a , 3 —  K a n to r ,  
^ W a g i. 5 W in d y , 6 —  P om ieszcz. d la  o g rz e w a n ia  s ię  p e r
so n e lu , 7 —  M y c ie  1 o d k a ż a n ie  ta ry , 8 —  P rz e d s io n k i
9 — 'Z a m ra ż a ln ie  u n lw e rs . t  =  o»/— 18», 10 —  W e s ty b u le , 11 — Z a 
m ra ż a ln ie  t  =  — 23*. l l a  —  Z a m ra ż a ln ia  ry b y  t  =  — 23", 12 —  
E k s p e d yc ja  t  =  0"/— 18", 13 —  O ch ło d ź , m ięsa  t  — 0"/— 18°, 14 —
O ch ło d ź , r y b y  t  =  0°, 15 —* T o w a r z de fe k ta m i,, 16 —  R am p a  k o 
le jo w a . 17 —  M aszyntowfaia . 18 —  W a rs z ta t m e c h a n ic z n y , 19 —  

P rz y jm o w a n ie  ry b y , 20 —  C e n tr . k ie ro w n ic tw a .

M aszyn o w n ia

Pomieszczenie dla m aszynowni w  chłodniach radziec
k ich w yb iera się w  pa rte row e j przybudówce do kró tsze j 
ściany budynku chłodni. Z a jm u je  ono ok. 20% pow ierzchni 
pa rte ru  chłodni.

Pom ieszczen ia  pom ocnicze

Zam rażaln ie za jm u ją  zw ykle  nieco ponad 50% pa rte ru , 
me licząc ram p i< maszynowni. Resztę pa rte ru  za jm u ją  po
mieszczenia pomocnicze. Są one podane na załączonym 
szkicu p a ite ru  chłodni na 6.200 t. W ażniejsze z n ich są 
następujące:

}■ Pomieszczenie e k s p e d y c y j n e  zna jdu je  się 
w  środku p a rte ru  i  obsługuje zam rażaln ie. W ysokość 
w  św ietle, ja k  zresztą w szystk ich  pomieszczeń na parterze, 
wynosi 4,98 m.

2. K o m o r y  d l a  t o w a r ó w  z d e f e k t a m i  są 
połączone bezpośrednio z ko le jow ym i ram pam i, aby po od- 
so itow aniu  ładunku na ram p ie  t r a f i ł  on do sweh kom ór, 
z om inięciem kom ór ekspedycyjnych.

'*• P ro je k ta n t w in ien, poza ty m i pomieszczeniami, 
uwzględnić na parte rze  pomieszczenia: dla k ie row n ic tw a  
chłodni, na skład podręczny, westybule, dla wag-i itd .

O ile  p ro jektow ana chłodnia stanow i odrębną jednostkę 
gospodarczą, to należy uwzględnić pomieszczenia socjalne, 
stosownie do ogólnie p rzy ję tych  wym agań.

O gólne zagadn ien ia  b u d yn ku  c h ło d n i

Budynek ch łodni w in ien posiadać ja k  na jm n ie jszą po
w ierzchnię, tan. być zb liżony do sześcianu. Obciążenie 
podłóg 1500 kg/m2, p ra k tyczn y  odstęp f i la ró w  6 m.

M ie rn ik iem  dobrego rozw iązania budynku chłodni jest 
stosunek pow ierzchni zew nętrznej izo low anej do tonażu 
chłodni.

N iebezpiecznym czynn ik iem  w  eksp loatac ji chłodni je s t 
tzw. „ucieczka chłodu*", w ystępująca pomimo izo lac ji ścian, 
su fitó w  i podłóg. S tra ty  te dochodzą do dużych rozm iarów . 
Tak np. w  chłodni lisn iczańskie j s tra ty  ciepła wynoszą 
40.000 kal./godz., a w  w itebsk ie j nawet ok. 100.000 
kal/godz.

W  celu ograniczenia tego z jaw iska  stosuje się umiesz
czanie kom ór zam rażania w  środku budynku. M usi to zna
leźć w yraz w  p ro jekc ie  chłodni.
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N ależy zwrócić uwagę na niedopuszczalność stosowa
nia  n isk ich  tem pe ra tu r w  kondygnacjach, k tó rych  podłoga 
leży bezpośrednio na ziem i, szczególnie na terenach w i l
gotnych, o wodzie g ru n tow e j zna jdu jącej się niedaleko po
w ierzchn i terenu.

P ra k ty k a  angie lskich i duńskich chłodni w ykaza ła  
w  tych  wypadkach przem arzanie terenu (pom im o iz o la c ji) , 
tw orzenie się w a rs tw  lodu i wypaczanie, a nawet zawa
lan ie  się budynku chłodni.

Środki stosowane celem od ta jan ia  g ru n tu  (odta jan ie  
za pomocą e lektryczności, tworzenie w a rs tw y  pow ie trza 
pom iędzy podłogą a pow ierzchnią terenu i  in .) , pomimo 
dużych kosztów, nie da ły  rea lnych rezu lta tów .

Szczególnie s tarannie w inna być opracowana łączność 
te le fon iczna i  św ie tlna  w ew nątrz chłodni (napisy św ietlne 
i  ko lo row e), ja k  rów nież sygnalizac ja  alarm ow a, zw łasz
cza dla ch łodni pracujących p rzy  bardzo n isk ich  tem pera
turach.

M echan izac ja  tra n s p o r tu

Współczesna chłodnia bez zmechanizowania większości 
czynności nie je s t do pomyślenia.

W yładunek tow arów  z wagonów i  samochodów, tra n s 
p o rt do zam raża ln i i  do kom ór chłodniczych oraz tra n sp o rt 
tow a rów  do ekspedycji i załadunek na wagony i samochody
—  w inny  być zmechanizowane.

W ózki, w indy, k o le jk i wiszące, w ózki do sztaplowania
—  w szystko to w inno znaleźć zastosowanie w  pro jekcie  
chłodni.

P ra k ty k a  eksp loatac ji chłodni w ykazuje , że n a jb a r
dziej przydatne są w indy  3-tonowe o w ym iarach podłogi 
kab iny  3,5 X  2,5 m, mieszcząca 2 w ózki 1,5-tonowe. Wózek 
w aży ok. 0,6 tony.

In ż . E u g . D u n in -M a rc in k ie w ic z

O OGRZEWANIU STATKÓW WODĄ 
Z NATURALNĄ CYRKULACJĄ

Na statkach n ie  posiadających ins ta lacy j parow ych, np. 
na statkach napędzanych s iln ik ie m  Diesla, lu b  na je d 
nostkach n ie  posiadających samodzielnego naoędu, ogrze
w an ie  wodą z n a tu ra ln ą  c y rk u la c ją  jes t bardzo w yd a jn e  
i  dogodne. P onadto ten  system zapew nia zaopa tryw an ie  
s ta tku  w  gorącą wodę.

Na sku tek n iedoceniania systemu ogrzewania w o d 
nego, na statkach nie  posiadających w łasnego napędu 
stosuje się n ie je d n o k ro tn ie  ogrzew anie p rzy  pom ocy 
pieców, co z jedne j s tro n y  nie  pozw ala na zaopatrzenie 
s ta tku  w  gorącą wodę do p ran ia , m yc ia  itp . celów, z 
d ru g ie j zaś stw arza n ieh ig ien iczne  w a ru n k i w  pom iesz
czeniach m ieszka lnych  i  pow odu je  ła tw o  niebezpieczeń
stw o pożaru lu b  zaczadzenia.

N iechęć do stosowania ogrzew ania wodnego na s ta t
kach usD raw ied liw ia  się z w yk le  ciężarem ins ta lac ji. 
Jednakowoż z danych spraw ozdaw czych oraz z p ro je k 
tó w  w y n ik a , że d la  s ta tku  tow arow ego o w ypornośc i ok. 
1500 ton  ciężar ca łe j in s ta la c ji ogrzew ania wodnego, 

łącznie z k r  tłem  i wodą, wynosi' zaledw ie ok. 2 —  3 ton.
Z po rów nan ia  ogrzew ania wodnego i  parowego, w  k tó 

ry m  koc io ł p a row y  przeznaczony jes t ty lk o  d la  potrzeb 
ogrzewania, w y n ik a , że ciężar obu in s ta la cy j jes t n iem a l 
je d n a ko w y ; w  pew nych  w ypadkach  in s ta la c ja  w odna ma 
na w e t m n ie s z y  ciężar n iż  parow a, ponieważ k o t ły  do 
grzania w ody ważą m n ie j n !ż zw yk le  stosowane parow e 
k o t ły  pomocnicze w raz z obsługu jącym i ie urządzeniam i 
(pom py, kondensa to ry  itd.).

L e k k ie  k o t ły  parow e bardzo szybko zużyw a ją  się na 
sku tek  p ra cy  pod n a dm ie rnym  obciążeniem. O bsługa ich 
w ym aga personelu o w yższych k w a lif ik a c ja c h , podczas 
gdy dla  k o tłó w  do grzania w ody n ie  potrzeba specja l
nego personelu, ze w zg lędu na w y ją tk o w ą  prosto tę  ich 
obsługi.

*

Zastosowanie ogrzew ania wodnego na ca łym  szeregu 
m otorow ców  radz ieck ich  w ykaza ło  w ysoką w yda jność

pracy tych  in s ta la c ji, a stąd celowość ich stosowania na 
statkach. Dośw iadczenia w  zakresie p ro je k to w a n ia , p ro 
d u k c ji i  e ksp lo a tac ji są ju ż  obecnie w  Z w ią zku  Radziec
k im  dostatecznie bogate, aby um o ż liw ić  szerokie w p ro 
wadzenie ogrzew ania wodnego na statkach.

Jak  w iadom o, w y b ó r sposobu ogrzew ania zależy od 
całego szeregu czynn ików . D latego też n ie  m ożna zalecać 
d la  w szystk ich  bez w y ją tk u  s ta tkó w  wprowadzanego 
obecnie na s ta tkach ogrzew ania wodą. Jednakowoż p rzy  
p ro je k to w a n iu  i  w yborze ty p u  ogrzew ania na leży brać 
pod uwagę rów n ież i  ten  system, a to ze w zg lędu na 
jego is to tne  i  liczne zalety. N a tom iast d la  s ta tkó w  nie  
posiadających w łasnego napędu ogrzew anie w odne jest 
pod każdym  względem  na jb a rdz ie j wskazane.

O grzew anie wodą z n a tu ra ln ą  c y rk u la c ją  fu n k c jo 
n u je  na zasadzie znanego z ja w iska  fizycznego —  różnego 
ciężaru w łaściw ego w o dy  p rzy  różnych tem pera tu rach . 
T a k  np.:

p rz y  t i  =  4° C v i =  1 g /cm * 
p rzy  t 2 =  95° C y« =  0,962 g/cm 5

Jeżeli będziem y nag rzew a li zam kn ię tą  ru rę  nape ł
n ioną wodą (w  części A  na rys. 1), to  pow sta łe  w sku te k  
tego różnice c iężaru w łaściw ego w o d y  spow odują  za
kłócen ie  rów no w ag i w  rurze.

Pod w p ływ e m  ciężarów  prawego: i  lew ego słupa w o 
dy w  ru rze , gdy różn ica ta osiągn:e w ie lkość pozwalającą 
na przezwyciężenie istn ie jącego oporu, masa w o dy  zacz
nie  się poruszać. W  ten sposób pow sta je  na tu ra ln a  c y r
ku lac ja .

Rzecz jasna, że d la  osiągnięcia znaczniejszego e fek tu  
konieczne są w yraźne  kon tras ty , t j.  s ilne  źród ło  ciepła — 
koc io ł, oraz ra d ia to r ciep ła  na otaczającą przestrzeń w  
postaci g rz e jn ik ó w  w  ogrzew anym  pomieszczeniu.

Jak  w iadom o, woda pod w p ły w e m  nagrzew ania roz
szerza się i  ponadto w yd z ie la  zna jdu jące  się w  n ie j po
w ie trze . G dyby  nié  brać pod uwagę tych  dw óch fa k tó w  
i  zaniedbać zabezpieczenie u jśc ia  d la  pow ie trza  oraz p rze 
s trzen i d la  p rzy ro s tu  ob ję tośc i w ody, c y rk u la c ja  je j osta
tecznie u leg łab y  zaham owaniu.

T ak  w ięc d la  uzyskan ia  n iep rze rw ane j n a tu ra ln e j c y r 
k u la c ji w o dy  w  ko n k re tn e j in s ta la c ji n iezbędne są: ź ró
dło  ciep ła  —  ko c io ł; ra d ia to r ciep ła  —  g rz e jn ik i;  u rzą 
dzenia d la  odpow ie trzan ia  oraz d la  um o ż liw ie n ia  swobod
nego rozszerzania się w o dy  —  naczynie rozszerzalne (zw y
k ły  zb iorn iczek z ru rk ą  odpow ie trza jącą); ru ro c ią g  łą 
czący ze sobą w ym ien ione  t rz y  p u n k ty  w  ten sposób, aby 
pow ie trze  w ydz ie la jące  się w  d o w o lnym  punkc ie , podob
n ie  ja k  rozszerzająca się pod  w p ły w e m  nagrzew an ia  w o 
da, m ogło poruszać się bez przeszkód po całości urządze
n ia , oraz aby m ia ło  zapew nione u jśc ie  z niego na zew
nątrz.

Z fizycznego sensu w yże j opisanego z ja w iska  w y n i
ka  jasno, że rozm ieszczenie w ym ie n io n ych  urządzeń nie  
jes t spraw ą obojętną. M ia n o w ic ie : a) zb io rn iczek z ru iu ą  
odpow ie trza jącą po w in ie n  być dołączony do in s ta la c ji w
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na jw yższym  je j punkc ie ; b) ru roc iąg  po w in ie n  m ieć odpo
w iedn ie  nachy len ia  w  k ie ru n k u  p u n k tu  u jśc ia  pow ie trza  
(w  k ie ru n k u  zb io rn iczka); c) ko c io ł po w in ie n  zawsze być 
um ieszczony pon iże j g rze jn ikó w , p rzy  czym  im  w iększa 
różn ica poziom ów  ich  usytuow ania , ty m  w iększe nap rę 
żenie term iczne.

Te zasady obow iązu ją  w  stosunku dd każdego syste
m u ogrzew ania w odą z n a tu ra ln ą  cy rk u la c ją . T rzeba je  
zawsze m ieć na uw adze p rz y  p ro je k to w a n iu , p ro d u k c ji i 
m ontażu in s ta la c ji.

Na ogół b y w a ją  stosowane następujące w a r ia n ty  sche
m a tów  (por. rys. 2):

1. I n s t a l a c j a  j e d n o r u r o w a  ma 
is to tne  w a dy : k ró tk o trw a ło ś ć  dz ia łan ia  ogrzewczego, n ie  
jednakow e nagrzew anie się poszczególnych g rze jn ików , 
trudność regu low an ia  ciep ła  itd . P onadto w y ją tk o w o  k rę ta  
i  rozgałęziona droga ru ro c iąg u  ogrzewczego w  w a run kach  
okrę tow ych  sk łan ia  ostatecznie do wyłącznego stosowa
n ia  in s ta la c ji d w u ru ro w e j z gó rnym  lu b  do lnym  rozp ro 
wadzaniem , z cen tra lnym , lu b  in d y w id u a ln y m  (zdecentra
lizow anym ) odpow ie trzan iem .

2. C e n t r a l n e  o d p o w i e t r z a n i e  ma 
n ie w ą tp liw ą  przewagę nad in d y w id u a ln y m , ponieważ poz
w a la  un ikn ą ć  częstego wypuszczania pow ie trza  grom adzą
cego się w  różnych odcinkach in s ta la c ji. C en tra lne  od
pow ie trzan ie  fu n k c jo n u je  autom atycznie. Jednakowoż, w  
zw iązku  z w a ru n k a m i lo k a ln y m i, n ie  zawsze m ożna za
stosować cen tra lne  odpow ie trzanie, ponieważ czasem ru 
rociąg, ze w zg lędu na konieczne nachy len ia , n ie  b ieg łby  
w ed ług  zap lanow anej d ro g i i  r u r y  zas łan ia łyby  ilu m in a -  
to ry , d rzw i, p rze jśc ia  itd .

3. I n s t a l a c j a  z d o l n y m  r o z p r o 
w a d z a n i e m  ma m nie jsze rozm ia ry  i n ie  pow o
d u je  n ie w yg o d y  ogrzew anego pom ieszczen ia . J e d n a k o 
woż p rzy  ty m  system ie u trud n ione  je s t odpow ie trzanie 
centra lne.

4. Jeże li ko c io ł i  g rz e jn ik i zn a jd u ją  się na ty m  sa
m ym  pok ładz ie  (ins ta lac ja  jodnopok ładow a, lu b  je dn o 
p ię trow a), m ożliw e je s t zastosowanie w y łączn ie  in s ta la c ji 
ogrzewczej d w u ru ro w e j z gó rnym  rozprowadzaniem  go
rące j w ody.

D la  w łaśc iw e j oceny system u ogrzew ania wodą z na 
tu ra ln ą  c y rk u la c ją  mogą posłużyć przytoczone n iże j 
dane.

Teore tyczn ie  odległość od k o tła  n a jw yże j położonego 
g rze jn ika , k tó ry  może być jeszcze obsłużony przez in s ta 
la c ję  wodną, jest nieograniczona. P rak tyczn ie  jednak  
g ran icę  s tanow i w y trzym a łość  k o tła  i  n iże j um ieszczonej 
a rm a tu ry , r u r  oraz ich  połączeń, na k tó re  dzia ła  c iśn ie 
n ie  hydrosta tyczne  od poziom u w o d y  w  naczyn iu  rozsze
rza ln ym  do m iejsca, w  k tó ry m  dana część in s ta la c ji się 
zna jdu je . W  in s ta la c ji je dn o p ię tro w e j p ro m ień  dz ia łan ia  
w  płaszczyźnie poziom ej n ie  przekracza 15 m, w  in s ta 
la c ji w ie lo p ię tro w e j n ie  przekracza 25 m.

W ie lkość rzeczyw istego naprężenia term icznego 
określa  się w e d łu g  w zo ru :

h 12,5 H  (m m  słupa wody) 
gdzie H  —  odległość w  płaszczyźnie p ionow e j (wysokość) 
m iędzy rusztem  k o tła  a ś rodk iem  danego grze jn ika .

D la  in s ta la c ji je dn op ię trow ych  w  w a ru n ka ch  ok rę to 
w ych  w ie lkość ta  w yn os i z w yk le  7— 10 m m  słupa wody, 
w  in s ta la c jach  w ie lo p ię tro w ych  zależy ona od wysokości 
H  um ieszczenia g rze jn ików .

C h a ra k te ry s ty k i zw yk łego  k o tła  p ionowego: średnica 
4 7 ° , m m ’ wysokość 1200 m m  (por. rys. 3). T a k i koc io ł 
obs ługu je  do 40 m~ po w ie rzchn i ogrzew alne j. Ze w zględu 
na n ie w ie lk ie  rozm ia ry , można go za insta low ać n ie  ty lk o  
w  pom ieszczeniu m aszynow ni, lecz i  w  do w o lnym  in n ym  
odpow iedn im  pom ieszczeniu (w  kory ta rzach , w  ku ch n i 
łazience, u m y w a ln i i t d ) W ie lka  zw artość k o n s tru k c ji 
k o tłó w  u w a ln ia  od trudn ośc i w  ich  pom ieszczeniu Te 
same k o t ły  mogą byc zastosowane do p racy  na p a liw ie  
c iek łym .

D la  każdej części s ta tku  (dziobowej, ru fo w e j i  d la  
n a d b u d ó w e k  ś ró d o k rę c ia  in s ta lu je  się o d d z ie ln y  koc io ł.

*
M im o  szczegółowego opracow an ia w  ZSRR m etod 

ob liczan ia  i  p ro je k to w a n ia  in s ta la c y j ogrzew ania wodą 
z n a tu ra ln ą  c y rk u la c ją  d la  w a ru n k ó w  okrę tow ych , w a 
ru n k i konkre tnego  w ykonan ia , ja k  rów n ie ż  dążenie do

u p i oszczenia in s ta la c ji, celem  um o ż liw ie n ia  je j p ro je k 
tow an ia , w yko na n ia  i  m ontażu w  w a rszta tach  lo ka ln ych , 
w p ły n ę ły  na pewne oddalen ie się k o n k re tn y c h  k o n s tru k - 
cy j od usta lonych  W zorów rozw iązań. D latego w łaśn ie  
a u to r a r ty k u łu  w  m ies ięczn iku  „M o rs k o j F lo t“  poda je 
szereg p ra k tyczn ych  w skazówek, z k tó ry c h  może k o rz y 
stać n ie  ty lk o  p ro je k ta n t, lecz i  lo k a ln y  w yko na w ca ; na 
leży je  uw zg lędn iać zarów no p rz y  ob liczeniach, ja k  i  p rzy  
p ro je k to w a n iu  i m ontażu in s ta la c ji, niezależnie od ogól
nych zasad ins ta low an ia  ru roc iągów .

1. N iedopuszczalne są p rz y  m ontażu nie  uzasadnione 
odchylen ia  od p ro jek tow anego  przebiegu ru ro c iąg u  oraz 
stw arzanie ja k ic h k o lw ie k  doda tkow ych  oporów  ( tró jn ik i,  
zawory itd .), poza^ p rze w id z ia n ym i w  p ro je kc ie , a to ze 
względu na ograniczone naprężenie te rm iczne  w  in s ta 
la c ji. Dobre w y n ik i p ra cy  in s ta la c ji zależą od do k ła d 
ności p rzeprow adzen ia r u r  i  rozm ieszczenia doda tkow ych 
drządzen. D la zapew nienia dokładnego prow adzen ia ru r, 
d la  w yk luczen ia  m ożliw ośc i p rzecieków  i  u ła tw ie n ia  
m ontażu stosuje sę z w yk le  r u r y  gazowe z f lt t in g a m i
i  a rm a tu rą  w kręcaną  na gw in t.

2. N iedopuszczalne są rów n ież  zm iany  średnic ru r  
w  stosunku do zap ro jek tow anych , poniew aż to po w o
d u je  dalsze rozpraszanie c iep ła  w  stosunku do napręże
n ia  usta lonego w  pro jekc ie .

.rf—t

Materiat - St-3 
Kmtruk/a spanana 
Kocibr do grzania modo 
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3. P rzy m on tow an iu , w  raz ie  trudnośc i łączenia na 
g w in t, na leży stosować łą c z n ik i m u fow e  z na k rę tką .

4. Celem ca łkow itego  usz tyw n ien ia  połączeń g w in 
tow anych  p rzy  zestaw ianiu ru r ,  należy stosować k o 
nopne ow ijacze, przesycone m in ią  na pokoście. Trzeba 
p rzy  ty m  ko n tro lo w ać  staranność w ykonan ia , celem 
u n ikn ię c ia  pogorszenia zdolności ogrzewczej in s ta la c ji 
na sku tek  p rzen ikn ięc ia  w yc iśn ię tego  pokostu do w nętrza  
in s ta la c ji.

5. D la  zabezpieczenia w łaściw ego odpow ie trzan ia  
p rzy  w yd z ie la n iu  się pow ie trza  z w o dy  w  czasie p racy 
in s ta la c ji, w szystk ie  ru r y  z gorącą i  z im ną wodą, oprócz 
p ionow ych, p o w in n y  przebiegać ukośnie, w  górę od k o tła  
lu b  grze jn ika .

Konieczność ukośnego prow adzen ia r u r  pow oduje  
czasami trudn ośc i w  po b liżu  ilu m in a to ró w , ok ien i  d rzw i. 
W  ta k ic h  w ypadkach  stosuje się nachy len ie  ru r y  w  p rze
c iw n y m  k ie ru n k u , tak , aby u n ikn ąć  zasłonięcia np. i lu -  
m ina to ra . W  zw iązku  z ty m  należy zastosować drugie, 
a czasem naw e t i  trzecie  sam odzielne odgałęzien ie spec
ja ln y c h  ru re k  odpow ie trza jących  od na jw yższych  p u n k 
tó w  odnośnych od c in ków  in s ta la c ji do naczynia rozsze
rzalnego.

P rzy  s taranne j obsłudze m ożna obyć się bez tych  od
gałęzień, je ś li p rzew idz iano  lo ka ln e  odpow ie trzen ie  ( ja k  
p rzy  g rze jn ikach ), dz ięk i k tó re m u  w  re g u la rn ych  odstę
pach czasu dany odcinek u w a ln ia n y  jes t od nagrom a
dzonego w  n im  pow ie trza.

N iedopuszczalne jest, aby pow ie trze  w ydz ie la jące  się 
p rz y  nagrzew aniu w o dy  za trzym yw a ło  się w  in s ta lac ji 
i  tw o rz y ło  „ k o rk i po w ie trzne “ , ham ujące obieg wody.

W  in s ta la c ji z cen tra ln ym  odpow ie trzan iem  konieczne 
jes t ta k ie  usta len ie  k ie ru n k u  nachy len ia  ru r y  w  danym  
m ie jscu, aby pęcherzyki pow ie trza  m og ły  z dowolnego 
p u n k tu  in s ta la c ji w ydostaw ać się do naczynia rozszerzal
nego lu b  do zaw oru odpow ie trzenia.

Na g rze jn ikach  na leży przew idzieć k o rk i d la  odpo
w ie trza n ia  zarów no w  czasie nape łn ian ia  in s ta la c ji wodą, 
ja k  i okresowo w  czas e je j dzia łania. _

D la  lepszego usuw ania  pow ie trza  z in s ta la c ji Ko
nieczne jes t nadaw an ie  odpow iedn iego na chy len ia  ró w 
nież k ró tk im  odgałęzien iom  od g rz e jn ik ó w  do pionów .

6. W  w yp a d ku  in s ta la c ji jedn op ię trow e j, k ie d y  ko 
c io ł i  g rz e jn ik i zn a jd u ją  się na je dn ym  pokładzie ,  ̂ze 
w zg lędu na m ałe naprężenia na leży zw róc ić  szczególną 
uwagę na wysokość za insta low an ia  g rze jn ików .

W zględy arch itek ton iczne , ja k  rów n ież  m ożliw ość po
gorszenia w yd a jn ośc i c iep lne j oraz s tru k tu ra  pomiesz
czeń nie  pozw a la ją  na zby t w ysok ie  in s ta lo w an ie  g rz e j
n ik ó w ; d latego też na leży dok ładn ie  przestrzegać za ło 
żonej w  p ro je kc ie  m in im a ln e j ob liczen iow e j wysokości 
H  (rys. 4) od rusztu  do środka zainstalowanego g rze j-

n lk W yprow adza jąc z założonej od ległości środka g rze j
n ika  od rusztu ko tła  ins ta lacy jną  (montażową) odległość 
od podstaw y g rze jn ika  do pod łog i, trzeba koniecznie 
uw zg lędn ić fa k t, że koc io ł z w yk le  s to i na m e ta low ym  
pomoście, zaś położenie g rze jn ika  w  do w o lnym  pom iesz
czeniu ob licza się, poczynając od drew nianego p o k ryc ia  
pok ładu. N a leży uw zg lędn ić  tę  różn icę  (por. rys. 4).

P rzy  p ro je k to w a n iu  in s ta la c ji je dn op ię trow e j czasem 
przeoczą się wznios po k ładu  sta tku , zwłaszcza na ru fie . 
W p ły w a  to  na w za jem n y  stosunek położenia k o tła  
i  g rze jn ików , k tó re  po za ins ta low an iu  mogą znaleźć się 
n iże j n iż  koc :’oł. Taka ins ta lac ja  n ie  może pracow ać na za
sadzie n a tu ra ln e j c y rk u la c ji w ody.

7. N a leży pam iętać o ty m , że naczynie rozszerzalne 
w in n o  m ieć zapewnione stałe (bez żadnych zaw orów) po
łączenie z całą in s ta la c ją  (z częścią gorącą i  zimną). 
Z m ia n y  w  rozm ieszczeniu a rm a tu ry  in s ta la c ji w  stosunku 
do p ro je k tu  mogą prze rw ać te połączenia.

8. W  zależności od ty p u  s ta tku  i  jego przeznaczenia, 
na leży przew idzieć możność ca łkow itego  spuszczenia 
w o dy  z in s ta la c ji i  odprow adzen ia je j na zew nątrz, m oż
ność p rzy jęc ia  w o dy  d la  in s ta la c ji i  dope łn ien ia  je j iio -  
ści, w  czasie eksp loatac ji.

9. Chcąc un iezależnić in s ta la c ję  ogrzewczą od bez
zw rotnego rozchodow ania gorącej w ody na inne  po
trzeby, na leży przew idzieć podłączenie odb io rców  te j 
w o dy  albo poprzez podgrzewacz w o dy  (bu lie r), albo p rzy  
pom ocy tró jp rz e lo to w y c h  zaw orów. Rys. 5 i  6 przedsta
w ia ją  schem aty podłączenia.

10. D la  każdej ko n k re tn e j in s ta la c ji dobiera się k o 
c io ł w ed ług  naprężenia term icznego lu b  w ed ług  po jem 
ności c iep lne j, zależnie od tego, k tó ra  z ty c h  w ie lko śc i 
pozw ala na uzyskanie w iększe j pow ie rzchn i ogrzew alne j.

(W olny przekład art. inż. O. M arkarowa, o p u b liko w a 
nego w  mieś. „M o rs k o j F ło t“ , n r  2/1951, str. 32. 
T łu m  M . B.)
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W YDAW NICTWA NADESŁANE
A n to n i Z i e l i ń s k i :  Wiedza okrętowa, wyd.
In s ty tu tu  B a łtyck iego, Gdańsk 1950. S tron 238 

z ilu s tra c ja m i w  tekście.

K a p ita n  Żeglug i W ie lk ie j A n to n i Z ie lińsk i, zm a rły  
przed k ilk u  zaledwie tygodn iam i, opracował książkę dla 
użytku  m aryna rzy  i  robo tn ików  po rtow ych pod ty tu łe m : 
„W iedza okrę tow a“ . Po zapoznaniu się z treśc ią  ks iążk i 
m ożem y stw ie rdz ić , że zadanie, ja k ie  sobie A u to r pos taw ił 
przystępując do pracy, zostało spełnione, bowiem książka 
może nie ty lk o  służyć w  praktyce m arynarzom  różnych 
stopn i i  specjalności, ale także pomagać w  nauce s łucha
czom szkół m orskich, ku rsów  ofice rsk ich  i kap itańskich , 
kandydatom  do dyplom ów szyprów  itp .

Całość pracy podz ie lił au to r na t rz y  części: pierwsza, 
obejm ująca 56 stron d ruku  i  62 ilu s trac je , nosi ty tu ł:  „ L i 
ny , b lo k i i  ta lie “ ; część druga —  „O sprzę t ładow niczy“ , 
za jm u je  na jw iększą część ks iążk i, bo ponad 100 s tron ; 
część trzecia  —  „K o tw ice “ , około 80 stron d ruku  i  83 i lu 
stracje . Zapowiedziane je s t wydanie druk iem  dalszych 
trzech  części, om awia jących zagadnienia: łodzi ra tu n k o 
w ych, bezpieczeństwa i  konserw acji statku.

Treść ks ią żk i poprzedza wstęp Przewodniczącego G łów
nego K o m ite tu  M orskiego W spółzaw odnictw a P racy ob. 
M. Żołdaka na tem at socjalistycznego .współzawodnictwa 
p racy na sta tku . W stęp ten dobrze w łącza się w  całość 
ks iążk i.

W  prak tyce  okrę tow e j w y m ia ry  l in  określa się jeszcze 
w  calach i  stopach. A u to r zachęca do prze jścia na system 
m etryczny  i  podaje, dla u ła tw ie n ia , tabelę re la c ji obu m ia r. 
Rodzaje lin  podzielono w  zależności od m a te ria łu , z ja k ie 
go zosta ły  wykonane, podając jednocześnie analizę po
szczególnych elementów ich w y trzym a łośc i i trw a łośc i. 
Szczególnie s tarannie po traktow ano zagadnienie lin  sta
low ych, ilu s tru ją c  je  w yra źnym i i  pouczającym i rysunkam i. 
Zagadnienie b loków  i  ta l i i  używanych w  praktyce okrę to 
w ej podbudowano boga tym  m ateria łem  teore tycznym , k tó 
r y  pozwala rozw iązać każde zadanie, ja k ie  narzuci p ra k ty 
ka  okrętowa.

D ruga część ks ią żk i p t . : „O sprzę t ładow niczy“  rozpo
czyna się k ró tk im  opisem m asztu i bumów, z podaniem 
ich części kons trukcy jnych , sposobu umocowania i mecha
n izm u dzia łania. B ardz ie j szczegółowo omówiono wyposa
żenie osprzętu, t j . :  haki, łańcuchy, ściągacze i in ., oraz 
rozk ład  teo re tyczny s ił występujących p rzy  ładowaniu m a
sy tow arow e j za pomocą własnego osprzętu sta tku . W ska
zów ki dla zapewnienia bezpieczeństwa osprzętu ładow n i
czego u ję to  w  fo rm ie  zb ioru na jw ażnie jszych przepisów 
wydanych w  ty m  względzie i  obow iązujących w  “P o lsk ie j 
M arynarce H and low ej. Celowe w yda je  się omówienie p rzy 
padku, gdy ciężar podnoszonego przedm iotu przekracza 
nośność jednego bumu, oraz podanie p raktycznych w ska
zówek opuszczania i podnoszenia stengi na w łasnym  sta tku .

W  całości p racy w idać jednolitość i  log ikę  w  układzie 
m a te ria łu . Po om ówieniu wyposażenia osprzętu au to r op i
suje, podobnie ja k  w  w ypadku lin , inw entarz ładowniczy, 
a więc różne rodzaje lin  roboczych i  urządzeń służących 
do w iązania transportow anego przedm iotu, zwanych „s tro 
pam i“ , uch w y ty  do ładowania beczek i  skrzyń, bel baweł
ny, w e łny  i  szmat, szyn żelaznych, ksz ta łtow n ików , blach 
itp . W iem y z doświadczenia, że sposoby ładowania tow aru  
w  porcie są ściśle powiązane z p rzyzw ycza jen iam i m ie js 
cowych robo tn ików  portow ych i  lo ka lnym i m ożliwościam i 
technicznym i, różnym i dla różnych portów . Trzeba pod
kreś lić  z uznaniem, że au to r,' tra k tu ją c  ten dz ia ł swojej 
ks iążk i w  sposób ogólny, m ia ł jednak na uwadze w a run k i 
p racy i  m etody, k tó re  ju ż  w y tw o rz y ł po lsk i rob o tn ik  po r
to w y  w  portach naszego obszaru celnego.

O sta tn im  tem atem  te j części ks iążk i są w indy i  dźw i
g i ładownicze. Ten dz ia ł pracy, ja k  również „w in d y  k o t
w iczne“  w  części trzec ie j, zosta ł opracowany przez Jana 
S t ę p i e n i a ,  z zachowaniem ko n s tru k c ji redakcy jne j sto
sowanej przez autora odpowiedzialnego. S tarannie dobrane 
rysu n k i i lu s tru ją  teks t op isu jący ko le jno : w indy  ręczne, 
parowe, motorowe, e lektryczne i hydrauliczne. Podobny po
dz ia ł zna jdu je  zastosowanie w  opisie dźw igów  ładow ni
czych.

Część, trzec ia : „K o tw ice “  przynosi na wstępie ogólny 
opis różnego ty p u  ko tw ic  spotykanych na statkach, a więc 
kotw ice a d m ira lic ji, patentowe, T ro ttm a na  i  inne. W  op i
sie łańcuchów ko tw icznych przedstaw iono najważnie jsze 
dane odnoszące się do fizycznych  w łaściwości łańcucha, 
ja k  grubość, długość, ciężar i  w ytrzym a łość, w  św ietle 
przepisów w ładz ad m in is tra c ji m orsk ie j i tow a rzys tw  klat- 
sy fikacy jnyeh, nadto sposoby konserw acji zgodnie z w y 
m aganiam i inspekc ji przeprowadzanej w  odstępach czte
ro le tn ich  (tzw . survey‘u ).

W  końcowym dziale zna jdu jem y opisy i wskazów ki do
tyczące posto ju  s ta tku  na ko tw icy  oraz zachowania się 
w  typow ych wypadkach skom plikowanych pow ik łań  ła ń 
cucha kotw icznego. P rzyk ła dy  zaczerpnięto z doświadczeń 
Polskie j M a ry n a rk i H and low ej.

Każda praca tego typu  co „W iedza okrę tow a“  A. Z i e 
l i ń s k i e g o  sk łan ia  recenzenta do wypowiedzenia się na 
tem at te rm in o lo g ii. A u to r w  przedm owie ju ż  przyzna je  się 
do trudności, ja k ie  m ia ł p rzy  uk ładan iu  ks ią żk i z powodu 
braku obow iązującej te rm in o lo g ii m orsk ie j. M am y przeko
nanie, że u jaw n ian ie  tych  trudności p rzy  każdej okaz ji 
przyśpieszy zakończenie prac nad ułożeniem  słownika, 
trw a jących  ju ż  d łuższy czas w  ram ach k o m is ji P. K . N. 
A u to r u s iłu je  sam wprowadzić pewne zm iany, proponując 
np. zastąpić w a n ty  i  sztag i „m asztow ym i odciągam i“ ; są
dz im y jednak, że nazwanie w a n ty  „m asztow ym  odciągiem 
osiowym “ , zaś sztagu „m asztow ym  odciągiem burtowym * 
(s tr . 63), je s t n ie  dostrzeżonym  przez korektę  błędem; za
pewne m ia ło  być odwrotn ie.

St. Szy.

K O M U N I K A T Y
NOWE NORMY P. K. N.

W  styczn iu  1951 r. P. K . N. w yda ł d ruk iem  m .in.
następujące norm y, in te resu jące czyte ln ików  naszego
pisma:
R ysu ne k  te c h n ic z n y  m a s z y n o w y :
2245 PN/M-01052 lis topad  1950 r. Rysunek te ch 

n iczny  maszynowy. Skrótowe opisywanie rysu n 
ków  techn icznych.

O p a k o w a n ia :
2593 PN/D-79610 sie rp ień  1950 r. S k rzynk i i  kom 

p le ty  skrzynkowe do p iw a w  bu te lkach  typ u  
grodzkiego.

2204 D-79618 listopad 1950 r. Skrzynka i komplet 
skrzynkowy do sandaczy i szczupaków.

2171 D-79629 paźdz iern ik  1950 r. Skrzynka i  kom 
p le t skrzynkow y do mięsa i  prze tw orów  m ięs
nych.

2155 D-79633 paźdz iern ik  1950 r. Skrzynka i  kom 
p le t skrzynkow y do m akaronu.

2240 PN/M-69210 lis topad  1950 r. B u tle  do gazów. 
Oznaczanie barw am i.

2313 M-79011 grudzień 1950 r. Pudełka do pasty do 
obuwia.

O k rę to w n ic tw o :
2192 PN/W-74010 lis topad  1950 r. Osadniki. Korpusy 

osadników  prostych.
2193 W-74011 lis topad  1950 r. O sadnik i. Korpusy 

osadników  kątow ych.
2195 W-74013 lis topad  1950 r. O sadniki. Pokrywy.
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2190 W -74015 lis to p a d  1950 r. O sa d n ik i. W s p o rn ik i
ja rz m a .

2422 W -74016 lis to p a d  1950 r . O k rę tow e  z b io rn ik i 
rozchodow e do p a liw a  p łyn n e g o . W yposażen ia .

2428 W -74020 lis to p a d  1950 r . O k rę to w e  z b io rn ik i 
rozchodow e do p a liw a  p łyn n e g o . P oz iom ow skaz 
p ły w a k o w y . Zespół.

2427 W-74021 lis to p a d  1950 r . O krę tow e  z b io rn ik i 
rozchodow e do p a liw a  p łyn n e g o . P oz iom ow skaz 
p ły w a k o w y . P ły w a k  w e w n ę trzn y .

2426 W -74022 lis to p a d  1950 r . O k rę tow e  z b io rn ik i
rozchodow e do p a liw a  p łyn n e g o . P oziom ow skaz 

p ły w a k o w y . C iężarek.
2425 W -74023 lis to p a d  1950 r . O k rę tow e  z b io rn ik i

rozchodow e do p a liw a  p łyn n e g o . P oz iom ow skaz 
p ływ a ko w y . P odstaw a  k rą ż k a  p row adn iczego .

2424 W -74024 lis to p a d  1950 r. O krę tow e  z b io rn ik i
rozchodow e do p a liw a  p łyn n e g o . P oziom ow skaz 
p ły w a k o w y . K o ń c ó w k a  p ro w a d n ic y .

2183 W -74050 lis to p a d  1950 r. O sa d n ik i. S ita .
2189 W -74810 lis to p a d  1950 r. O sa d n ik i. U szcze lk i.
2188 W -82101 lis to p a d  1950 r . O k rę to w e  sw o rzn ie

g w in to w e  ze łb e m  n is k im .
2187 W-82102 lis to p a d  1950 r . O krę tow e  sw o rzn ie

g w in to w e  ze łbem  uch o w ym  i  czopem  w a l
cow ym .

2186

2185

2302

2184

2429

2309

2310

2311

2312 

2317

2325

W  82103 lis to p a d  1950 r. O krę tow e  sw o rzn ie
g w in to w e  ze łb e m  u ch ow ym
W -82104 lis to p a d  1950 r . O k rę to w e  sw o rzn ie
g w in to w e  ze łb em  soczew kow ym
W -82141 g ru d z ie ń  1950 r. Ściągacze okrę tow e .
Ś ruby  d w u s tro n n e  do k rę t lik ó w .
W -82142 lis to p a d  1950 r . O sa d n ik i. Ś rub y  d o -
C lo  K O  0 .

W -82145 lis to p a d  1950 r. O k rę to w e  z b io rn ik i 
rozchodow e do p a liw a  p łyn n e g o . P oz iom ow skaz 
p ły w a k o w y . U cho do m o co w a n ia  l in k i  p ro w a d -

W -83036 g ru d z ie ń  1950 r.
U c h w y ty  w ide łkow e .
W-83037 g ru d z ie ń  1950 r.
U c h w y ty  uchow e okrąg łe .
W -83038 g ru d z ie ń  1950 r.
U c h w y ty  uchow e pod łużne .
W -83039 g ru d z ie ń  1950 r. 
U c h w y ty  hakow e.
W -83040 g ru d z ie ń  1950 r. 
K la m ry  k rę t lik ó w .
W -83042 g ru d z ie ń  1950 r.

Ściągacze okrę tow e . 

Ściągacze okrę tow e . 

Ściągacze okrę tow e . 

Ściągacze okrę tow e . 

Ściągacze okrę tow e . 

Ściągacze okrę tow e .
P rę ty  zabezp iecza jące odg inane .

W  lu ty m  1951 r . w ysz ły  d ru k ie m  m . in . n a s tę 
p u ją ce  n o rm y :

T e c h n ik a  w a rs z ta to w a :
2438 PN /M -57390 s tyczeń  1951 r .  F rezy  w a lco w o - 

czołowe p ra w o tn ą c e  do ż e liw a  i  s ta li.

2439 PN /M -57391 s tyczeń  1951 r .  F rezy  w a lc o w o -
czołowe le w o tn ące  do że liw a  i  s ta li.

2440 PN /M -57610 s tyczeń  1951 r. F rezy  k rążkow e
p ó ło k rą g łe  w yp u k łe .

2441 PN/M -57611 s tyczeń  1951 r . F rezy  k rą żko w e
pó ło krąg łe i w k lęs łe .

P rzy rzą d y  i  u c h w y ty :

2477 PN /M -61302 s tyczeń  1951 r . P rz y rz ą d y  i  u -
c h w y ty . P ły ty  o k rą g łe  na  po ds taw y.

2478 PN /M -61303 s tyczeń  1951 r. P rz y rz ą d y  i  u -
c h w y ty . P rę ty  o k rą g łe  n a  ko rp usy .

2479 PN /M -61304 s tyczeń  1951 r. P rz y rz ą d y  i  u -
c h w y ty . K ą to w n ik i n ie ró w n o ra m ie n n e  n a  k o r 
pusy.

2480 PN /M -61305 s tyczeń  1951 r . P rz y rz ą d y  i  u -
c h w y ty . K ą to w n ik i n ie ró w n o ra m ie n n e  uże b ro - 
w ane n a  ko rp usy .

2481 PN /M -61306 s tyczeń  1951 r .  P rz y rz ą d y  i  u -
c h w y ty . C e o w n ik i n a  ko rp usy .

Części m a szyn :
2389 PN /M -82148 g ru d z ie ń  1950 r . N a k rę tk i sześcio

k ą tn e  ko ro no w e  pó łsu row e .
2390 PN/M -82149 g ru d z ie ń  1950 r. N a k rę tk i sześcio

k ą tn e  ko ro no w e  ob rob ione .

O k rę to w n ic tw o :
2303 PN/W -83030 g ru d z ie ń  1950 

tow e  z w id e łk a m i. Zespoły.
r. Ściągacze o k rę -

2304 PN/W -83031 g ru d z ie ń  1950 
tow e  z k rę t lik ie m . Zespoły.

r . Ściągacze o k rę -

2305 PN/W -83032 g ru d z ie ń  1950 
to w e  z u c h a m i. Zespoły.

r. Ściągacze o k rę -

2306 PN/W -83033 g ru d z ie ń  1950 
tow e z h a k a m i. Zespoły.

r. ściągacze o k rę -

2307 PN/W -83034 g ru d z ie ń  1950 
tow e. T u le je  pe łne.

r. śc iągacze okrę  -

2308 PN/W -83035 g ru d z ie ń  1950 
tow e. T u le je  o tw a rte .

r. Ściągacze o k rę -

2326 PN/W -83041 g ru d z ie ń  1950 r. ściągacze o k rę -
tow e. P rę ty  zabezp iecza jące z uchem .

D re w n o :
2700 PN/D-96006 s ie rp ie ń  1950 r. B ukow e m a te r ia ły

ta r te .
2701 PN/D-96009 s ie rp ie ń  1950 r. K lo n o w e  i ja w o -

row e m a te r ia ły  ta r te ,
2699 PN /M -06500 s ie rp ie ń  1950 r . N o rm y  bu dow y 

i  ru c h u  dźw igów .

W  zeszycie 2— 3/1951 „W ia d o m o ś c i P. K . N .“  zo
s ta ły  o p u b lik o w a n e  m .in . na s tę p u ją ce  p r o j e k t y  
n o r m :
PN/D-79631 S k rz y n k a  i  k o m p le t s k rz y n k o w y  do eks

p o r tu  k o m p o tu  W puszkach .
PN/H-04356 T a b lic e  po rów naw cze  tw a rd o ś c i B r in e lla ,  

R o c k w e lla  i  Y ic k e rs a  d la  m e ta li.

R e d a k to r  N a c z e ln y : p ro f .  in ż . S t H ü c k e l.

K o m ite t  r e d a k c y jn y :  inż . W . U rb a n o w ic z , in ż . S t. S z y m b o rs k i, S e k r, r e d a k c j i  —  d r  M . B o d u s z y ń s k a

W y d a w c a : N acze ln a  O rg a n iz a c ja  T e c h n ic z n a .

A d re s  R e d a k c ji:  G d a ń sk-W rzeszcz , P o lite c h n ik a , p o k . 104. te l.  316-31. — P rz y jm o w a n ie  in te re s a n tó w  c o d z ie n n ie  w  g od z in ach
9 — 12

A d re s  A d m in is t r a c j i :  A d m in is t ra c ja  C zasop ism  T e c h n ic z n y c h  N  O. T ., W a rsza w a , u l.  C zack ie g o  3/5, te l. 89310-16.

Cena n u m e ru  p o je d y ń c z e g o  6.— z ł, p o d w ó jn e g o  — 12,— z ł. P re n u m e ra ta  ro c z n a  72,— z ł, d la  c z ło n k ó w  s to w a rzysze ń
b ra n ż o w y c h  N .O .T . — 36,— z ł.

P re n u m e ra tę  n a le ż y  w p ła c a ć  na k o n to  P K O  N r  X I  - 5508 w  G d y n i,

C e n y  o g ło sze ń : l  s tr .  — 1.500,— z ł, Vs s tr .  — 900,— z ł, >/< s tr .  — 600.— z ł. ł /s s tr .  — 360,— z ł. 1 m m  w ie rs z a  w
szp a lc ie  — 6,— z ł, za o g ło sze n ie  na o k ła d c e  lu b  za z a m ó w io n e  m ie js c e  cena o 20 p ro c e n t w y ż s z a ; p rz y  o g ło sze n ia ch  s ta ły c h

raV.at 20 p ro '.e n t.
W s z e lk ie  p ra w a  zas trzeżone . P rz e d ru k  d o z w o lo n y  z p o d a n ie m  ź ró d ła .

W yso ko ść  n a k ła d u : 1000 e g z e m p la rz y . — F o rm a t czasop ism a: A  4. O b ję to ś ć  n u m e ru : 4 a rk . P a p ie r d ru k . s a ty n . 60 g.
D ru k  u k o ń c z o n o  4 6 19-'. 1 r.

W y k o n a n o  w  G d a ń s k ic h  Z a k ła d a c h  G ra f ic z  G d a ń sk , T a rg  D rz e w n y  11 

Z a m ó w ie n ie  N r. 1218 —  19. IV .  51 —  W-fj-12185
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